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Wbreuj ukladoini poczdamskiemu i interesom pokoju

Kuźnia zbrojeń Thyssena 
rozpoczęła produkcję

B E R L IN . 27. 11. (A P I). August Thyssen Huette —  olbrzymie 
*aklady ciężkiego przemysłu, pryw atna własność zdenazifikowanego 
Ostatnio poplecznika H itle ra  i ruchu nazistowskiego F ritza  Thyssena 
'vznowiły w  piątek produkcję, mimo, że zajm owały czołowe miejsce 
na liście fabryk przeznaczonych do demontażu.

Decyzja w sprawie uruchomienia 
'V1eiki<>h zakładów została powzięta 

inicjatywy amerykańskich władz 
J^opacyjnych w  związku z postano 

,eniem zwiększenia niemieckiej 
r odukcji stali do 15 mil. t. rocznie. 
Agencja Telepress donosi, że 

'/•elka Brytania i Francja zrazu 
tawialy opór, przytaczając między 

^p ym i jako argument, iż urucho- 
"henie August Tyssen H uette przy 
zyni gię do zmniejszenia eksportu 

/^S la z N iem iec Zachodnich. Dla 
, fzeforsowania swego stanowiska 
r®A obiecały zaopatrzyć A nglię  

Francję w  węgiel amerykański, 
^ostaw iając węgiel Zagłębia Ruh 
5' ha użytek niemiecki.
Należy zaznaczyć, że import wę 

zza oceanu jest daleko droższy 
.ż z Ruhry. Jak wiadomo, Frań  
ia — mimo pozornych oporów — 
ezygnuje z swoich żywotnych inte 
^ów i godzi się, by Alzacja oraz 

Lotaryngia bogate w surowiec sta 
""’y stały się zapleczem dla prothik 

Ruhry.
.^ ie k a  B ry tan ia  pod presją USA 
’edawno rów nież zrezygnowała z 

Polityki demontażowej, 
i, w’ tych warunkach, wbrew nkla 

poczdamskiemu odbudowuje 
niemiecki ciężki przemysł. Za 

*ady August Tliysen Huette będą 
„.Edukować rocznie 2 miliony ton 
5taii.

Protest N<eEfiseckie| Rady Lutiewej
¡.Be r l i n , 27.11 (PAP). Am erykan 

Plan przekazania przemysłu Za 
fęg_ia R uhry w  ręce dawnych jego 
'łaścieieli wywołuje coraz szerszą 

protestacyjną wśród wszyst 
'jfi warstw społeczeństwa niemie 

tk>ego.
^Prezydium  N iem ieckie j Rady 
hdoWej opublikow ało specjalne o-. 

Ijj :hdczenie, w  k tó rym  wyraża o- 
: rżenie przeciwko planom amery 
Ahslcim. „Zamiary te — stwierdza 
óMadczenie — są równoznaczne z 

^kazaniem najważniejszych o- 
jj.°dków węgłowych i hutniczych 

erniec w ręce potężnych prze­
de sioWców. którzy finansowali Hi 
5VvJa. przygotowali drugą wojnę 

tatową oraz ponoszą główną od

darnego wystąpienia przeciwko za 
m iarom  amerykańskiego zarządu 
wojskowego“ .

Oświadczenie Alphasida 
w sprawie Ruhry

LONDYN. 27.11 (PAP). Delegat, 
francuski na konferencji londyń­

skiej w  sprawie Zagłębia Ruhry, 
A lphand oświadczył na konferencji 
prasowej, że „Francja nie zmieni 
swego stanowiska w  sprawie wla 
sności przemysłu ruhrskiego, uwa 
zając, że zagadnienie to winno być 
uregulowane przez traktat pokojo­
wy“.

Żadne tymczasowe zarządzenia— 
powiedział A lphand — n ie  pow in  
ny m ieć w p ływ u  na ostateczne roz 
w iązanie problemu Zagłębia Ruhry, 
które  może nastąpić jedynie w  ra ­
mach tra k ta tu  pokojowego.

rrzeduistamiając się wszelkim porozumieniom

Giny chce zamknąć granice
między sektorami Bonina

t>°V/
Eu;Vledziałność za głód i nędzę *w

L°Pie.
3C ie j*ydium N iem ieckie j Rady Lu 

— głosi dalej kom unika t — 
t e s t u je  zdecydowanie przeciwko 

,u p lanow i i  domaga się wpro
4 1 zenia

So i>r* f'kazanie przemysłu węglowe 
Vg ' V r ćce państwa. Prezydium wzy 
fro w,Szystk ie  niem ieckie partie  i 

8ahizacje demokratyczne do soli

w  życie postanowienia 
f 'lamentu n ro w in c ji Północna Nad 
{0 — W estfalia, przewidujące

BERLIN , 27.11 (PAP). D ziennik 
„Neues Deutschland“  przytacza 
oświadczenie pewnego wyższego u- 
rzędnika am erykańskiej adm inistra 
c j i  w ojskowej w  Niemczech, że 
„w  sztabie generała Ołay‘a ostate 
cznie postanowiono przeciwstawić 
się wszelkiemu porozum ieniu w 
kw estii be rlińsk ie j, gdyż w ytrąc i 
loby ono z rąk  amerykańskich wszy 
s tk ie  a tu ty  rówńież. i  w  sprawie Za 
głębią Ruhvy“ . N ifi możemy pozwo 
lic  — s tw ie rdz ił ów urzędnik — 
aby rząd francuski sprzeciw iał się 
planom amerykańskim  w  Zagłębiu 
Ruhry. Jeśli chodzi o B erlin , to  mu 
simy stworzyć tam „nową sytua­
cję“ , w  k tó re j nawet granicę m ię­
dzy sektorami by łyby zamknięte. 
Mamy-dość potrzebnego w  ty«n celu 
d ru tu  kolczastego.

Kom entując powyższe oświadczę 
nie, „Neues Deutschland“ przypo 
mina, że swą strategią „mostu po 
pietrznego“ gen. Clay storpedował 
moskiewskie porozumienie z 30 
sierpnia b. r. w  sprawie norm aliza 
c ji stosunków w  B e rlin ie  oraz roz 
darł na strzępy jedność w  sto licy 
n iem ieckie j. Tego rodzaju po lityka  
generała amerykańskiego — s tw ie r 
dza dziennik — stała się m ożliwa 
jedyn ie  w  skutek tego, że w  oso 
bach Neumana, Reutera, Friedens 
burga i innych znalazł on Niemców, 
k tó rzy gotowi są przekreślić prawo 
narodu niem ieckiego do wolności. 
Osoby ̂ te gotowe są obecnie przy 1 
pieczętować udział B e rlina  i  stwo 1 
rzyć między jego sektorami grani 
ce otoczone drutam i kolczastymi i 
strzeżone przez psy łańcuchowe.

Odpowiedź cztsrech 
na kwestionariusz Bramuglil
PARYŻ, 27.11 (PAP.). W piątek wie 

czarem opublikowano odpowiedzi czte­
rech mocarstw na pytania, postawione 
na temat waluty berlińskiej przez prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa — 
Bramuglia. Bramuglia otrzyma! na swój

kwestionariusz tijzy odpowiedzi, miano­
wicie: radziecką, następnie łączną bry­
tyjsko - francuską, a wreszcie wspólną 
trzech mocarstw zachodnich.

Bramuglia przeprowadził późnym wie 
czorem nowe rozmowy z przedstawicie 
łami sześciu państw „neutralnych" w 
Radzie Bezpieczeństwa- na temat sytua­
cji, jaka wytworzyła się wokół zagad­
nienia berlińskiego po ostatnich odpo­
wiedziach czterech mocarstw..

Anglosaskie „przygotowania“  
do wyborów berlińskich

BERLIN, 27.11 (PAP). Angloame 
rykańskie władze wojskowe w za 
chctlnieh sektorach Berlina „przy 
getowują się“ należycie do wybo­
rów' samorządowych w tych sekto 
rach. Jakkolwiek do wyborów jest 
jeszcze przeszło tydzień, ulice pa 
trolu,ją dniem i nocą czołgi.

Agencja „B e rlin e r Pressedienst" 
donosi, że po lic ja  niem iecka w  sekto 
rach zachodnich otrzymała od Ame 
rykanów  dodatkowe uzbrojenie. Po 
lic ji tej wydano rozkaz podjęcia 
wszelkich środków celem zmusze­
nia ludności eto udziału w wybo 
rach.

Badóws diwiiłśw Sta B 4 f» t

Przemysł metalowy, który na Ziemiach Odzyskanych poniósł w  w yni­
ku działań wojennych wyjątkowo ciężkie straty odradza się i odbudo­
wuje w zadziwiającym tempie dzięki niezwykłej ofiarności i wysił­
kom załóg robotniczych. Tysiące nowych i uratowanych x pożogi obra­
biarek nadaje fabrykom Ziem Odzyskanych swoiste tętno. Na zdję­

ciu budowa dźwigu dla Gdyni w jednym z zakładów na Z. O.
(Fot. API).

R ząd Iz ra e la  zg a d za  s ię
n a  bezpośredn ie  ro k o w a n ia  z  A ra b a m i

PARYŻ, 27.11 (API). — 'Mediator 
dla spraw Palestyńskich dr Bunche 
poinformował rządy arabskie, że 
Izrael wyraził zgodę na natychmia­
stowe rozpoczęcie bezpośrednich ro 
kowań pokojowych ż grabami. V.

W liście do .m ediatora tymczaso­
w y  rząd Izraela zawiadamia we

P rz y p a rty  do m -m i 
przez  S ln lin a  C lm rc M ll  
u z n a ł  b e zw aru n k o w o  
z a c h o d n i e  g r a n i c e  
P o lsk i

Dokumentarne fragmenty 
Konferencji krymskiej

F a i r  z str. 3

P ro fe k t n o w e l re fo rm y
p o d a tk ó w  w e  F r a n c j i

27.11 (PAP). 
l»ij, CUski opracowuje projekt refor 
(^.Podatkowej, który ma być prze- 
*Wrt**y Zgromadzeniu Narodowe- 
6or>, ^n*a 1° grudnia. Należy prz(y

— Rząd

°thtvtoć, że gabinet Queuille korzy

Żty
w
błtyg
■tyj Parlament ówczesnemu rządo

^  dziedzinie finansowej z nad- 
ÿcz3.inyeh pełnomocnictw, udzie-
Ych Przed czterema miesiącami

"Vty,
ar

ać
Tak więc, niezależnie od 

°d 1 stycznia 1949 r.
^  Zgromadzenia Narodowego 

Podatkowa będzie obowią-

W kołach paryskich przew iduje 
się zwiększenie ciężarów podatko­
wych przede wszystkim kosztem 
klas średnich i robotniczej, które i 
tak już obecnie ponoszą główne cię 
żary podatkowe.

Kontrprojeki partii komunistycz­
nej przewiduje zmniejszenie podat 
ków dla mas pracujących kosztem 
specjalnego obciążenia zysków kapi 
taiistycznych.

Smętne mijmirzenia „Nem Statesman and Nation'«

itnglosasl bądq musieli uznać
i s t n l e n i e  C l i ł o .  L ą d o w y c h

NOWY JORK, 27.11 (PAP). Czang- 
Kai-Szek mianpwa,! nowego premiera, 
którym został przewodniczący Y uaou
ustawodawczego — Sun Fo. Nominacja 
ta nastąpiła w związku z uprzednią re 
zygnaeją premiera Wong-Wen-Hao i mi 
nistra finansów Wang-Yun-Wu. którzy 
podali się do dymisji wobec całkowitego 
fiaska rządowej polityki gospodarczej.

Omawiając sytuację w Chinach, ty­
godnik „New Statesman and Nation" 
podkreśla, że niedługo już państwa an­
glosaskie będą musiały uznać de facto 
istnienie Chin Ludowych i nawiązać 
z nimi stosunki. Tygodnik zaznacza, 
że istnieją wskazówki, iż zarząd brytyj 
skich interesów w Szanghaju liczy się z 
tą możliwością i zapatruje się na tę 
sprawę „zupełnie realistycznie".

N AN K IN , 27.11 (SAP.). Pani Czamg-

Kai-Szek — jak informują ze źródeł 
miarodajnych — wybiera się w najbliż­
szym czasie do Stanów Zjednoczonych, 
aby osobiście prosić o pomoc dla Chin 
Kucmintangu.

W  piątek rano dokonano w Nanki- 
nie ponad 40 aresztowań, jest to dru­
ga seria aresztowań od chwili wprowa 
clzenia stanu . wojennego. Wśród areszto 
watiych znajduje się wielu studentów i 
profesorów uniwersytetu.

dług doniesień Reutera, — iż  zależy 
mu na szybkim  rozpoczęciu uk ła ­
dów, które  zakończyłyby się pełnym  
powodzeniem i  prosi o podanie do 
wiadomości w  m ożliw ie  n a jk ró t­
szym czasie, k iedy przedstawiciele 
Izraela m ogliby się spotkać z przed 
staw icie lam i ‘ arabskim i. .

Rząd Izraela podkreśla, że zale­
żałoby mu bardzo na bezpośrednich 
rokowaniach z Arabami i jeżeli jest 
to jednak z jakichkolwiek powo­
dów niemożliwe wówczas zgadza 
się na rokowania za pośrednictwem 
ONZ.

D r Bunche przesyłając propozy­
cję Izraela do wiadomości rządów 
państw arabskich podkreślił, iż  od 
tych rządów nie otrzym ał jeszcze 
żadnego wniosku w  sprawie roko­
wań.
Arabowie przeciw po?!ziat®wi

PARYŻ. 27.11 (PAP). — W Korni 
s ji Politycznej Zgromadzenia'N aro­
dów Zjednoczonych omawiano w  
piątek w  dalszym ciągu sprawę Pa
iestyny.

Delegat USA Jessup oświadczył, 
że W ielka B rytan ia  pow innaby 
pójść na dalsze ustępstwa, jeś li cbo 
dzi o popieranie planu Bernadotte‘a 
w  sprawie podziału Palestyny.

Delegat S yrii, Faris  e l K houry  
stw ierdził, że państwa arabskie w y 
powiadają się przeciwko jakiem u­
ko lw iek  podziałow i Palestyny. W y 
sunął on wniosek utworzenia w  Pa 
lestynie państwa federalnego w  ro­
dzaju Szwajcarii z szeroką autono­
m ią dla ludności arabskiej, i  żydów 
skiej.

Kom isja Polityczna wezwała w n io  
skodawców, by sprecyzowali swe 
propozycje (dotychczas wysunięta 
sześć tak ich  propozycji) w  sprawie 
Palestyny i przedstaw ili je na piś­
mie w  sobotę.

fiachy wojsk arabskich w Palestynie
LONDYN, 27.11 (PAP.). Agencja

Reutera w depeszy , z Jerozolimy cytu­
je artykuł dziennika „Palestine Post“  
o rucłiach wojsk arabskich. Według 
tego dziennika, znaczne posiłki arabskie

Nowojorscy robotircy portowi odrzucaj porozumienie
NOWY JORK, 27.11 (PAP). 2 ty ­

siące strajkujących w Nowym Jor 
ku robotników portowych głosowa 
io przeciwko porozumieniu, jak ie  
związek zawodowy zawarł z przed 
stawicielami towarzj-stw żeglugo­
wych-

S tra jku jący uważają ustępstwa 
pracodawców na polu podwyżki 
płac za niewystarczające. Wezwali 
oni również innych robotn ików  por 
towych, strajkujących na wschod­
n im  wybrzeżu LTSA, do glosowania 
przeciwko osiągniętemu porozu­
m ieniu.

ukazały się ostatnio na froncie połud 
niowym, z którego Żydzi donosili o 
zwycięstwie nad Egipcjanami. Zaobser­
wowano również przesunięcia wojsk • w 
centrum frontu irackiego i wokół Jero­
zolimy. , .

Korespondent „Palestine Post , który 
utrzymuje ścisły kontakt z kołami rzą­
dowymi Izraela, oświadcza, że trudno 
na razie powiedzieć, czy te przygoto­
wania arabskie mają charakter ofensyw 
ny. Sądzi się jednak, że pozostają one 
■w związku z rozmowami, jakie toczą się 
pomiędzy państwami arabskimi a Wieł 
:ką Brytanią. Rozmowy te prowadzone 
są podobno w ramach ogólnego planu 
brytyjskiego, który przewiduje zawarcie 
serii traktatów z państwami arabskimi,
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Dylemat amerykański
(eb) Od dłuższego czasu stało się 

tuż jasne zarówno w Ameryce, jak 
w Europie, że wojska ludowe W 

Diunach zaopatrywane są w broń 
»rzez... Stany Zjednoczone, Nie 
»ezpośrednio oczywiście. Bezpo- 
irednio Stany Zjednoczone zaopa­
trują w broń Czang Kai Szeka dla 
walki z komunistami, W trakcie 
iednak walk znaczna część uzbro 
ienia dostaje się w  ręce wojsk lu 
lewych. Często broń tę wojska lu 
Jcwe Po prostu zdobywają. Często 
również jednak broń ta przechodzi 
Jo wojsk komunistycznych razem 
t, oddziałami kuomintangowskimi, 
które z całym ekwipunkiem prze­
chodzą na stronę wojsk ludowych.
Vic dziwnego, że rząd amerykański 
znalazł się wobee trudnego dylema 
tu: nie pomagać Czang Kai Szeka 
tvi, pie zaopatrywać go w broń — 
to przyśpieszy jego ostateczną klę­
skę. Pomagać mu w daiszym cią- 
jtu, przysyłać mu broń — też nie 
baidzo pomaga, bo broń ta dosta- 
fąe się w ręce wojsk ludowych 
również przyśpiesza klęskę wojsk 
kucmintangowskich,

Szybkie tempo posuwania się 
wojsk indowych, tempo nieprzewi­
dziane nawet przez pesymistycznie 
nastrojone kola imperialistyczne, 
stawia Departament Stanu w sytua 
cji nie do pozazdroszczenia. Osta- się w  piątek dyskusja nad sprawą 
teczne zwycięstwo Chin Ludowych ) grecką. Na porządku dziennym znaj 
będzie oznaczało, że 400 milionów dują 4 p ro jekty rezolucji, przed

w broń nie tylko wojsk Czang Kai 
Szeka, ale również wojsk poszcze­
gólnych generałów działających nie 
zależnie od Czang Kai Szeka. In ­
nymi stewy proponuje zorganizowa 
nie dywersyjnej akcji partyzan­
ckiej przeciw wojskom ludowym. 
,,Times“ zaś proponuje rozbicie 
Chin na szereg mniejszych orga­
nizmów państwowych. Sens tej 
propozycji jest jasny. Chodzi o to, 
żeby przynajmniej w jakiś sposób 
niektóre obszary Chin wydzielić z 
terenów objętych władzą przyszłe­
go demokratycznego rządu central 
negc.

Stwierdzić jednak trzeba, że nie 
zdarnie naiwny sposób, w jaki naj 
poważniejsze pisma angielskie for 
mułują swoje propozycje, dowodzi 
tylko, że autorzy propozycji zdają 
sobie sprawę z beznadziejności, po 
zycji imperializmu w Chinach.

Przęmómienie amb. Langego na p lenum  O NZ

Dyskryminacja w handlu międzynarodowym
mu ułcndaić rozwój Europy Wschodniej

P A E Y Ż . 27.11. (PAP). W  toku piątkowej debaty na Zgrom a­
dzeniu Narodów Zjednoczonych w  sprawie „dyskryminacji, stoso­
wanej przez pewne państwa w  dziedzinie handlu międzynarodo­
wego“ —  zabrał głos delegat polski dr Lange.

Amb. Lange zapytał, czy pomię­
dzy delegacjami znalazłaby się choć 
jedna, któraby uważała, że w yw ie ­
ranie presji gospodarczej na jak iś  
Ijra j w  celu w pływ ania  na jego po­
lity kę  wewnętrzną albo zagranicz­
na, jest do przyjęcia?

Delegat polski podkreślił, że spra 
wa jest ty lko  na pozór skom pliko­
wana, a w  istocie swej jest prosta. 
Chodzi o zakazanie państwom, na­
leżącym do ONZ, w yw ieran ia  pre­
s ji gospodarczej, ponieważ sprzecz­
ne to jest z prawem każdego kra ju  
d c , określania i prowadzenia włas­
nej po lityk i. Odnosi się to np, do po 
l ity k i rządu Stanów Zjednoczonych,

4 pro jektu rezo luc ji tu spraw ie G recji

Zaprzestania obce; Interwenci!
dsmaye się Zw. Radziecki

PARYŻ* 27.11 (P A P ).*— Na po­
siedzeniu plenarnym Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych rozpoczęła

ludzi na kontynencie azjatyckim 
znajdzie się w obozie antyimperia 
listycznym. Osłabi to w bardzo 
znacznej mierze pozycję międzyna­
rodową Stanów Zjednoczonych i w 
tym samym stopniu wzmocni pózy- 
pję obozu demokratycznego.

Nic też dziwnego, że również 
brytyjskie koła rządzące wykazują 
coraz wzrastające zaniepokojenie 
przebiegiem wypadków w Chinach. 
Doszło do tego, że tak poważne pi 
smo jak „Eeonomist“, przyjmując 
prawie za pewną ostateczną Iikw i 
dację reżimu kuomintangowskiego, 
zastanawia się' nad zagadnieniem, 
w jakiej mierze przyszły centralny 
rząd Chin-■’Demokratycznych zgodzi 
się utrzymywać stosunki g os poda r 
cze z zagranicznymi firmami kapi­
talistycznymi, Lektura prasy bry­
tyjskiej, nie wyłączając „Timesa“, 
pozwala stwierdzić, że w Anglii u- 
ważają ostateczną klęskę Czang 
Kai Szeka za nieuniknioną.

Równolegle prasa brytyjska za­
czyna się zastanawiać nad tym, 
jakby złagodzić skutki tej klęski, 
Niektóre pisma brytyjskie, nie l i ­
cząc się już nawet z pozorami, po­
suwają się do propozycji wręcz pro 
wokacyjnyeh. „Daily Teiegraph“ 
np. wzywa Stany Zjednoczone do 
wysiania większych- grup oficerów 
dla pomocy Czang Kai Szekowi. 
Konkretnie proponuje, żeby ofice­
rowie amerykańscy objęli bezpo­
średnio dowództwo wojsk kuomin 
:angowskich. Inne pismo angielskie 
wypowiada się za zaopatrywaniem

k tó ry  stosuje ograniczenia eksporto 
we i un iem ożliw ia wywóz do Pol­
ski takich towarów, ja k  żywica syn 
tętyczna, kondensatory i  lampy ra ­
diowe, przyrządy m iernicze i ig ły  
dla przemysłu włókienniczego. Do­
tyczy to także p o lity k i pożyczkowej 
Międzynarodowego Banku Odbudo­
wy, k tó ry  stosuje dyskrym inację 
wobec kra jów  Europy Wschodniej. 
Wspomnieć tu trzeba także plan 
Marshalla, którego adm in istra tor 
maże zakazać eksporu surowców i 
półfabrykatów  do kra jów , uczestni­
czących w  tym  planie, jeżeli te su­
rowce mogłyby być użyte do pro­
dukcji. fabrykatów, przeznaczonych 
do eksportu do jednego z k ra jów  nie 
marshallowskjch.

Ambasador Lange przypom niał 
niedawne przemówienie przedstawi 
cielą Polski w  Radzie Wykonawczej 
Światowej Organizacji Zdrow ia, 
Przedstawiciel Polski zacytował 
wówczas różne w ypadki dyskrym i- 

n ja  Bebler poparł rezolucję radziec nacji politycznej w  dziedzinie sprze 
ką, jako. jedyną mogąca zapewnić dąży produktów chemicznych ta - 
przywrócenie pokoju w  Grecji. kich, jak  penicylina, streptomycyna

stawione przez Kom isję  Polityczną 
Zgromadzenia: pierwsza rezolucja 
radziecka, żądając® wycofania z 
Grecji wszystkich obcych wojsk o- 
raz zaprzestania obcej in te rw encji, 
druga rezolucja radziecka (z pewny 
m i poprawkami), wzywająca- rząd 
ateński i  rządy północnych sąsia­
dów Grecji do ponownego nawiąza 
nia stosunków dyplomatycznych i 
do wznowienia rokowań w  spra­
wach granicznych, p ro jek t rezolucji 
bloku anglosaskiego, oskarżający 
rządy Jugosławii, B u łga rii i  A lba­
n ii o rzekome dostarczanie pomocy, 
wojskom generała Markosa i  w zy­
waj ątey te rządy do zaprzestania po 
mocy i  p ro jek t rezolucji, przew idu­
jący pow rót do G recji dzieci, które 
w  w yn ików  działań wojennych zna 
lazły schronienie na te ry to rium  
państw sąsiednich, w  razie zgłoszę 
nia żądania powrotu przez rodziców 
tych dzieci. P ro jekt tej rezolucji po 
party  został jednomyślnie przez 
wszystkich członków K om is ji P o li­
tycznej ONZ.

W dyskusji zabrał głos w icem in i 
ster spraw zagranicznych Jugosła­
w ii  Bebler k tó ry  podkreślił, że rzą­
dy angielski i  amerykański ingeru­
ją w  wewnętrzne sprawy G recji i  
że rząd Stanów Zjednoczonych po­
piera wojnę prowadzoną przeciwko 
narodowi greckiemu. Cały św iat 
zdaje sobie z tego sprawę, a jedynie 
tzw. Specjalna Kom isja Bałkańska 
ONZ „n ie  zauważyła“  anglosaskiej 
in te rw encji w  Grecji.

W zakończeniu swego przemowie

Sprauia przpim om ania noippch cz ionkóuj do O N Z

W n io s e k  ra d z ie c k i p rz y ję ty
mimo gwałtownego sprzeciwu ilusiralli

f n i O i O a O B O I O ł O l O l O B O l O l O B O B O B O i O

W kilku wierszach
—- W nadchodzącą n iedzie lę  kon ce r­

tować będzie w  D reźn ie  znany p ian is ta  
po lsk i, p ro f. S tan is ław  Szpinatski, k tó ­
r y  obecnie odbyw a podróż a rtystyczną 
po N iem czech.

+
— W Z n ó j m i o na M oraw ach baw iła  w  

typh  dn iach w ycieczka s tudentów  p o l­
sk ich, s tu d iu ją cych  na w yższyeh uczel­
n iach  w  C zechosłowacji.

- -  D ziekan C an te rbu ry , Johnson, p rze­
m a w ia jąc  przed 5-tysięcznym  tłum em  
W W inn ipe g  ośw iadczył: „Je d yn ym
„n iebezp ieczeństw em “ . ja k ie  groz i 
św ia tu  ze s tro n y  Zw iązku  Radzieckiego 
— to  d o b rob y t 1 rozpowszechnianie po­
stępow ych id e i" .

ł
— 15 cz łonków  rządu syjam skiego po­

da ło  się do d y m is ji, aby „u m o ż liw ić  
p re m ie ro w i P ib u l Songgram ow i reo rga ­
n izac ję  gabinetu.

— P rzew odniczący. Zgrom adzenia N a­
ro dów  Zjednoczonych d r. H e rb e rt 
E va tt ośw iadczył, że rozm ow y pom ię­
dzy przedstaw ic ie lem  rządu ateńskiego 
a przedstaw ic ie lam i rządów  Jugosław ii, 
B u łg a r ii i  A lb a n ii posuwają się na­
przód,

*
— Na dorocznym  z jeżdz ie  am erykań ­

skiego Kongresu Z w iązkó w  P rzęm ysip- 
w ych (CIO) v/ p o rtla n d  dokonano w y ­
bo ru . przewodniczącego na ro k  następ­
ny. S tanow isko to  "za trzym a ł d o tych ­
czasowy przew odn iczący CIO -

dotyeh 
- M u rra y .

— Ogłoszono w y ro k  w  w ie lk im  p ro ­
cesie p rzec iw ko 38 członkom  fra ncus­
k ie j o rgan iza c ji faszystow skie j K agu- 
lardów . A k t oskarżenia zarzuca ł pod- 
jądnym  n ie lega lne posiadanie b ron i, 
fz ia la lność te rro rys tyczn ą  i  popełn ien ie  
m orderstw . 27 K agu la rdó w  skazano na 
5ary w ięz ien ia , wahające się od ro ku  
3o dożyw otniego w ięz ien ia , zaś U  u- 
'.yolniono.

— P rzew odniczący N ie m ie ck ie j P a rtii 
K om unistyczne j w  D o lne j Sakson ii za­

pro tes to w a ł p rzec iw ko n ie  ulegające j 
w ą tp liw o śc i ochron ie , ja k ie j doznaje 
przestępca w o jen ny , d r. H la im a r 
Schacht, ze s tro n y  władz D olne j Sak­
son ii. N iem iecka  p a rtia  kom un is tyczna  
żąda natychm iastow ego w ydan ia  Schach 
ta rzą dow i W irte m b e rg ii — B aden ii,

— W  p ią te k  og ł°śzono w  B ra tys ła w ie
w y ro k i w  procesie p rzec iw ko  2% oso­
bom  oskarżonym  o szpiegostwo w  służ­
b ie  obcego państwa. P rzyw ódca g rupy , 
Im r ie h  K ocis, zosta ł skazany na 30 la t 
c iężk ich  ro b ó t F ran tise k  D inka  i  Jan 
Macak na 15 la t. Jedenastu oskarżo­
nych  skazano na w ięz ien ie  od 7 m ies ię ­
cy do 10 la t, ośm iu zaś u n ie w inn ion o .

*
— W p ro w in c ja ch  w ł°s k ic h  F e rra ra  i

Lecce rozpoczął się w  nocy 28 listopada 
powszechny s tra jk  24-gcdzinny jako  
w y ra z  p ro tes tu  p rzec iw  napadow i p o li­
c j i  na ro b o tn ik ó w  ro ln ych  w  Bondeno 
i  Lagosanto. R obo tn icy  ci . pozostając 
ju ż  d łuższy czas bez p racy z a ję li dla 
siebie z iem ię  up raw ną . P o lic ja  i  ka ra ­
b in ie rz y  u ż y li p rze c iw  ro b o tn iko m  b ro ­
n i pa lne j i  bom b łzaw iących . W ie lu  
zostało rannych , licznych  aresztowano.

■i
— Po oba len iu  p raw ow itego  rządu

W enezueli szef spiskow ców , Chalbaud, 
po,wołał n o w y  rząd. M in is tre m  sp raw  
zagran icznych zosta ł Gomez Ruis, m i­
n is trem  spraw  w ew nę trznych  por. Buis 
Lovera  Paez, m in is tre m  finansów  A u ­
re lio  A rreaza.

— W  w ięz ien iu  w  Landsberg w yko n a ­
no w y ro k  na 15 o fice rach  i  podofice­
rach, skazanych na śm ierć przęz p o ­
w ieszenie przez sąd z Dachau zą zb ro ­
dn ie p rzec iw  ludzkości. W  Landsberg 
w ykonano  dotychczas w y ro k i na 230 
zbrodnia rzach w o jennych .

❖
— B udże t na ro k  1949, opracow any 

przez rząd frank is tow s lc i, w yka zu je  de- 
f ie y t  w  w ysokości 558 m ilio n ó w  pęze- 
tów , podczas gdy d e fic y t w  ro k u  1948 
w yn o s ił 81 m ilio n ó w  pezetów.

PARYŻ, 27.1i (PAP). Jak już do 
nosiliśmy, specjalna Kom isja  P ali 
tyczna Generalnego Zgromadzenia 
przystąpiła dnia ,25 bm. do rozpa­
trzenia 11 p ro jektów *ręzo luc ji w  
sprawie przyjm owania nowych 
członków do ONZ. Na porządku 
dziennym znalazły się rezolucje Au 
s tra lii, Argentyny, B e lg ii, Stanów 
Zjednoczonych i Szwecji. Projekty, 
tę odzw ierciedlają różnice . . zdań 
wśród delegacji, które  zwykle glo 
sują razem ze Stanami Zjednóezo 
nym i.

Te rozbieżności wśród przedstawi 
c ie li państw, należących do tzw. 
„w iększości“ Generalnego Zgroma 
dzenia, powstały pod w pływem  te­
go, że delegacje ZSRR i  k ra jów  
demokracji ludowej udowodniły 
niezbicie, iż tzw. „op in ia  prawna 
Trybunału Międzynarodowego“ , na 
k tó re j opiera swe stanowisko blok 
anglo - amerykański, jest w  rze­
czywistości wyrazem ty lko  m n ie j­
szości członków Trybunału i nie 
może być uważana zą m iarodajny 
dokument.

Delegat austra lijsk i Hodgson za­
bra ł głos dla obrony swych pro jek 
tów, zajmując tak ie  stanowisko, jak  
gdyby sprawa kolejności dyskusji 
została już rozstrzygnięta.

Zasadniczą część swego przemó­
w ien ia  Hodgson poświęcił sprawie 
przyjęcia Cejlonu, jakko lw iek  rezo 
lucja w  spraw ie Cejlonu była złb 
żona po całym szeregu innych rezo 
lu c ji. Zniekształcając fakty, dele­
gat aus tra lijsk i atakował stanow i­
sko przedstaw icie li U kra iny  i  ZSRR 
w  sprawie Cejlonu. Wystąpienie de. 
legata A u s tra lii spotkało się ze sta 
nowczym odporem ze strony całe 
go szeregu . innych delegatów.

Delegat B e lg ii s tw ierdził, że nie 
może zalecić Radzie Bezpieczeństwa 
kierowania się o p in ii  T rybunału 
Międzynarodowego. Zgromadzenie 
może jedynie prosić Radę Bęzpie 
czeństwa o zwrócenie uwagi na tę 
opinię.

Wyszyński podkreślił że sprawa 
przyjęcia Cejlonu do ONZ nie po­
w inna być w łaściw ie omawiana w  
specjalnej K om is ji Politycznej, k tó  
ra  nie jest do tego upoważniona, nie 
ma bowiem prawa rozstrzygania 
kw estii, zastrzeżonych Radzie Bez 
pieczeństwa. Delegacja radziecka 
nie ignoruje jednak faktu, że dy 
skusja w  sprawie przyjęcia Cejlo 
nu już się rozpoczęła. Następnie de 
legat radziecki stw ierdził, że żąda

nie delegata U kra iny  w  Radzie Bez 
pieczeństwa w  sprawie otrzymania 
pewnych uzupełniających in fo rm a­
c ji na tem at cejlońskiego ustro ju  
państwowego przed rozstrzygnię­
ciem apraWy przyjęcia Cejlonu do 
ONZ było słuszne i celowe. Z w ią ­
zek Radziecki m usiał głosować prze 
ciwko przyjęciu Cejlonu ty lko  dla 
tego, że nie wyjaśniono uprzednio 
dońiosłej kw e s tii  ̂ 'ustroju państwo 
wego i  suwerenności, tego kra ju , ani 
też kw estii, czy Cejlon odpowiada 
wymogom K a rty  ONZ-

W icem inister Wyszyński dowiódł 
dalej, że propozycja australijska, 
zalecająca, aby Rada Bezpieczeń­
stwa k ierow ała się przy przyjm o­
w aniu  nowych członków do ONZ 
pewnym i tezami tzw. o p in ii dorad 
czej Trybunału  Międzynarodowego, 
pozbawiona jest wszelkich podstaw 
prawinych. , Wreszcie w icem in ister 
Wyszyński wskazał, że Kom isja Po 
lityczna n ie  powzięła jeszcze de­
cyzji W jak ie j kolejności poszczę 
gólne p ro jekty rezolucji mają być 
rozpatrywane. M im o to delegat Au 
s tra lii us iłu je  narzucić je j rozpatrzę 
nje samowolnie wybranego pro jek 
tu  rezolucji, dotyczącego przyjęcia 
do ONZ Cejlonu.

Szef delegacji radzieckiej zapro 
panował, aby kom isja przede wszy 
s tk im  przystąpiła do rozpatrzenia 
argentyńskiego pro jektu  rezolucji, 
jako najbardziej odbiegającego od 
m ożliw ie  słusznego rozstrzygnięcia 
danej kw estii. Propozycję w icem i 
n is tra  Wyszyńskiego poparli dele 
.gaci Belg ii, F rancji, Jugosław ii i 
B o liw ii.

Wniosek delegacji radzieckiej, 
aby przede wszystkim  Kom isja  Po 
lityczna rozpatrzyła propozycję A r 
gentyny został przy ję ty większoś­
cią głosów, m imo gwałtownego 
sprzeciwu delegata A u s tra lii Hodg 
sona.

i  inne lekarstwa oraz aparatów dl? 
fab ryk  penicy liny w  Czechosłowa* 
c j i  i  Polsce.

Delegat polski s tw ierdził, że w ie" 
le m ów iło się ostatnio o konieczno" 
ści rozwoju handlu między kra jam i 
Europy Wschodniej i  Zachodniej. 
Aby rozwinąć ta k i handel, trzeba 
rozwinąć produkcję; dla rozwoju 
produkcji potrzeba surowców i  ko­
niecznych narzędzi.

Ale, gdy pewne kra ję  odmawiaj? 
sprzedawania tego materia łu, pozo* 
staje to w  jaskrawej sprzeczności 
z ich oświadczeniami o konieczno­
ść  rozwoju handlu międzynarodo­
wego. W konk luz ji d r Lange w yra ­
z ił przekonanie, że rezolucja polska 
będzie przyjęta przez ogół delega­
tów.

Po przemówieniu ambasadora Lan 
gego zabrał głos delegat Czeehosto- 
waeji, Clementis, k tó ry  przypom* 
n ia ł, że nie może być mowy o 
dźwignięciu Europy bez zwiększe­
nia w ym iany handlowej m iędzy Za 
chodem a . Wschodem Europy. Dele 
gat amerykański Thorp zarzucił P°‘ 
skiej rezolucji, że zwraca się ona 
przeciwko kon tro li eksportu, is tn ie ­
jącej w  Stanach Zjednoczonych * 
zmierza do zdyskredytowania planu 
Marshalla. Delegat amerykański nie 
uzasadnił jednak tych tw ierdzeń, a 
w  szczególności pozostawił bez °d" 
powiedzi argumenty ambasadora 
Langego, wykazujące, że amerykań­
ski system ko n tro li ma w łaśnie na 
celu dyskrym inację w  stosunku do 
k ra jó w  Wschodneij Europy.

Na posiedzeniu popołudniowym 
delegat Związku Radzieckiego Aru- 
tun ian podkreślił, że Jedna ty lko  
delegacja sprzeciwiła się stanowczo 
zasadom, wyrażonym w  rezolucji 
polskiej — delegacja Stanów Z jed­
noczonych. Delegacja Stanów Zjed 
noezonych popiera dyskrym inacje 
ponieważ dyskrym inacja stanowi 
część składową obecnej p o lity k i te­
go kra ju.

W :  głosowaniu >za:iezo.lac.Tą polska 
padło 6 głosów, przęciwItpŁ .33, a » 
de legac ji' wstrzym ało“ ‘się’ od głoS.d 
w  ich liczbie Indie. Irak, L iban, A t 
ganistan i  Kolum bia.

Romita zawieszony 
w działalności

RZYM, 27.11 (PAP.). Przywódca J*? 
wicy włoskiej partii socjalistycznej 
Ram i ta został pociągnięty do odpowie' 
dział ności dyscyplinarnej i zawieszony 
w działalności. Decyzja tą została P0' 
wzięta przez egzekutywę włoskiej par­
tii socjalistycznej, która była zniąszo­
na do tego kroku jawnie reakcyjnym PP 
stępowaniem Romity. Ostatnio Rómij* 
zamieścił w organie chrześcijańskiej de­
mokracji „Liberta" wywiad, świadczący 
o jego przejściu na stanowisko j 
go popierania reakcyjnej polityki chę$* 
cijańskiej demokracji i renegatów spod 
znaku Saragata.

Nowy rząd belgijski
PARYŻ, 27.11 (PAP). — Agenci* 

France Presse donosi z Brukseli*; 
że H enryk Spaak, u tw orzy ł nowy 
rząd be lg ijski. W skłacl rządu wch® 
dzi 6 socjalistów, 8 członków pm ń 
chrześcijańsko-społeeznej oraz '  
„bezpartyjnych fachowców". Tek* 
handlu zagranicznego i  spraw 
nu Marshalla o trzym ał „bezpgrW- 
ny fachowiec“  — Georges de 
ning.

:a—  ■ ■ •" i " '*■»»

Rekonstrukcja gabinetu francuskiego?
Zwraca się uwagę, że dementi Pff*

Dyrektor naczelny 
Węgierskiej Agencji TeSegraficzn. 

gościem PAP
Wczoraj przybył do Warszawy na­

czelny dyrektor „Magyar Tavi.rati Iro- 
da“  (Węgierskiej Agencji Telegraficznej) 
p, Laszlo Bało.

Podczas swego kilkudniowego pobytu 
w Warszawie, dyr. Bało zapozna się z 
organizacją i metodami pracy Polskiej 
Agencji Prasowej,

PARYŻ, 27.11 (PAP.). Mimo oficjał 
nego dementi Prezydium Rady M ini­
strów, w kołach paryskich utrzymują 
się nadal pogłoski o możliwości rekon­
strukcji gabinetu.

Zgodnie z tymi pogłoskami Reynàud 
miałby objąć tekę ministra spraw za­
granicznych, Schuman —- finansów, 
gaullista — Pleven — sprawiedliwoś­
ci, Andre Marie miałby zostać wice-

zydium Rady Ministrów potw iW ", 
wiadomości o zapowiedzianych roz«1 
wach premiera Queuilleki„ź' osobistos , 
mi pplitycznymi, będącymi w, opozycł

Podkreśla się, że ewentualna 
strukcja gabinetu, nie tylko nie 
gnęlaby zmiany dotychczasowej 
ki, lecz przeciwnie oznaczałaby jej “  
szc przesunięcie na prawo.premierem.

Pierwszy sukces górników
PARYŻ, 27.11 (PAP.). Rząd francu­

ski na skutek nieugiętej postawy straj 
kujących od 56 dni górników, zmuszo­
ny został do ustępstw i wniósł przed 
Zgromadzenie Narodowe projekt ustawy, 
przewidującej podwyższenie emerytur 
górników o 25 proc.

Jak wiadomo wysuwane od kilku mie 
sięcy żądania Federacji Związków zawo­
dowych górników o podwyższenie eme-

nr;f iryuur odrzucane były dotychczas pF 
rząd. _ ..ć-

Biuro Związków zawodowych 8 ° ^ i 
ków gratulując strajkującym z

sukcesu sńv‘sr.(,|j,'i 
i

tego pierwszego
,,Rząd uznał w istocie słuszność P°s 
tów organizacji górniczych, wyka21̂  
tym samym, że jego dotychczasow* i 
nowisko podyktowane było pobud 
czysto politycznymi, sprzecznymi * 
sadami praw robotniczych“ * ,
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Rola i siła Związków Zawodowych
7  W IĄ Z K I zawodowe w  Polsce k tó ry  przeszedł na stanow isko 

liczą  obecnie 3 m ilio n y  333 podsekretarza stanu w  M in . P ra - 
tysiące członków, w  ty m  847 ty -  cy i  O p iek i Społecznej —  w  sw oim  
®*ęcy kob ie t. Te c y fry  n ie w ą tp li­
wie zasługują na to, by się nad 
m m i zastanowić,.

W  r. 1944, w  okresie lube lsk im , 
bczba członków  Zw. Zaw. w yno - 
siła około 100.000, pod koniec 1945 
r - Przekroczyła m ilion , pod koniec 
1946 — dwa m ilio n y , a w  końcu 
^947 r. Z w iązk i Zawodowe lic z y ły  
^ m ilio n y  800 tys. członków.

W zrost liczby  członków ZZ na- 
stępował w  tem pie  re k o rd o w y m ., „
■Można śmiało powiedzieć, że dziś dem.

pożegnalnym  przem ów ien iu  dał 
zestaw ienie dorobku polskiego 
ruchu  zawodowego w  la tach 
1944 —  48. U zyskane re zu lta ty  
są we w szystk ich  dziedzinach 
w ie lk ie , a choć prez. W ita  szewski 
nie szczędził zw iązkom  także słów  
k ry ty k i,  to  bezstronnie trzeba 
stw ierdzić , że w ie lk ie  osiągnięcia 
P o lsk i dzisiejszej na pewno nie 
b y ły b y  m ożliw e  bez najściślejsze 
go w spółdzie łania K C Z Z  z rzą-

Winiej w ięcej co trzeci 
człowiek

doros ły  Pozycja ZZ  w  Polsce jest coraz
w  mieście jest członkiem ! siln ie jsza. Coraz w ięce j jest 

Zw iązku Zawodowego, a w  każ-1 spraw , przed k tó ry c h  za ła tw ie - 
rodzin ie  jest jeden albo dwóch j n iem  bada się op in ię  K C ZZ. I  to 

'ch członków. R ekordowo s z y b k i1 
Wzrost lic zb y  członków  ZZ  śwlad 
CZ.V w  każdym  razie o tym , że 
lodzie p racu jący najem nie, ro bo t 
Oicy w ie jscy i  m ie jscy i in te lig e n ­
cja — coraz lep ie j rozum ieją, ja ­
kie oparcie w  życ iu  daje im  Z w ią  
żek Zawodow y.

Klasa robotnicza — w którym 
określeniu ujmujemy także inte­
ligencję pracującą, zrzeszoną zre- 
Sztą w Związkach Zawodowych —
211 aj du je  obronę sw oich in te re ­
sów po litycznych  w  p a r t i i  robo t- 
oiczej, a swoich in te resów  zawo­
dowych w  Z w iązku  Zaw odow ym .
Pbie te  organizacje są z sobą 
®eiśle związane i  razem w spółpra 
Cuią od początku. Obie m ają  na 
celu jedno i to  samo — dobro lu -  

ciężkie j p racy najem nej. Je- 
zelj m ów im y, że zw iązk i zawodo­
we są bezparty jne, ale n ie  apoli­
tyczne, tó  jest to  ścisła prawda.
Po zw iązku zawodowego może 
i Pow inien należeć każdy pracu- 

na jem n ie  bez w zględu na

jest słuszne. W  państw ie lu d o ­
w y m  i  dem okra tycznym , gdzie u 
w ładzy  je s t rząd robotn iczo-ch łop 
sk i —  zorganizowanem u św ia tu  
pracy przypada czołowa ro la .

Pozycja  po lsk ich  Z Z  jes t coraz 
siln ie jsza także na te ren ie  m ię­
dzynarodow ym . N ie  rostrzyga tu  
w yłączn ie  ilość członków, k tó ra  
w  dużym  stopn iu  jes t p ropo rc jo ­
nalna do liczb y  m ieszkańców pań 
stwa. N atom iast ma tu  znaczenie 
zwartość w ew nętrzna polskiego 
ruchu  zawodowego, uzyskam' w  
k ra ju  sukcesy i  to, że po lsk i ruch  
zawodowy w  walce o dem okrację 
i  pokój s taną ł w  św ia tow ym  ru ­
chu zaw odow ym  w  p ie rw szym  
szeregu.

st. jvr.

Z in ic ia tiju ją  godną naśladomania

List otwarty żon przodowników pracy
do wszystkich kobiet w Polsce

społeczeństwa IW  Katowicach odbyło się w dniu 25 
bm. w oddziale Centralnego Związku Za 
wodowego Górników zebranie kobiet, 
żon przodowników pracy przemysłu wę 
glowego i hutniczego.

Zebrane kobiety wystąpiły z listem 
otwartym do wszystkich kobiet — żon 
robotników, który m. in. głosi:

„M y, żony przodowników pracy prze­
mysłu górniczego i hutniczego, rozumie 
my i doceniamy współzawodnictwo pra 
cy, w którym biorą udział nasi mężo­
wie. Jesteśmy z nich dumne, gdyż wysił 
kiem swym i pracą przyczyniają się oni 
do szybkiej odbudowy kraju, do wżro

stu dobrobytu całego 
własnych rodzin.

W zrozumieniu przodującej roli nas 
szych mężów — przodowników pracy —> 
w odbudowie kraju i my, ich żony nie 
chcemy stać bezczynnie na uboczu.

Postanawiamy wziąć czynny udział w 
spółdzielczych komisjach sklepowych, w 
organizacji i kontroli żłobków, przed­
szkoli i świetlic dziecięcych, w spoiecz 
nej kontroli szpitali, w organizacji prał 
ni i cerowalni.

Postanawiamy przystąpić do zorgant 
zowania się jako sekcja żon robotników 
w ramach Ligi Kobiet przy zakładach 
pracy naszych mężów“ .

Czyn kongresowy
czytelników »Dziennika Zachodniego«

W n-rze 323 ( z dnia 21. X I. b. r.) 
„D zienn ik Zachodni“  opublikował

Doknmentarny) fragm ent konferencji krum skiej

C M I I I  przyparty do muru przezltolino
uznał bezwarunkowo zach. granico Polski

V/V ostatnim numerze radzieckiego 
f  ’  czasopisma literackiego ,,Zna- 

m ia" zamieszczono scenariusz f i l ­
mowy p. t. „Upadek Berlina“ , napi 
sany przez wybitnego lite ra ta  Paw

4enkę i  znanego reżysera Cziau- 
telli.

Scenariusz kreśli dzieje w alk na­
rodów Związku Radzieckiego, obro­
nę przed najazdem hitlerowskim , bi 
tw y o Moskwę i Stalingrad, a koń 
czy się zdobyciem Berlina. Autorzy 
przedstawiają zarówno walkę żoł­
nierzy radzieckich na froncie,’ jak 
i bohaterski wysiłek robotników w 
przemyśle, podkreślają kierowniczą 
rolę Stalina w  w ie lk ie j w ojn ie  z hi 
tleryzmem i  u jawnia ją istotną rolę' 
im peria lizm u anglo-amerykańskiego 
w  czasie, wojny, zwłaszcza zaś —

sWoje przekonania —  i zw iązek ' brytyjskiego, utrzymującego tajne 
V m i  jego in te resów  zawodowych. I kcr tak ty  z Tl'zecią Rzesz^A l Cnavłat»uin- rrn«»t a«»«.

zw iązki zawodowe z n a tu ry  
swojej jako  organizacje ro b o tn i­
c e  są naw skroś dem okratyczne 
1 ty lk o  w  u s tro ju  dem okra tycz- 
bLm mogą się rozw ijać . Obrona 
dem okracji przez ¿w iązki zawo­
dowe jest czymś samo przez się 
^ ’ um latym .

Ka osta tn im  pU num  K C Z Z  ust.ę 
Puiący prezes K . W itaszewski,

Scenariusz zawiera również bar­
dzo ciekawe szczegóły, dotyczące 
konferencji krym skiej. Autorzy po 
dają rozmowę, w której uczestniczy 
Stalin. Roosevelt, C hurchill i  Mo- 
łotow. W rozmowie tej, poruszono 
m. in. sprawę zachodnich granic 
Polski.

Na wniosek Stalina, aby w lutym  
1945 r, podjąć generalną ofensywę 
które j ostatecznym celem ma być 
zdobycie Berlina, Churchill odpo­
wiada. „Panowie, nie jesteśmy :

, raz pierwszy w historii prasy 
skiti czasopismo tygodniowe — i nie 

.^dniowe  — osiągnęło ■ milion egzem- 
y ar?V nakłada, jest to tym bardziej 
p^nie/ine, że jest to pismo kobiece — 

Jj rzyiació1ka". Krótki czas. dzielący 
r^ s od ukazania się pierwszego nume- 
f. pisma, czyni to zjawisko tym
P j :z'ei wyjątkowym Widać z tego, że 
ko!1!0 kyb oczekiwane jrrzez miliony 
bo kolskich, które dotychczas nie 
ne la'k'ly pisma naprawdę Przeznaczo- 
)„ ił° dla siebie Świadczy to także o 

mamy w Polsce bogate rezer-łVto.
toy

c?Vlchuków. do których, tylko cz.ę- 
^  dotarta ,,Przyjaciółka". a inni na- 

~ nn swoje pisma czekaig.
„P, aietnnica milionowego nakładu 
C(̂ Viaciólki" nie leży w jej niskiej 
Wy'e‘ O milionie egzemplarzy w tygod 
ja ^decydowała treść pisma podana 

J w estetycznej formie. Artykuły 
^ y ia c ió tk i"  poruszajg zasadnicze i 
dn ¡ ,l,dę życiowe problemy, które znaj 
czyj /"opychanie żywy oddźwięk wśród 
'"h l Zek' 0 czym świadczy oibrzzf- 
dah „ est>°ndencia naptywajaca do re- 
brau!' ,e‘1p bisma. Bogaty dział porad 
kUrs ycznych regularnie Prowadzony 

kroju i szycia - ' lekarskie i
*

£ 1
,,f>r j °kazji osiągnięcia przez tygodnik
był v 'jció lL i" milionowego nakładu od- 
48 s,e zebranie towarzyskie dn. 25.XI 
sko„n w lokalu Tow. Przyjaźni Pol- 
iririyJjdzieckiej, na którym byli między 
Kę kierownik wydziału kobiecego 
tyyj “ E Edwarda Orłowska kierownik 
C -  Szkoleniowego KC PPR J. Ko-

prezes Spółdzielni Wydawni- 
iof, "Csytelni!," Pański. vice-prezes — 
8i u . Dembińska, przedstawicielka Li- 
W  °b'et — i zolda Kowalska, dyrektor

wychowawcze, wykroje, oprócz artyku­
łów z dziedziny ogólnej, politycznej 
i społecznej, zaspakajają zainteresowa­
nia kobiet Pracujących.

Milionowy nakład ..Przyiaciółki" był 
możliwy do osiągnięcia tylko w dzi­
siejszym ustroju, na Podłożu demokra­
tyzacji kraju, reform społecznych i u- 
dzialu najszerszych warstw w czyn-
nej działalności politycznej i społecz­
nej. Zasługą „Przyjaciółki" jest fakt.
że do tej działalności włącza miliony 
kobiet polskich, które dotychczas nie 
odznaczały się zbytnią gktywnością. O- 
sobnym zupełnie zagadnieniem test iviel 
ka poczytność ,, Przyiaciółki" na wsi. 
gdzie kobieta naprawdę nie miała do- j
tychczas swojego pisma, gdyż dotąd pis ' 
ma kobiece docierały zasadniczo zaled­
wie do kobiet warstwy średniei w mia­
stach. Radosnym objawem fest fakt
że kobieta na wsi znajduje czas i chęć 
na czytanie „Przyiaciółki".

Wysokość nakładu ,,Przyjaciółki"  ob­
ciąża redakcję szczególną odpowiedzial­
nością. Nie wątpimy, że redakcja zda­
je sobie z tego sprawę i jeszcze w więk 
szym stopniu zaktywizuie masy kobiet 
•o Polsce ' c ' '' my że nakład Prry- 
laciółki" be ' dalej wzrastał.

gotowani dc ostatniej b itw y. Przed 
zadaniem ostatniego ciosu należy 
porozumieć się w sprawach zasadni 
czych".

STALIN: „Uważam, że porozu­
mieliśmy się w wielu sprawach i to 
nie tylko tu, lecz jeszcze w Tehera­
nie“.

ROOSEVELT: ..Oczywiście. Zda­
je mi się, że nie ma wśród nas po­
ważnych rozbieżności“.

MOŁOTOW: ,Porozumieliśmy się 
w sprawie okupacji Niemiec i  póź­
niejszej kon tro li nad nim i...“ .

CHURCHILL: „W  zasadzie, tylko 
w zasadzie".

STALIN: „Uzgodniliśmy rozmia 
ry odszkodowań...“,

CHURCHILL: „Warunkowo ty lko  
warunkowo“ .

ROOSEVELT: „O ile pamiętam, to 
byio bezwarunkowo a nie warunko 
wo. Poza tym ustaliliśmy nasz punkt 
widzenia w  sprawie zachodnich gra 
nic Polski...*.

CHURCHILL: » Warunkowo, ty l­
ko warunkowo“ .

STALIN (mówi energicznie): „Jak 
to warunkowo? W ciągu 30 lat te­
rytorium Polski przekształciło się 

! dwukrotnie we wrota wypadowe 
I wojny, skierowanej przeciwko nam 
| Musimy zamknąć te wrota, stwarza 

iąc silną i przyjazną Polskę. Co w  
tym warunkowego? Nie mogę uwa­
żać mojej misji za wykonaną, jak 
długo nie zapewnię narodom Pol­
ski, Ukrainy i Białorusi pokoju 
które one wywalczyły sobie wias 
nym bohaterstwem“.

CHURCHILL: „Przypuśćmy... Ale 
ja  me łubie się spieszyć, i zresztą 
nie chcę się. spieszyć“ .

STALIN: „Narody chcą pokoju
Możemy i winniśmy zapewnić go o 
ile możności jakna,jszybcicj“.

ROOSEVELT: „I na maksymalnie 
diugl okres...“.

CHURCHILL: „Ja nie mogą de­
cydować o wynikach wojny, nie 

■myśląc o Japonii“ .
STALIN: „Po trzech miesiącach 

od chwili rozbicia wojsk hitierow- 
kich możecie liczyć na pomoc ra­

dzieckich sit zbrojnych przeciwko 
laponii. Powiedziałem Panu to je­
szcze w Teheranie“.

CHURCHILL: „Po trzech miesią­
cach? Pan lub i' oszałamiające cyf­
ry “ .

STALIN: „Możemy uporać się 
z Japonią po trzech miesiącach od 
chwili pokonania Hitlera. Tak, po 
trzech miesiącach...“.

Churchill zdetonowany, patrzy na 
Stalina, żując cygaro. Roosevelt 
śmieje się.

CHURCHILL: „Świetnie, wierzę 
Panu — (podaje rękę Stalinowi) — 
a więc porozumieliśmy się“.

Stalin: „Znów warunkowo?“
CHURCHILL: „Teraz już bezwa­

runkowo!“.
Jak w idać więc z tego dokumen- 

tąrnęgo tekstu ,, Churchill zobowią­
zał się bezwarunkowo na konferen­
c ji krym skie j również do uznania 
zachodnich granie Polski.

lis t swego czytelnika Józefa K rys t 
ka, k tó ry  wezwał wszystkich czy­
te ln ików  „Dziennika Zachodniego“  
by zechcieli ,,w jakiś sposób przy­
czynić się do uczczenia uroczystego 
Dnia Zjednoczenia“ . Propozycja 
p. K rystka zmierza do tego, by czy 
telnicy „Dziennika“ z drobnych 
choćby ofiar książkowych ufundo­
wali kilka bibliotek na Ziemiach 
Odzyskanych.

Apel p. K rystka  spotkał się a 
szerokim oddźwiękiem. Już w czts 
ry  dni po opublikowaniu tego lis tu , 
do redakcji „Dziennika Zachodnie 
go“  wpłynęło 490 książek. 1

Wydarzenie to, świadczy z jed­
nej strony, o tym, jak bardzo ocze­
kiwany jest dzień zjednoczenia się 
klasy robotniczej w Polsce, po prze 
szło półwiekowym rozbiciu, o tym, 
że zarówno inicjator akcji, jak i 
wszyscy jego naśladowcy pragną 
dać wyraz swej radości jakimś czy 
nem dobrym, niosącym życiu pol­
skiemu trwałą korzyść, a z drugiej 
o tym, że społeczeństwo polskie 
docenia misję książki w odbudowie 
kulturalnej narodu polskiego, że 
zdaje sobie sprawę z tego, jak bar 
dzo ta książka potrzebna jest zwia 
szcza na Ziemiach Odzyskanych.

Byłoby słuszne, .celowe i jakże 
piękne, gdyby inicjatywa p. Józefa 
Krystka rozszerzyła się na całą 
Polskę, by powstał w ten ; sposób 
czyn kongresowy czytelników pra­
sy polskiej.

Czechosłowacki minister Zdrowia
ks. Plojjlmr w Warszawie

' W  dniu 26 bm. przybył do Warsza­
wy minister Zdrowia Republiki Czecho 

słowackiej ks. Piotr Plojhar, któremu to 
warzyszy sześciu wyższ}’ch urzędników 
ministerstwa.

Goście czechosłowaccy zabawią w

Polsce ok. 10 dni. Podczas swego poby 
tu odwiedzą szereg miast na Śląsku i 
na Wybrzeżu- w celu zapoznania się a 
organizacją i urządzeniami polskiej służ 
by zdrowia.

W  ro c zn ic ę  u c h w a ły  ONZ
o utworzenia Państwa Izrael 

Odczyt,w Warszawie
Dnia 28 bm. odbędzie się, z okazji mia, zorganizowana przez Tow. Przy- 

• „znicy uchwały ONZ o utworzeniu jaźni Polska-Izrael. 
państwa żydowskiego, uroczysta ąkade j Akademia odbędzie się w sali YMCÂ 

lo  godz. 16-ej.
■MESS

Delegacja czechosłowacka w Szczecinie
W Szczecinie przebywa delegacja 

Czechosłowackich Zakładów Prze­
mysłowych w  Brnie. Celem pobytu 

lesacjl jest omówienie szczps"  
łów związanych z montażem dźwi 
gów, zamówionych w  Czechosłowa

Ośipiadczenie prem. Zapotocky'e(JO

K ła d z ie m y  podw aliny
pod budowę komunizmu w Czechosłowacji

PRAGA, 27.il (PAP.). W  zakończę ludowo demokratycznej republiki czecłio
niu 2-dniowych obrad Naczelnej Rady 
czechosłowackich zwiąźków zawodo­
wych wygłosił przemówienie premier Za 
potocky, który podkreślił wielkie zasłu 
gi mas pracujących w dziele budowy

vt«Ut Prasowego „Czytelnika“  —

Konopk’ 
prze:1.

4•’ktorzv pism warszaw 
ciele RSW „Prasa“  isk.ch 

Mini.

Zebranych powitała naczelna redak­
torka, Anna l.anota, po której prze­
mawiali do zebranych gości_ oh. ob. Or­
łowska, dyr. Konopka i prezes Pański.

Wśród listów gratulacyjnych naply- 
waiących do redakcji pierwsze powin­
szowanie przesłał'• członek - Biura Poe­
tycznego KC PPR gen, Aleksander Za- 
wadzki.

Dar artysty czechosłowackiego 
dla prezydenta Bieruta

Dnia 26 bm. w Min. Kultury i Sztu 
ki odbyło się przekazanie na ręce Min. 
Kultury i Sztuki obrazu, ofiarowanego 
Prezydentowi Rzeczypospolitej przez 
znanego czechosłowackiego artystę mała 
rza Jarosława Paura.

Obraz ten pt. „Pomiary" pochodzi z 
cyklu „Warszawa 1945“ , wystawionego 
obecnie przez artystę na jego wystawię 
w Klubie młodych Artystów i Naukow 
cóyr

słowackiej
„Wykonanie planu 5-letniego — o- 

świadczył premier Zanotocky — iest 
obecnie głównym zadaniem czechosło 
wackich mas pracujących. Musimy plan 
ten zrealizować we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia eospodarczego i u- 
stanowić nowe rekordy w produkcji prze 
myślowej i rrdnezej. Wkraczamy w o- 
kres wytężonej pracy przy budowie so­
cjalizmu i kładziemy podwaliny pod 
budowę komunizmu w Czechosłowacji“ .

W  wyniku obrad Naczelnej Rady 
Związków Zawodowych uchwalono rezo 
łucie, która podkreśla konieczność zwięk

ej i  dla portu szczecińskiego. M on 
taż pierwszego z 10-ciu zamówio­
nych dźwigów rozpocznie się w  po 
łowię grudnia r. b. i odbywać się 
będzie na wyspie G ry fii.

W związku z tym  z Czechosłowa­
c ji wysłano już transport kolejowy 
z narzędziami i urządzeniami po 
trzebnymi do montażu dźwigów. W 
pierwszych dniach marca roku przy 
szłego, w  myśl planu montażystów 
czechosłowackich, pierwszy dźwig 
rozpocznie prace na nowo budowa­
nym nabrzeżu przy basenie Kaszub 
skim.

KRONIKA PARLAMENTARNA
SPRAWY SZKOLNICTWA  

NA KOMISJI OŚWIATOWEJ
Komisja Oświatowa zajmowała się 

dekretem w sprawie zmiany rozpo­
rządzenia Prezydenta RP z dnia 21 paź 
dziernika 1932 r „  o kwalifikacjach za­
wodowych do nauczania w szkołach i na 
kursach.

Dalszy ciąg dyskusji nad sytuacją w 
szkołach 11-letnich odbędzie się na na­
stępnym posiedzeniu Komisji, w dniu 17
grudnia br.
K R r  N i/</  o O U l^ C Z N A

szema wydajności pracy i dochodów , PRL /JĘCIA W MSZ
państwowych w Czechosłowacji dla pr M in. Modzelewski przyją ł w  dniv 
niesienia poziomu życiowego oraz po::i. 28 bm. ambasadora Czechosłowacji 
mu kulturalnego całego społeczeństwa. 1 w  Warszawie p. Frantiska Piszeka.
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W a l k a  o  p o k ó j  t r w a
(Od naszego korespondenta paryskiego)

Gfnowu upłynął tydzień obrad O. | się wojny, walczy w ysiłk iem  odbu- 
. N. Z. Nastrój w  pałacu Chaillo t .j dowy zniszczonej gospodarki, prze- 
jest bardziej zdeterminowany N ik t ’ prowadzeniem rozbrojenia i  woła- 
już nie liczy na w ie lk ie  niespo- ( niem o ogólne rozbrojenie, mimo, 
dzianki. Poszczególne komisje i  pod , że niektórzy nazywają go propagan- 
kom ite ty odrabiają swoje .kawał-1 dą“ . Delegat Polski zapytuje, „czy 
k i“. Ilość gównych kom is ji wzboga-! ze strachu przęd wojną odbudowu- 
c iła  się -o jeszcze jedną Komisję j je się potencjał wojenny Niemiec, 
pierwszą, tak. że mamy teraz dwie ; oddaje się arsena! Ruhry — nie 
pierwsze komisje dla spraw po li- j zważając, na bezpieczeństwo Fran­

c ji i innych sąsiadów Ni.emiec — 
w  ręce niedawnych agresorów, 
wstrzym uje się reparacje, instaluje 
się h itlerowców  w  adm in istrac ji i 
insp iru je  się propagandę niemiecką 
przeciw Polsce i  Francji?“

TO NIE JEST WIĘKSZOŚĆ

niowy będzie nadal kw it ł, ale ludz­
kość przegrała jeszcze jedną bitwę 
w  walce o pokój.

AKTYWNOŚĆ  
DELEGACJI POLSKIEJ

ZA QPA MCA, PISZA
Sprawa Zaffłębia Ruhry -  „SaSiotażysia osamotniony

tycznych Ilość posiedzeń w Zrosła 
gwałtownie. Obrady toczą się 5 ra ­
zy dziennie. Tale n. p. w poniedzia 
łek 22’ listopada posiedzenia róż­
nych kom is ji rozpoczynają się o 
10.30, o 14 30, o 15, o 15 50, a nawet 
O 20.30. N iektóre komisje a nawet 
Zgromadzenie Ogólne i  Rada Bez 
pieczeństwa mają często dziennie po 
3 posiedzenia. Dziennikarze są oczy 
w iście z tego mocno niezadowoleni. 
Trzeba się uw ie lokrotn ić i pokonać 
piezłomne prawo fiz yk i o niemożli 
wości jednoczesnego przebywania 
na k ilk u  miejscach. Musi się przeto 
korzystać z koleżeńskiej uprzejmo­
ści, która  wśród dziennikarzy tute j 
szych, reprezentujących naprawdę 
cały św iat w  Pałacu Chaillot, (bo 
nawet narody 
W ONZ mają tu swoich żu rna li­
stów), jest na wysokim  i pociesza­
jącym  poziomie.

KAPRYŚNE NASTROJE

Nie będę tu przytaczał innych u- 
stępów tej mowy min. Suchego, jak  
ko lw iek uważam, że jest ona jedną 
z najlepszych, które zostały wygło­
szone ną obecnej Sesji ONZ w  w a l­
ce o pokój. Wspomnę ty lko  o takim  
szczególe, gdy delegat Polski wystą 
p il przeciw cynizmowi tych, którzy 
uzasadniali opór przeciw zakazowi 
bomb atomowych, przekonaniem 
że ty lko  Ameryka jest obecnie w

nie reprezentowane \ posiadaniu takich bomb i w  tym  
' swoim przekonaniu w idz ie li dosta­

teczne wytłumaczenie, dlaczego nie 
można by zabronić bron i atomowej, 
tak, jak w  swoim czasie zabroniło 
się używania na wojnie gazów tru -

Nie ty lko  na tym  polu in ic ja tyw a 
niezmordowanej delegacji polskiej 
natknęła się na przeszkody. A k tyw  
ność tej delegacji należy do naj­
większych na terenie ONZ. Rezolu­
cja polska min. Modzelewskiego w 
sprawie usunięcia dyskrym inacji po 
litycznej w dziedzinie handlu m ię­
dzynarodowego zastała podtrzyma- 

, na w  takie j czy innej form ie przez 
j bardzo w iele państw. Ale dla n ie­

których mocarstw nawet zupełnie 
umiarkowana rezolucja francuska 
w tej sprawie była nie do przyję­
cia. Ponieważ nie można było 
wprost wystąpić w  obronie dyslcry 
m inac ji politycznej, przeto postara­
no się w  inny sposób uniem ożliw ić 
jakiś czynny krok ONZ w tej spra­
wie. Oto na wniosek S yrii postano­
w iła  Kom isja Ekonomiczna w qgóle 
żadnej rezólucii o dyskrym inacji 
nie uchwalać Zobaczymy, co jeszcze 
z tego będzie na Ogólnym Zgroma­
dzeniu.

Inna rezolucja polska zgłoszona 
przez ambasadora Lange na K om i­
s ji ekonomicznej w sprawie marno­
trawstwa środków żywności, także

N iektórzy liczą jeszcze na jakieś) jących. N ie można też odmówić s i- n[Q znalazła łaski w  oczach amery-
eezultaty In ic ja tyw y min. argentyń 
skiego Bram uglia i przypuszczają, 
że przynajm niej pod tym względem 
spotkanie się przedstawicieli 58 
państw przyda się dla sprawy od­
prężenia sytuacji międzynarodowej.
N ie  brak jednak pesymistów i przy 
znać należy, że ilościowo przeważa­
ją  ci ostatni. M ów i sie. że dla zała­
tw ien ia  sprawy berlińsk ie j ważniej 
sza jest aura nad Berlinem, aniżeli 
w  pałacu Chaillot. Przyczym słowo 
„¡aura“  rozumieć tu należy /dosłow ­
nie —  ..meteorologicznie“  W ogóle 
nastroje optymistyczne i pesymi­
styczne w  Pałacu C haillo t ulegają 
ciągłej fluk tuac ji. Są zmienne i  ka­
pryśne, ja k  atmosfera jesienna Pa­
ryża.

CHCĄ EKSPORTOWAĆ STRACH
Gdy się obserwuję przemówienia 

różnych delegatów to chw ilam i ć- 
garnia człowieka, (wyrażając się 
słowami m in i i  tr  a Suchego na Zgro 
madzeniu Ogólnym) po prosiu ..me­
lancholia“ . Delegat Polski, oświad- 
czyl przed głodowaniem nad rezo­
luc jam i w  sprawie rozbrojenia, że 
Polska, która może najbardziej u- 
cierp ia ła w  czasie wojny, nie zna 
„te o rii strachu przed w ojną“ . „Teo­
r ia  te“ , powiada min. Suchy „naro­
dziła  się w  kra ju, k tó ry  nie w ie có 
Wojna oznacza, k tó ry  nie znal ja rz­
ma hitlerowskiego i  nie uc ie rp ia ł 
od bombardowania i zniszczeń wo­
jennych“ . ,,A teraz tę teorię stra­
chu chce sie eksportować na ken- .
tynent zniszczony przez wojnę w spodarczej W ęgier. _ . . . .
celu uspraw iedliw ienia różnych ak- Z aktu oskarżenia wynika m.m., ze 
c j i  i  zamierzeń Ale Polska, zru jno- w okresie od marca 1945 do marca 11. 
wana przez wojnę, zamiast ku ltu  roku z rozporządzenia oskarżonych do- 
Strachu. bron i idei pokoju i walczy konywa.no 11 razy wierceń w miejscach 
o pokój razem z tym i państwami, w których wiadomo było, że ropa nat 
które  najbardziej uc ie rp ia ły  w  ęza- towa n:e istnieje.

ły  argumentacji wystąpieniu m in  | kańskiej delegacji. Ale szereg in 
Suchego przeciw obłudnemu powo-' nych delegacji ją  poparł. Wobec te- 
ływ an iu  się na to, że atmosfera na g0 j  w  tym  wypadku po jaw ił się 
świecie dlatego jest ciężka, że wniosek, tym  razem ...Holandii, po- 
mniejszość narodów, reprezentowe-; psrty  oczywiście przez USA, aby 
nych w  ONZ sprzeciwia się u ch w a -! znowu żadnej rezolucji nie uchwa­
łom większości i  korzysta z prawa • j ad, Tak wygląda nowa taktyka 
..veto.“ Delegat Polski wskazał n a ) obracania w  niwecz in ic ja tyw y  nie 
to że ta tak zw. większość, to jest bardzo pożądanej. Za to uchwalono
w łaściw ie jedno w ie lk ie  mocarstwo 
które występuje przeciw drugiemu 
w ie lk iem u mocarstwu, które broni 
się swoim prawem (weta“ , podob­
nie jak  pierwsze w ie lk ie  mocar­
stwo niezawodnie broniłoby się tym  
samym prawem, gdyby jego in tere­
sy i egzystencja by ły  zagrożone“ .

Niestety, jednak m imo wszystkich 
argumentów delegatów państw sio 
w iańskich rezolucja radziecka i poi 

rśka zostały odrzucone. Uchwalona 
została rezolucja .belgijska, um ożli­
w iająca kontynuowanie wyścigu ' 
zbrojeń z niemnieiszą niż dotych-1

entynuowanie .funkcjonowania“ 
dalszego t. zw. K om is ji tymczaso­
wej. czy t. zw. malej „Assemblée“ 
o które j największa pochwała 
brzm iała tek, że je j dotychczasowe 
istnienie nikomu nie zaszkodziło. 
Naprawdę „dobre“ uzasadnienie dlą 
stwarzania nikom u nie potrzebnych 
„nowotw orów “ . M im o jednak tych 
Syzyfowych w ysiłków  delegacji 
państw słowieńskich „m ylne, tąyloby 
przypuszczenie, że. niedoceniają one
zpączepia,. ONZ.... Walka o pokój
trwa...

ADAM SKWARA
czas gorliwością. Przemysł zbroje- Paryż, w listopadzie

freess przeciw dyrektorom „Maort
o srshoJEtś gospodark i de o k rn ly c tn y c h  W ę g ie r

t t

BUDAPESZT, 27.11 (PAP.). Dziś
rozpoczął się przed Trybunałem Ludo 
wym proces przeciwko dyrektorom przed 
siębiorstwa naftowego amerykańsko-wę- 
gierskiego „Maort".

Akt oskarżenia stwierdza, że dyrekto 
rzy towarzystwa „Maort“  uprawiali sa 
botąż podrywając, proces odbudowy go

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do przesłuchania głównego 
oskarżonego Simona Pappa, który przy­
znał się, iż świadomie dążył do zmniej 
szenia produkcji. Dodał on, że stanowi 
sko jego podyktowane było wyraźnymi 
instrukcjami dyrektorów amerykańskich 
Rudamana i Benantjne, którzy oświad­
czyli, iż Standard Oil Company nie jest 
zainteresowane, w zwiększaniu produkcji 
nafty na Węgrzech. Dyrektorzy amery 
kańscy podkreślali, że podniesienie pro 
dukcji wzmocniłoby iedynie gospodarkę 
demokratycznych Węgier,

Prasa francuska z wyjątkiem dzien­
ników prorządowych wyraża głębokie 
zaniepokojenie faktem odrzucenia za­
strzeżeń rządu francuskiego w sprawie 
Rubry przez Pdarshalta.

„ Combat”
przypomina zastrzeżenia francuskie i 
stwierdza:

Marshall nie irważai nawet za sto­
sowne, ażeby się nimi zająć. Prawdę 
mówiąc ma się wrażenie, jak gdyby za 
strzeżenia rządu francuskiego nie zosta 
ly w ogóle wysunięte. Marshall pominął 
je .po prostu miiczemiemh.

„ L A u r o r ę  - T ranceL ib re “
pismo skrajnie reakcyjne stwierdza:

Arsenal germański znalazł się w rę­
kach niemieckich. Udział Prancji w od­
budowie Ruhry nie wróży Prancuzom 
nic dobrego.

„ H a t n a n i t i “
pisze: ,

Produkcja stali niemieckiej ma byc 
podniesiona o 50 proc. „Faktem najwaz 
niejszym jest to. że przemysł i kopal­
nie Ruhry zostały wydane kapitalistom 
niemieckim. Jeżeli idzie o „międzynaro­
dową“  kontrolę, która stawia Niemcy 
Zachodnie na równi z Frańcią,. wyklu­
czając zarazem. Związek Radziecki, to 
wiadomo, że większość satelitów ame­
rykańskich przegłosuje Franc e . W  re 
zuitacie polityki Stanów Zjednoczo­
nych Francja: może się stać pierwszą 
ofiarą ponownie uzbrojonych Niemiec. 
Tak wygląda „sukces“ Quai d'Orsay 
polegający na tym, że udzielono Fran­
cji dodatkowego stołka w tajemniczym- 
.organie kontrolnym“ , gdzie dele^t 
francuski będzie mógł uczestniczyć^ 
zawiązanymi oczyma w przygotowaniach 
do nowego rewanżu magnatów Ruhry.

„Ce Soir '
pisze:

Z punktu widzenia bezpieczeństwa, 
jedynie zadawalającą byłaby kontrola 
produkcji i rozdziału tzn. kontrola urno 
żliwiająca delegatom francuskim zapobie 
żenie sabotażowi produkcji ze strony 
hitlerowców, zajmujących czołowe sta­
nowiska w przemyśle Ruhry oraz za­
pewnienie dostawy węgla, który-jest nie 
zbędny dla przemysłu francuskiego. Ö- 
becny „organ kontrolny“  daje dypioma 
cji francuskiej w najlepszym wypadku 
możliwość ogłaszania piatorócznych pro 
testów, które nie przysporzą Francji ani 
grama węgla z Ruhry, ani nie zapew­
nią ici bezpieczeństwa.

„V aeßliche Rundschau"
w związku z przejawiona ostatnio fiait 
nsko-brytyjską inicjatywą w sprawie 
]Berlina, w ' artykule zatytułowanym 
,,Sabotażysta osamotniony", pisze:

„Zdenerwowanie kół amerykańskich 
z powodu samodzielnego wystąpienia An 
.»lików- i Francuzów w sprawie Berlina 
jest zrozumiale, ponieważ .wystąpienie 
to dowodzi, że Londyn i Paryż zga­
dzają się wprawdzie na opiekę Waszyng 
tonu, jednak tylko do pewnej określonej 
granicy.

Waszyngton przez całe 3 miesiące 
sprzeciwiał się nawiązaniu rozmów w 
tej sprawie, motywując swój upór nie-

chęcią prowadzenia rokowań je
' skiern. Obecnie jednak okazuje s1*' 5
właśnie Stany Zjedn. przez . i

¡wywierały nacisk na W. Brytan?^ 
| Francję. Teraz, gdy kraje te P°d!ę;.riy 
niedzielny krok, dowodzący iż sprUś 
io im się ślepe podporządkowyw 

I Stanom Zjedli., rząd amerykański / j  
I stąpił nagle z tezą, jakoby nie cn ^  
i io wcale o problem waluty, iecz o 
j raz bardziej zaogniającą się *Pf 
i władz administracyjnych w Berlim*- . 
j Nasuwa się obecnie pytanie, d'3*: , „  
7 września, kiedy pierwszy raz uuę® 
mocarstwami zachodnimi doszta cw 
raźnego nieporozumienia odnośnie ^ 
luty w Berlinie, sprawa ta nie z05J'r, 
podana do wiadomości publicznej, 
docznie wtedy jeszcze zarówno Fj3 ^  
zi jak Anglicy mieli tyle zaufania |j 
dyktatu amerykańskiego, że oczekuj 
w końcu pomyślnego rozwiązania *P ^ 
wy. Teraz jednak, gdy polityka u ( :ewy. ------- ---------  „  , , - .
w sprawie Zagłębia Ruhry łącznie z 
run ki 

! w

\Óe
munkiem bloków zachodnich i persp*^^ 

, ,.ą paktu atlantyckiego wykazuje o 
j jasno swój agresywny charakter, _ r  
! cia i W. Brytania zreflektowały się 

co w swej służalczości.
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GDYBY SM lOWA MOSt Sif m  «POISCF...
( Korespondencja własna)

Iowa jest kra jem  bogatych farm ę- „w s p a n ia ły  wzrost p rodukc ji", to 
rów, świetnych maszyn ro ln i- dla farm erów — spadek ilości siły 

czych i  wspaniałych corocznych najemnej, która idzie do wojska 
zbiorów. Bogaci farmerzy, k tórzy zniknięcie z rynku  maszyn i  narzę- 
są w łaścicie lam i w ie lk ich  posiadło- , dzi rolniczych z im iast których pro 
ści rolnvch. są konserwatystami ( dukuje się broń niemożność kupie 
dbającym i o swoje m a ją tk i i  oczy- nia szeregu rzeczy, które produkuje 
w iście nie interesują ich sprawy miasto.
związane z postępem społecznym f Pobyt w Iow przypomin a w  a t- 
P rzy tym  jednak są zasadniczymi mosferze rolniczeJ. Po]?kĘ. M ale 
przeciw nikam i w ojny, a zwolenm- miasta , k Des Moines. Iowa c ity , 
ka im  międzynarodowego spokoju i j Osca]oosa . sa podobne do naszych 
ciszy, która pozwaia na zrobienie ( oczyw iście nie do Polski -  Śląska, 
Starannego zasiewu i zebranie o - p 0]skj pcrtów wybrzeża czy prze- 
i ity c h  plonów. Dlatego tez mają du u lru dzielnic. Iowa to kra 
zo zrozumienia dla pdkojowych za- kowskie ]ub rze3zowskie. To -  
m iarow  innych narodow. w spo ł«u ; . Bochnia Miechów Dębica i  w iele 
cia dla ludzi zniszczonych przez w oj ! innych miast j miasteczek. które są
nę i  sym patii dla tych którzy w as centralnym punktem większych iub 
nj-m w ysiłk iem  odbudowują się z rnnjg ;S7ycb rejonów gospodarstwa 
ru in  i nędzy. I w iejskiego

To stanowisko oddziela ich. a co, w i. j.K ie ao. 
w ięcei stawia często w  przec iw nym 1 I  w  Iowa jak w  Tarnowie lub  w 
obczie wobec innych bogaczy i in - j Brzesku lub w ich odpowiedniku 
nych wrogów postępu. Farm erzy, w ielkopolskim  lub pomorskim, 
z Iowa nie mają „pow inowactwa en targowy zaludnia ulice, w y- 
duchowego“  z now ojorskim i bankie pełnia sklepy i restauracje, a zady- 
ram i. z fabrykantam i samochodów mione tawerny przypom inają nasze 
z Detroit, z potentatam i przemysłu rodzime knajpy, 
chioagowikiego czy k a lifo rn ijs k ie - ’ Na tle tych podobieństw, m imo 
go. Producenci samolotów, czołgów, zasadniczych różnic ustrojowych i 
armat, nie znajdują z n im i współ- politycznych łatwo jest z ludźm i 
nego języka, chociaż łączy ich ż Iowa nawiązać kontakt. I  nie jest 
Wspólnota klasowego interesu. Bo też rzeczą przypadku że tam właś- 
gdy dla tamtych wojna oznacza nie w Iowa powstał kom itet, k tó ry

zaadoptował polską wieś Tyszowce 
i  je j mieszkańcom w ysyłał paczki.

Innym  dowodem, że ludzie z Io ­
wa rozumieją nasze w y s iłk i w  zar 
kresie produkcji jest ostatnio ogło­
szony a rtyku ł w  popularnym nowo­
jo rsk im  piśmie „New York S iar“ 
Autorem artyku łu  jest Dr. Earl H. 
Bell, k tó ry  w  lecie był w Polsce ja ­
ko szef Międzynarodowego Fundu­
szu Pomocy Dzieciom przy O igani 
zacji Narodów Zjednoczonych (Unj 
led Nations In te rnationa l C h ild ­
ren's Emergency Fund).

T y tu ł a rtyku łu  jest bardzo zna­
mienny: ..Polscy ro ln icy  gospodaru­
ją tai: jak nasi farmerzy w Iową". 
Już ten ty tu ł jest w  ustach, Am ery­
kanina dużym komplementem, gdyż 
gospodarka rolna w  Iowa uchodzi 
w  Stanach Zjednoczonych za naj-r 
lepszą.

A w  treści a rtyku łu  autor wspo­
mina swego ojca — farmera. k tó rv 
udzie li! swemu synowi rad co do 
prowadzenia gospodarstwa.

„Po zakończeniu w o iny“  — n i­
sze dr Be ll — Polska była w  tej 
samej sytuacji, w jak ie j znajdo­
w ał się mój ojciec gdy zaczyna! 
gospodarować. On także nie m ia ł 
n ic poza ambicją i wolą polepsze­
nia swej sytuacji gospodarczej i 
społecznej. Podobnie jak mój o j­
ciec Polacy są zdania, że do osia» 
niecia dobrobytu konieczna jest 
ciężka praca, ograniczanie swoich 
potrzeb do najniezbędniejszych, 
by w  pierwszym rzędzie swoje 
zarobki obracać na inwestycje 
To właśnie robią Polacy. Kierują

1 pierwsze w ys iłk i na fabrykację 
i dóbr produkcyjnych i tych towa­

rów. które mogą sprzedać zagra­
nicą dla uzyskania w alu ty na za­
kup tak bardzo potrzebnych im  
maszyn...

Polacy pracują bardzo ciężko 
i są peiui entuzjazmu. Dotyczy to 
zarówno, czołowych ludzi w  . rzą­
dzie. jak i robotników  we fabry­
kach. Znam. w ie lu  ludzi z kój rzą 
dowych którzy pracują po 18 i 20 
godzin na dobę, otrzym ując m ie­
sięcznie 20 000 ziotych, co jest od 
pow iednikiem  50 dolarów, według 
wym iany po o fic ja lnym  k u ra s “ 
I  referu jąc w ten sposób sytua­

cję. autor przychodzi do punktu, w 
którym  zaczyna się zastanawiać nad 
przyczyną, która wywołała tę ogrom 

, ną aktywność i zdolność do pełnych 
poświęcenia w ysiłków  na rzecz od 
budowy.

„G dy po rocznej przerwie — 
pisze dr Bell — przyjechałem 
znowu flo Polski, byłem zdumiony 
tym  ogromnym postępem, ja k i w 
tym czasie zrobiono w odbudowie 
Warszawy. Zwłaszcza, że wszyst­
ko zrobiono w łasnym i rękam i 
gdyż było bardzo niew ie le ma­
szyn. Gdy w yraziłem  zdziw ienie 
w  ja k i sposób dali sobie radę 
z tym  orzerastającym ludzkie moż 
liw ości zadaniem, mój orzyteciel 
w y jaśn ił m i: „s ta ło  się tak po­
nieważ Polska iest kra jem  demo­
k ra c ji ludowej“ .
To tw ierdzenie Am erykanin ze 

stanu Iowa zapamiętał dobrze i opu

ecłe'b likow a ł w  nowojorskiej 
N ie znaczy to, że wyciągnął z .*>* j* 

j jakieś praktyczne wnioski. K °tls îe 
, watyzm farmerów z Iowa jest_ P1̂  

cięż siln ie jszy i przezwyciężeni®^, 
j nie jest rzeczą łatwą dla ludzi. e p 
1 rych interes klasowy wiąże z 

talizmem. M im o to jednak obie» I
nie Stwierdził, że V°v„robotn icy predukują więceh "  ^  

ra konsumpcyjne są na 
dużej ilości. N ie ma ich wPl ¿o 
dzie jeszcze dosyć w stosunki 
zapotrzebowania, ale jest z13, ja, 
nie lepiej niż było. Ceny sP^jac>e 
a zarobki' wzrastają. W vezvu13 
tego poziom życia robotników r  
nosi się“ . , t y
Tym wszystkim dr Bel! ł eS\ cpf 

chwycony i dlatego chciałby. „ 5. 
jak najwięcej ludzi w idziało P°
W konk luz ji pisze: -«crf'

„B yłoby moim w ie lk im  _ M
niem, by mój ojciec mógł 
zem ze mną w  Polsce. C hris -j 

; żeby jego sąsleg^i b y li tu r
i z n im “ - cfr6S^
I Dr. Bell ma otwarte oczy. „  

no go żelazna kurtyną, 'ale nl^cJ3̂  
się zastraszyć. P o je ch a ł'i C/V  j 3

I z każdego słowa jego. widać, to
lek i jest od postępowych i del. t ye" 
jednak bacznie zaobserwował ’ 4
ferował to co,się dzieje obecP

V < 1
.,papi®r

’ . ' - „ h n e j  p ra '“  ̂ p

pojcee.
.W  ten snosób nrzez

kurtynę“  rm er 
dostała się garść wiadomości 
see.

S T E F A N  C / A » 1'  
Waszyngton w listopadzie.
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Produkujem y coraz więcej dóbr i nwestycyjnych

Gliwice-Sztandarowy Zakład
,rf w Zjednoczenia Przemysłu Maszynowego

| Dalsze meldunki
D 'trzymali słowa robotniczego dla uczczenia Jedności

2 niewielu zjednoczeń, które 
tyi7 ^ a wyłącznie dobra inwesty- 
*Zvn )est Zjednoczenie Przemyślu Ma- 
Wa °We.'=0' Robotnicy fabryk Zjednoczę 
tiie 2t?s‘u8u.i? na specjalne uznanie, po- 
ltC2 a? Produkcja nie jest tutaj seryjna, 
łjs ■ jednostkowa, a zakłady produkują 
Mty*5 tys' nafro^tnąitszych asortymen-

Si5aMady Zjednoczenia Przemysłu Ma- 
^ynowego pokrywają w 80 proc. dosta- 
¡Jov,mj S2yn okrętowych i maszyn dla ru 
^g low ców , a ponadto są wyłącznymi 
(vs awc?m> dźwigów portowych dla 
¿0 portów naszego Wybrzeża.

t2eni"......... .!<ońca ub. miesiąca fabryki Zjedno- 
wyprodukowaly 36 szt. dźwigówPeWn -------- ---- J vi-Ł-t,fi6uv'

.. owych o różnych nośnościach. Dźwi 
'  s3 '

Oskich
są wykonane na podstawie planów

ty —• konstruktorów, sporządzanych 
Centralnym biurze konstrukcyjnym

^ t r z y m a n e  p r z y r z e c z e n ie

Odpowiadając na apel górników z 
rza robotnicy Zjednoczenia zobowią 

1 się do wykonania planu rocznego 
, dniem Kongresu. Przyrzeczenia do 
f *ymano. W  dniu 12 bm. wartość wy 

w wyprodukowanych przez zakłady 
■lgnęła 100 proc. planu rocznego — 

p. rowo 66.838 tys. zł przedwpjenn3'ch. 
lfrWszyTn zakładem, który wykonał 

^fcdterminowo
l'^ßoda“ ,

plan roczny była 
następnie „Staszyc“  oraz 

powieki „Elewator“ ., Zakłady te już 
Wrześniu osiągnęły i 00 proc. rocz­

k i normy produkcyjnej.

Na j w ię k s z e  z a k ł a d y

^Gliwickie Zakłady wykonały dnia 10 
C^Pada br. 105 proc. rocznego, planu 

względem tonażu wyrobów, a 101 
pod względem wartości. Osiągnię­

ci' f r * 1 wyników było możliwe tylko 
'?ki współzawodnictwu pracy. Powsta 

Łj^no na terenie zakładów samorzutnie.
’ciatyiwa wysila;:, z wydziału oBłóbki 

dyj?aWcz,nti c j ^ ,  4>5Mi1<łasJem ..tego. Wjt- 
tyału poszły inne oddziały produkcyjne, 
(jt. kwietniu i maju współzawodnictwo 

już 60 pracownikówj w czerwcu 
ty Współzawodnictwa przystąpiła załoga 
^działu produkcji maszyn, w lipcu 

’  . . .  chwytaków. W  sierp

rów przy pompach. • Dzięki pomysłowi 
Sokołowskiego fabryka w skali rocznej 
uzyskuje oszczędność sięgającą 200 tys. 
złotych.

PERSPEKTYWY NA PRZYSZŁOŚĆ
Fabryki zjednoczenia uruchomią w r. 

1949 produkcję maszyn dla przemysłu 
budowlanego i ceramicznego. Zjednoczę 
nie zamierza jednocześnie rozszerzyć pro 
dukcję pomp i silników wodnych.

Jeżeli chodzi o Gliwice to dotychcza­
sowa zasadnicza produkcja stanowić bę­

dzie w 1949 r. zaledwie 38 proc. wy­
twórczości. Gliwice produkować będą 
pozatem w roku przyszłym maszyny dla 
innych przemysłów. Fabryka gliwicka 
rozpocznie w roku przyszłym produk­
cję wózków kopalnianych.

Osiągnięcia tegoroczne oraz doświad 
czen.ia dwóch łat ubiegłych są rekojmą, 
iż trudne zadania jakie nakłada na za­
kłady gliwickie plan trzyletni zostaną w 
pe łn i wykonane, (am)

Zakończenie e tap  współzawodnictwa
w Zakładach Żyrardawskldi

f a‘ skrapiarelcti(j
dołączyli się pracownicy wydziału

obecnej we 
uczestniczy

^at'soortawego. W  chwili 
. Połzawodnictwie pracy 

^ ilo  500 robotników.

|a.wspólzawodnictwo pracy obok rozwi 
tat s‘^ 1 dn*a na ^zie"  racjonali­
sto0^ " 3 oto klucz do przedterminowe 
^ Wykonania planu produkcji przez 
ty Wysilcie zakłady w przemyśle maszyno 

Pomysły i usprawnienia praoowni- 
. e nie tylko, że przyspieszyły tempo 

uukcji, ale co jest nie mniej ważne 
i 7 °s iy  jej jakość, a zarazem zmniej- 

koszty nakładu.
wystarczy wspomnieć tutaj chociażby 

^?trza z Wrocławskiej Fabryki Pomp, 
^Wołowskiego, który zaprojektował me-ti,anil­iną docieraczkę do klap i zawo

W  Państw. Zakładach Przemyślu Wló 
kienniczego nr 1 w Żyrardowie, zakoń­
czono X II etap współzawodnictwa pracy, 
prowadzonego pod hasłem wykonania zo 
bowiązań przedkongresowych.

W  etapie tym wzięło udział 2.029 ro 
botnic i robotników. Rok temu w I eta 
pie. -współzawodnictwa uczestniczyło 250 
robotników.

W  szwalni, na pierwszym, miejscu 
znajduje się nadal najlepsza przodowni­
ca pracy Zakładu, Stanisława Wiśniew 
s-ka, która w obecnym etapie - osiągnęła 
284,2 proc. normy. Na tym samym 
dziale krojczy, Stefan Sadowski, wyro­
bił 320,3 proc. normy.

W  przędzalni bewełny i lnu na czo­
ło wysunęły się przodownice: Maria 
Adamczyk — 181,3 proc. normy i Sabi 
na Smolińska — 193,7 proc. normy. W  
przędzalni odpadków trzej robotnicy: 
Śrubownik, Henryk Kierlanczyk, przy- 
kręcaćze: Henryk Jaworski ¡ Tadeusz 
Wierzbicki osiągnęli po 153,4 proc. nor­
my.

Stanisława Wasilewska, która po raz 
ósmy znajduje się na pierwszym mief- 
sfcu w tkafalMAu,' 'wyrobiła 193,7 proc. 
norrny.

W-noszami najlepszym wynikiem mo­
że się poszczycić Emilia Hill. Osiągnęła

Zakładach — 382,7 proc. normy. H ill 
‘ już 5-krotnie zwyciężyła we wspófzawod 
nictwue, w nagrodę za co spędziła w 
ubiegłym miesiącu urlop w Jugosławii.

Zarobki czołowych przodownic pracy 
poważnie wzrosły w ciągu ostatnich mie 
sięcy. Tak n.p. płaca Stanisławy W i­
śniewskiej wynosiła w czerwcu br. 9.118 
zł, zaś w październiku — 14.084 zł i 
3.000 zł premii za pierwsze miejsce w 
swoim dziale. Zarobek H ill wzrósł z 
15:535 zł w czerwcu do 20.955 zł >i 3.000 
premii w październiku.

Z  całego kraju napływają meldunki o 
| wykonaniu zobowiązań powziętych dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego.

Robotnicy wytwórni n,r 1 Zjednoczo- 
j nych Zakładów Przemysłu Kokso-Che- 
’ micznego, dotrzymując zobowiązania o 
! przedterminowym wykonaniu planu, w 
i wyniku współzawodnictwa wysunęli się 
na pierwsze miejsce, przed największą 
w Polsce koksownią „Ema“

W  współzawodnictwie pracy pomię­
dzy kotlamią stoczni gdańskiej a war­
sztatami PKP „Trojan“  — kotlamia wy 
.konała pierwszy etap zobowiązań o dwa 
dni przed terrpłnem i oddała warszta­
tom 3 odremontowane kotły parowozo­
we.

Robotnicy Państwowej Fabryki Wap 
na i Cementu w Piechcinie w paw. szu 
bińskim zakończyli swój roczny plan pro 
dukcyjny. do 10 bm. i  przystąpili do wy 
konywania dodatkowej produkcji obej­
mującej do końca foku 8.500 ton wap­
na palonego i suchogaszonego oraz 8 
tys. ton kamienia wapiennego.

Robotnic): garbarni w Rypinie zakoń-
—rak. ‘ŝ -—1-------- -—-—■

Metalowcy meldują:
o przedterminowym wykonaniu plami rocznego

Metalowe Zakłady Starachowi- j Łodzi wykonało plan roczny w  102 
ekie w ykonały

czyli plan roczny do 16 bm., oddają: 
ok. 4 i pół min. dcm kw. skóry mięk­
kiej. Załoga przystąpiła do produkcji <k 
datkowej, obejmującej 770 tys, dcm kw 
skór do końca roku.

Członkowie ZMP w Gdańsku wyk 
nałi część prac przy odbudowie szkoły 
oraz pomnika Polski Ludowej. W  dniu 
28 bm. przepracują oni 7.500 roboczo- 
godzin, związanych z tymi pracami.

Młodzież hufca -wiejskiego SP w Rec- 
ławiu pow. Kamień woj. szczecińskiego 
przystąpiła do budowy dróg w wymienio 
nej wsi na łącznym odcinku 1.500 mb.

Młodzjeż hufca . SP w Sławnie przystą 
piła do ‘ urządzenia dwóch świetlic, : a 
których jedna oddana zostanie do użyt 
ku miejscowego koła Zw. Inwalidów Wo 
jennyth. Poza tym junacy pracują przy 
budowie nowego mostu w Sławnie.

Pracownicy Komendy Wojewódzkiej 
SP w Łodzi w akcji „czynu przedkon­
gresowego“  zadeklarowali sumę 10.000 
zł na rzecz strajkujących górników fran 
cuskich oraz zobowiązali się do współ­
zawodnictwa w pracy na swym odcinku.

17 bm. br. roczny 
plan produkcji, a do końca grud­
nia w ykonają dodatkowo 17 proc. 
p rodukcji ponad pian.

Centralne B iu ro  Techniczne w

Pomysłowości robotników zawdzięcza »Będzin«
Niełatwe zadanie miała załoga Elek­

trowni Okręgowej Zagłębia Dąbrowskie 
go, która postanowiła w końcu paździer 
nika wykonać całoroczny plan produk- 
cyjny do dnia 21 listopada br. Trzeba 
było bowiem szybko przeprowadzić re­
mont turbiny o mocy 12,5 M W  oraz 
dokonać w ciągu 3 dni naprawy rusztu 
-kotła Wiesnera: N im  przystąpiono jed 
nak do naprawy kotła przekonano się, 
że generator turbozespołu 5 M W  wyma 
_ga ’również rbperatjL' To zdawało się 
juz &łkowicie'1uhieifeżl! wiać : wykonań« 
planu w oznaczonym ■ terminie.’ - Jednakże 
załoga elektrowni nie opuściła rąk, lecz 
postanowiła skrócić remont kotła Wies- 

ona największe przekroczenie normy w nera, dokonując tej naprawy w ciągu

Czyn przedkongresowy cukrowników
Do Zarządu Głównego Zw. Zaw. 

Pracowników  Cukr. napływają z 
terenu całej Polski zobowiązania 
załóg robotniczych poszczególnych 
cukrow ni co do podwyższenia pro 
dukcji, skrócenia czasu kam panii, 
zwiększenia przerobu dobowego, bu 
r-aka, obniżenia s tra t cukru w me­
lasie i  zaoszczędzenia paliwa.

Załogi cukrow ni podległych zjed 
noczeniu „Opole Śląsk“  zobowiążą 
ły  się ukończyć kampanię do 8 grud 
n ia  rb. Załoga cukrow ni „O stro­
w y“  zabowiązała się przerobić 470 
tys. q buraka, zamiast planowa­
nych 380 tys., tym  samym w yko­
nać plan w  124 proc.

1.600 wagonów służbowych
użyje PKP do isizewozu lewarów

łódzkiej. W roku 1949fj^ ia is te rs tw o  K om un ikac ji posta 
zastąpić wagony służbowe 

umieszczonymi na ten- 
Parowozów i  przezńaczonymi 

lę drużyny obsługującej pociąg, 
gj. 2l  tak ie j budki oświetlonej, o- 
oję^^anej i  umeblowanej wyniesie 
tog ? tys. zł., podczas gdy 
°ko> ' vag°nu służbowego wynosi 
hcp° 700 tys. zł. Korzyści, w yn ika  

2 zastosowania budek w  rn ie j- 
ęją ^ g o n ó w  służbowych przy po- 
hofkfph towarov/ych. wyrażą się 
•Stty,adto w  zwiększeniu bezpieczeń 
hiua obsługi pociągu, zmniejsze- 
■bj.e Cl?żaru i  długości pociągu i 

Sz°ie zaoszczędzeniu pracy pa 
°2lł przy manewrowaniu.

hą erwSzy próbny pociąg z budką 
s ^ ehdrze kursuje już w  dyrekcji

przew iduje
się budowę około 1 ,tys. budek. Wa 
gony służbowe w  dotychczasowej 
ilości,. 1.600 sztuk będą użyte do 
przewozu towarów. Oszczędności, 
związane z - przeprowadzeniem te j 
inow acji wyrażą się sumą około 1 
mld. zł.

Cukrownia w  Nakle zaoszczędzi 
w  zw iązku z czynem przedkongreso 
wym  1,000 ton węgla, 1.000 m. kw. 
płótna filtracy jnego  i  '900 kg. sma­
rów  i  olejów, co przyniesie ok. 2,5 
m iliona zł. oszczędności.

Załoga cukrow ni „Wożuczyn“  zo 
bowiązała s ię . przekroczyć ogólny 
plan p rodukc ji o 14 proc. Załoga 
nieczynnej cukrow ni „Sokołów“  zo 
bowiązała Się zwiększyć tempo 
prac remontowych, a ponadto urzą 
dzić stację napraw  maszyn ro ln i­
czych dla Zw. Samopomocy Chłop 
skiej. s

Pracownicy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Cukrowniczego i Cen­
tra li  Handlowej Przem. Cukr. zo­
bow iązali s-ię usunąć do dn ia  K on­
gresu wszystkie zaległości w  w yko­
nywanej pracy b iurow ej.

wykonanie planu
24 godzin. Naprawa rusztu odbywała się 
w trakcie pracy kotła, w praktyce wyglą 
dało to tak, że gdy pracowała lewa 
część kotła, dając parę dla pokrycia 
4 M W  — z prawej strony robotnicy skra 
cali ruszt, wyjmując jedną z ramek. 
Stwierdzono wówczas, że in-duktor z ge 
neratora turbiny AEG musi byc napra­
wiony, wobec czego postanowiono go za 
stąpić podobnym winnikiem z innej, nie 
czynnej chwilowo turbiny. Jak się oka­
la ło  turbina A E G -podobnego typu: za- 
'■iffótałoWaria jest- -w-elektrowni W ty  „Flo; 
ria-n“ . Władze hutnicze zgodziły się na 
wypożyczenie wirnika, po sprawdzeniu 
więc wymiarów przystąpiono do demonta. 
żu generatora w hucie „Florian“ , by jak 
najszybciej móc wmontować pożyczony 
wirnik w turbinie elektrowni w Będzi­
nie. Trudna ta i natrafiająca na liczne 

.przeszkody techniczne praca zakończona 
została w ciągu 3 dni, dając wspaniałe 
wyniki. Elektrownia będżińska nie tylko 
że nie potrzebowała zastosować ograni 
czeń w zużyciu prądu w stosunku do 
korzystających z produkowanej przez nią 
energii zakładów przemysłowych, ale 
istotnie wykonała w przewidzianym ter­
minie 21 listopada całoroczny plan pro­
dukcyjny, dając 102 miliony kilowato- 
godzim energii elektrycznej. Należący do 
elektrowni najwyższy w Polsce komin 
fabryczny o wysokości 135 m, został z 
tej racji specjalnie oświetlony.

proc. M. in. ukończona została bu 
dowa prototypu spręciarki PL— 1, 
maszyny saneczkowej, w yciągarki, 
W irów ki i  innych części do maszyn 
w łókienniczych.

M iko lcw skie  Zakłady Budowy
Maszyn, które ukończyły już rea li 
zację planu tegorocznego, wykona­
ją nadprogramowo , do końca : roku 
639 ton wózków kopalnianych, w a l 
ców drogowych, ko tłów  or«fz kon­
s tru kc ji żelaznych.

Przedsiębiorstwo Fabryki Drutu 
i Wyrobów z Drutu, obejmujące 15 
fabryk, wykonało roczny plan pro 
dukcyjny w  dn iu  12 listopada br. 
w  100 proc. wg. cen podstawowych 
z 1937 r. Postanowiono wykonać do 
końca roku ponad plan 11.000 ton 
w yrobów wartości 8 min. 800 tys. 
zł. według -cen z 1937 r. Poważne 
ilości z tej nadw yżki zostaną jesz­
cze, w , br. wyeks-portpwanę.

Spośród 15 zakładów pocłległyd 
przedsiębiorstwu plan , produkcyj 
ny  wykonały dotychczas’ przedter 
rninowo następujące fab ryk i: Fa­
bryka Siatek i  W yr. z D ru tu  w  L< 
bezie, Pomorska Fabryka L in  v, 
Gdańsku, „M etalpol“  w  Jędrzeje 
wie, „Fabryka L in  D ru tu  Gwoździ 
i  .S-iatek we W łocławku, Dąbrowski 
Przemysł D ruciany — Dąbrowa 
Górnicza, „M eta lu rg ia “  w  -Radom­
sku, Zakłady Przemysłu Metalowe­
go w  Sławkowie, W adowicki Prze 
mysł D ruciany w  Wadowicach, Fa 
b ryk i L iń  i  D ru tu  w  Sosnowcu 1 
Zabrzu oraz Górnośląska L in ia rn ia  
w  Bobrku.

Fabryka lin, drutu, gwoździ I
siatek we W łocławku wykonała o- 
statnio plan roczny. Do końca ro ­
ku fabryka przekroczy plan, osią­
gając 488 ton produkcji.

Kowe usprawnienia w przemyśla
Pracownicy fa b ryk i d ru tu  w  Za 

brzu — Kotynia, G rychnik i  Liszka 
— obniżyli koszty ruchu fab ryk i o 
ok. 5 proc. rocznie, przez zainstalo

Odbudowo dróg no Pomorzu
Zakreślony na rb. 

plan drogowy w oj. olsztyńskiego zo 
stał wykonany. P lan ten przew idy

Włókniarze remontują Dom Kultury
Na poprawę w arunków  mieszka­

niowych ludności, pracującej przy­
znano Zarządowi M ie jskiem u w  Ży 
rardow ie 15 m il. zł. oraz na re ­
mont Domu K u ltu ry  dodatkowo 2,5 
m iliona zł.

Do 21 bm. zakończono remont 26 
budynków mieszkalnych. Na w ydat 
k i związane z p o p riw ą  w arunków

2.390 mieszkań da górników dolnośląsk eh
Zjednoczenie Przemysłu 

■'egor prowadzi nadal werbunek
V h racy w podlegających mu kopal 

,'vęgla. przykładając szczególną 
* H icu° da,S7-ei reemigracji górników 
z kra". ’ z zagranicy. Przybywającym 

i'i*  ' zagranicy pracownikom trze- 
ak dostarczyć mieszkań. Stad

Wysiłek wkłada się w dopro-

wadzenie dô  stanu używalności jak naj­
większej ilości mieszkań, .na co prze­
znacza się bardzo znaczne fundusze. 
Wyniki akcji są poważne, roku bie­
żącym wyremontowano i oddano do 
użytku 2.300 mieszkań. Ponadto przy 
zakładach pracy Zjednoczenia urucho­
miono szereg przedszkoli i żłóbków dla 
dzieci pracowników kopalń.

higienicznych w  dzielnicach robot 
niczych wydatkowano 2.935 tys. zł. 
Zakupiono 30 studzien ulicznych, 
z czego dw ie zostały zainstalowane 
oraz ułożono 300 m etrów  bież. wo­
dociągów. W poważrrym stopniu u- 
sprawniono prace Zakładu Oczysz­
czania Miasta przez oddanie do u- 
żytku 4-ego zespołp asenizacyjne­
go i  ustawienie 20 ulicznych zbiór 
n ików  na śmieci. Na 5 ulicach rrna 
sta ułożono 950 m. bież. chodników.
. W remontowanym budynku, prze 
znaczonym na Dom K u ltu ry , wyko 
nano dach, założono instalację elek 
tryczną i  wodociągowo -  kanaliza 
cyjną. W pracach tych wydatną po 
moc okazali ^pracownicy Państwo 
wych Zakładów Przemysłu W łó- j 
kienniczego, k tó rzy pracow ali tam i 
przez ostatnią niedzielę. Oddanie | 
do użytku Domu K u ltu ry  nastąpi ; 
przed 31 grudnia br.

czyni poslępy
inwestycyjny j w a ł roboty drogowe o łącznej d łu ­

gości 58 km, kosztem 120 m il. zł. 
W ojewódzki ' W ydział Kom unika­
cy jny  napraw ił i  wybudował odcin 
k i  drogi od Szczecina przez Pyrzy 
ce, Myślibórz, Gorzów do Pozna­
n ia  o naw ierzchni ulepszonej, skra 
cająę trasę przejazdu o 50 km.

Wykonano również zaplanowane 
roboty drogowe o naw ierzchni as­
fa ltow ej na najkrótszej l in i i  od 
Szczecina do Świnoujścia przez Go 
leniów, Parlewo i  Kamień. Na dro 
dze Szczecin — Gdańsk napraw io­
no najgorsze odcinki w  re jonie Pło 
towa, Koszalina i Słupska o łącznej 
długości 32 km. Do końca roku w y­
konane będą naprawy mostów dro­
gowych.

wanie kondensatorów. Fabryka o- 
siągnie tą drogą ponad 5 milionów 
zł. rocznie oszczędności na zużycii 
energii elektrycznej.

P racownik krakowSkiej- Fabryk' 
Kotłów' i  Wagonów skonstruowa 
nowy typ gw intownika. Oszczęd­
ność roczna, uzyskana przez zasto­
sowanie nowego typu gw intownika 
wyniesie na terenie jednej fab ryk i 
około 100 tys. zł. rocznie.

Pracownicy Przemysłu M ine ra l­
nego dokonali w  ostatnich tygod­
niach licznych ulepszeń i  uspraw­
nień. W hucie szkła w  Ząbkowicach 
grupa “robotników  zmontowała w la  
snym sumptem cztery maszyny, 
służące do produkcji szkła płaskie­
go. Zmontowanie tych maszyn da­
ło oszczędność 17 min. zł. W cemen 
towmi „Saturn“ robotn ik  Emanuel. 
Hawełczyk opracował sposób me­
chanicznego usuwania niedopału 
k tó r y . dawniej usuwany był ręcz­
nie, Co w  dużej mierze opóźniak 
i  u trudn ia ło  produkcję cementu.

lw i i i t e a *  w sprzedaży w kioskacli „ C Z Y T E L T O ”

22 N JM E R  B IU L E T Y N U  IN FO RM AC YJN EG O  
P A R T II K O M U N IS TY C ZN Y C H  i  R O BO TN IC ZYC H  
„O  TR W A ŁY  POKOJ, O D E M O K R AC JĘ  LU D O W Ą “ .

Zaw ie ra  on ciekaw e i aktua lne  a r ty k u ły  po lityczne  m . in n y m i ,;F A K T Y  
O ZDR AD ZIEC KKEJ POLJTYCE zm arsha llizow anych socja lis tów  austriac­
k ic h “ , „S I rocznica W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j R ew o lu c ji L is to pado w e j“ , 
„Z w ią ze k  R adziecki os to ją  p o k o ju  i  n iepodleg łośc i na rodów “ . K  18130 0

Tjpm
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P i ę k n e  s a d y  „ z ą b k u j ą 66
w szkółkaeit PZHR

P  O ZA  sadownictwem, kwiaciarstwem i warzywnictwem  nasien­
nym, którego produkcja nie tylko zaspakaja potrzeby rynku  

wewnętrznego, ale pozwala również na eksport —  Państwowe Za­
kłady Hodowli Roślin prowadzą również w  poważnych rozmiarach 
szkółkarstwo owocarskie i ozdobne.

Wymienić tu należy przede wszyst- ' dzie raczej dążą do zakładania sadów 
Kim cztery szkółki prowadzone w obrę owocowych. Zjawisko to jest naturał- 
bie administrowanych przez PZHR o- ne w okresie powojennym i przypusz- 
srodków rolnych. Są to: Andrychów czać należy, że z czasem będzie znów 
(woj. krakowskie) — największa szkól- • pęd w kierunku zakładania ogródków 
ka drzew owocowych, następnie Przy- dekoracyjnych i kwietn ików. Dobrze 
toczno (woj. lubelskie),- Łagiewniki (woj. j więc stało się, że PZHR nie zrezygno- 
pomorskie) i koserz (woj. łódzkie). W  wały całkowicie z szkółkarstwa ozdoh- 
szkólkach tych prowadzono do niedaw- ńego. 
no przeważnie hodowlę roślin dekora­
cyjnych (np. w Łagiewnikach ponad 60 
proc. produkcji stanowi! materia! ozdob 
ny), obecnie zaś PZHR postanowiły 
przestawić główmy kierunek produkcji 
na drzewka owocowe. Jedynie, w Ła­
giewnikach pozostawiony będzie pewien 
obszar pod szkółkarstwo ozdobne. O ge

Jak już zaznaczyliśmy główne nasta­
wienie PZHR na odcinku szkółkar­
stwa idzie w kierunku produkcji drze­
wek owocowych. W  niedalekiej przy­
szłości powierzchnia szkółek owoco­
wych, prowadzonych przez PZHR, 

_ _ zwiększona będzie przynajmniej - o 50
neralnej zmianie kierunku produkcyj-' Proc- Przy *ym zwracać się hędzie spe- 
nego ną tym -odcinku zadecydował ma- 1 cjalną uwagę na jakość materiału bo­
ty popyt na materiał dekoracyjny. Lu- ' dowlanego;

Rozwój sadownictwa w poznańskim
Staraniem Związku Samopomocy 

Chłopskiej w Poznaniu zorganizowano 
w ostatnich trzech miesiącach w Wie! 
kopolsce i na Ziemi Lubuskiej 2t kur­
sów ogrodniczych, przeznaczonych prze 
de wszystkim dla drobno i średnio­
rolnych chłopów. W  kursach tych wzię 
lo udział ok. 500 rolników. Słuchacze 
zapoznali się z wytycznymi zakłada­
nia soldów, pielęgnacją drzew owoco­
wych, ochroną ich przed zniszcze­
niem itp.

Wielkopolska w az z Ziemią Lubu-
ską posiada około 2,5 drzew o-
wocowych. W  bieżącym sezonie je­
siennym uruchomiono 540 tys. zł kre­
dytu na sadownictwo. Kredyty te zo­
stały rozprowadzone za pośrednictwem

Państwowego Banku Rolnego wśród ma­
ło i średniorolnych, gospodarstw. W 
pow. wołsztvńskim, leszczyńskim i poz 
nańskim założono w szeregu gospo­
darstw chłopskich sady zbiorowe.

W  woj. poznańskim istnieje 13 prze 
chowalai owoców o łącznej pojemności 
150 t. Buduje się dalsze trzy przecho­
walnie o pojemności 36 t.

W  ubiegłym sezonie 1947/48 roku 
szkółki PZHR wyprodukowały ok. 51 
tys. szt. materiału handlowego, w tym 
ok. 37 tys. szt. drzewek i krzewów 
owocowych. Reszta to krzewy i drzew 
ka ozdobne. Poza sprzedażą dla spół­
dzielni i drobnych rolników PZHR zu­
żytkowały również własny materiał ho­
dowlany w swoich ośrodkach rolnych. 
I tak obsadzono drogi, dziedzińce, oraz 
założono szereg sadów dla robotników 
zatrudnionych w majątkach . PZHR. Na 
cel ten zużyto ogółem ok. ośmiu tys. 
drzewek i krzewów owocowych, oraz 
ponad 600 drzewek alejowych. War­
tość materiału sprzedanego i rozprowa­
dzonego po własnych gospodarstwach 
wynosi ponad siedem milionów 263 
tys. zł.

W  roku bież. gospodarstwa szkółkar­
skie PZHR przygotowały do sprzeda­
ży ponad 90 tys. szt. drzewek owoco­
wych i 20 tys. szt. drzewek ozdob­
nych. Na rok przyszły projektuje się 
zwiększenie produkcji owocowej do 140 
tys. Śzt. Podobnie jak i w latach ubie­
głych część wyprodukowanego materia­
łu owocarskiego „ hędzie przeznaczona 
na zakładanie przydomowych sadów dla 
robotników rolnych, zatrudnionych w 
ośrodkach PZHR. Podkreślić należy, iż 
materiał wyprodukowany w szkółkach 
PZHR jest wysokiej jakości i przysto­
sowany do naszego . klimatu. Zawdzię­
czać to należy kadrom fachowców za­
trudnionych w PZHR, których doswiad 
c żeni a na odcinku szkółkarstwa owoco­
wego wykorzystywane są przez majątki 
państwowe i szkoły rolnicze, (mil.)

Notowania cen giełdy zbożowo-towarowej
(w  z ło ty c h  za 100 k ilo g ra m ó w )

O dbudow a w s i b ia ło s to c k ic h
lostocka odbudowuje się w szyb-W czasie działań wojennych na 

terenie woj. białostockiego uległo 
zniszczeniu ok. 47.000 gospodarstw 
w ie jsk ich ., Dzięki kredytom i po­
mocy Państwa, zniszczona wieś bia

Wzrasta liczba przetwórni owocarsko-warzywnycSi
Spółdzielnia , Ogrodnicza „Bzura" , w 

Łęczycy otrzynaala kredyt w wysokości 
1,5 ntłn,.,gł. na. uruchomienie przetwór­
ni owocaęsko-warzywnej. Już w grudniu 
br. spółdzielnia ta zorganizuje kwa- 
szamie kapusty i ogórków. W pierw­
szym kwartale przyszłego roku nowa 
przetwórnia przystąpi do instalowania 
maszyn dla produkcji przetworów owo- 
carsko-warzywnych.

W  woj. łódzkim istnieją obecnie 4 za 
kłady przetwórcze. Przetwórnie w Ło­
dzi i Piotrkowie produkują soki, jamy, 
marmoladę, kompoty oraz kwaszoną ka­
pustę i ogórki, przetwórnia w Radom­
sku produkuje przetwory warzywne, 
przetwórnia w Zduńskiej Woli nasta­
wiona jest wyłącznic na produkcję kwa­
szonych ogórków i kapusty. Zakłady 
te nie tylko zaopatrują w swoje prze­
twory woj. łódzkie, lecz nadwyżki pro-

dukęji,, przekazują,iłąta .zaopatrzenie. Są­
siednich województw.

k im  tempie.
W rb. na odbudowę w si białosto 

ckiej Skarb Państwa udzie lił kre ­
dytu bankowego w  wysokości 30 
min. zł. oraz w  gotówce 123 min. 
zł. Do odbudowy pozostaje tylko 
2.500 zagród. Najbliższe miesiące 
przyniosą całkowitą odbudowę go­
spodarstw i . chłpp białostocki z le 
pianek i  baraków przeniesie się do 
nowych domów.

Więcej trzody chlewnej na Śląsku
Stan pogłowia trzody chlewnej woj; 

śląsko-dąbrowskiego znacznie się polep­
szył. Obecnie jest na terenie woje­
wództwa ok. 430 tys. sztuk trzody 
chlewnej, podczas gdy w 1947 r. było 
tylko 350 tys. sztuk.

W roku 1949 projektuje się podnie­

sienie stanu pogłowia trzody chlewnej 
do 592 tys. sztuk oraz zorganizowanie 
500 gniazd zarodowych włościańskich. 
Specjalną uwagę zwrócono na organi­
zowanie gniazd zarodowych w chlew­
niach zespołowych wsi samopomoco­
wych.

246.000 rolników współzawodniczy w Krakowskiem
Zakres współzawodnictwa objął w b.Woj. krakowskie zajęło we współza­

wodnictwie rolniczym jedno z pierw­
szych miejsc w kraju.

Ustawa o pomocy sąsiedzkiej
pzzy odbudowie wsi

Na ostatniej sesji sejmowej za- I wiązek świadczeń przy zwózce bu-
twierdzona została ustawa o porno 
cy sąsiedzkiej przy odbudowie wsi.

Przy bezpośredniej pomocy kre­
dytowej i  technicznej państwa od­
budowano W okresie powojennym 
około 208 tys. zagród w iejskich, a 
przy pomocy pośredniej, polegają­
cej ~na dostarczeniu tanich materia 
łów  budowlanych — około 150 tys. 
aagród. Są to dość poważne osiągnię 
cia, jednak sprawa odbudowy wsi 
Jest nadal ważnym zagadnieniem.

W większości wypadków, podsta 
wową trudnością przy odbudowie 
zagród w gospodarstwach mało i 
średniorolnych jest brak s iły  pocią 
gowej do zwózki budulca, co czę­
sto u trudnia pełne wykorzystanie 
pomocy państwowej. Podobna trud 
mość wyłania się często przy budo­
w ie nowych budynków w  organi­
zujących się rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych.

P raktyka wykazuje, że znaczna 
część s iły  pociągowej wsi nie jest 
wykorzystywana dla celów budow­
nictwa. ponieważ większość koni 
znajduje się w  posiadaniu bogaczy 
w ie jskich, którzy często celowo

dulca ze strony posiadaczy siły po 
ciągowej na rzecz potrzebujących 
tej pomocy, na warunkach określo 
nych przez państwo.

Obowiązek opracowania planów 
pomocy sąsiedzkiej nakłada ustawa 
na Gminne Rady Narodowe. Swiad 
czenia pomocy sąsiedzkiej będą od 
płatne, ale przepisy ustawy' nie po 
zwolą na pobieranie opłat nadmier 
nie obciążających biednych chło­
pów, a stanowiących' źródło zysku 
dla bogaczy.- Normy opłat wg. za­
sad opracowanych przez zaintereso 
wane resbrty ustalają Powiatowe 
Rady Narodowe.

Czas świadczeń z ty tu łu  pomo­
cy sąsiedzkiej nie może przekra­
czać 14 dni w  roku łącznie ze świad 
czeniami przewidzianymi dekretem 
z września 1947 r. o pomocy są­
siedzkiej w rolnictw ie. Okresy wy 
konywania świadczeń wyznaczono 
na 20 maja — 20 czerwca i 15 l i ­
stopada — 1 marca. Uprawnieni 
do korzystania ze świadczeń są po 
siadacze gospodarstw, rolnych, k tó ­
rzy nie mają budynków lub których

Knują gospodarcze w zm ocn ien i budynki zostały zniszczone czy usz 
- - - kodzone, spółdzielnie osadmezo-pni-o średniorolnych chłopów.

Spotykana na wsi niezorganizo- 
<aian.a pomoc sąsiedzka stanowi prze 
ważnie zamaskowaną formę wyzy­
sku biednych chłopów przez bo­
gaczy. którzy żądają za nią wygó­
rowanych ópiat lub odrobku.

W tych warunkach stało się ko­
nieczne ujęcie pomocy sąsiedzkiej 
przy odbudowie wsi w form y zor­
ganizowane, wprowadzające obo-

p-arcelacyjne, rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne oraz instytucje, pro­
wadzące odbudowę mieobsadzonych 
gospodarstw rolnych.

Ustawa o pomocy sąsiedzkiej 
przy odbudowie wsi jest, jeszcze 
jednym dowodem treski państwa i 
społeczeństwa o interesy mało i 
średniorolnego chłopa.

(h.b.)

z dziedziny produkcji roślinnej i zwie 
rzęccj oraz organizacji. Do współzawod­
nictwa przystąpiło w b. roku — na ogól 
ną liczbę 1.872 — 1.376 gromad. Licz­
ba rolników uczestniczących we współ­
zawodnictwie przekracza 240 tys.

W  wyniku akcji zlikwidowano w ca­
łości odłogi — 3,150 ha, wykopano i 
oczyszczono 250 km rowów odwadnia 
jących i melioracyjnych. W  dziale pro­
dukcji sadowniczej założono w rb. 328 
ha nowych sadów, planując 58.647 drze, 
wek owocowych. Wybudowano w gospo 
darstwach średniorolnych 49 przechował 
ni na owoce o pojemności 10 -— 20 ton.

W zakresie'kontraktowania roślin prze 
myślowych powiększono obszar w sto­
sunku do r. uh. o 100 proc. Na ob­
szarze 4,500 ha założono 1S5 bloków na 
siennych żyta i pszenicy.

Odrębnym punktem współzawodnictwa 
bvło umasowienie ŻSCh, które dało w 
efekcie przyrost liczby członków z 
71.797 do 122.450. Poza tym zorgani­
zowano 15 zrzeszeń branżowych ZSCłi, 
liczących 40.780 członków, 318 nowych 
kół gospodyń wiejskich o łącznej licz­
bie 9.034 członkiń.

Rolnicy PDT w Piotrkowie
Powiatowy Zw. Gminnych Spółdzielni 

Samopomocy Chłopskiej w Piotrkowie 
przystąpił do organizacji Rolniczego Do 
mu Towarowego, który zostanie otwarty j niu cstiy żywca *w dniu 23 bm. potowa 
15 grudnia br. Dom Towarowy będzie no (cen)' loco targowisko Poznań łącz- 
wyposażony w bogaty asortyment towa n'e z kosztami handlowymi):
rów i zaonatrzy rolników we wszystkie Bydło: krowy ,dobrze opasione 135 _
potrzebne im artykuły. I 145, średnio 125,— 130, mało opasione

Powstają jo w e  ośrodki maszynowe
Na terenie powiatu oleskiego zorga- I Mało i średniorolni chłopi z całym 

nizowano trzy nowe ośrodki maszyno- i entuzjazmem popierają prace organiza- 
we. Organizacja trzech dalszych ośrod- cyjne ośrodków maszynowych, udzieła- 
ków_ trwa. Łącznie czynnych będzie w | jąc najdalej' idącej pomocy dla przy- 
,powiecie oleskim 12.ośrodków rnaszy- j śpieszenia prac, związanych z ich uru 
nowych, | choroieniera.

T O W A R Bydgoszcz
24,X(

Warszawa
26.X1

Lublin
24.XI

Katowic«
24.X1

—
P s z e n ic a .................... 3.500 3.550 3.450 3.550
Ż y t o ............................. 2 r s 2.225 2 225 2.240 f
Jęczmień pastewny. . — — — —
Jęczmień przemiałowy. 2.075 2.125 2.075 2-140
Jęczm eń browarniany. — — — —
Ornies................... ....  . 2.075 2.07 5 2.075 2.090
Mieszanka paśteuma . _' - --- 1.800-1.900 —
Gryka. . . . .  . - 3.800 4 000 — J.600-3.800 4.000-4.200
Proso grube . . . . 3 000-3 3Od — (.200-3.400 --- .
Kukurydza . . . . . — — — —
Maka pszenna 97% . . 4 650 4.600 4.650 4.650
Mąka pszenna 80% . . 5.400 5.400 5.410 —
Maka pszenna 70% . . 5 600 5.700 5 600 5.600
Mąka pszenna 67% . . 6.1 00 6 000 6.0S0 6.05 0
Mąka pszenna 50% . . 6.650 6.650 6.700 6.700
Mąka poślednia . . . 3,300 3.230 3 400 3.350
Maka żytnia 97%. . , 3.01 0 3/00 3.100 3 050
Mąka żytnia 80% . . . 3 300 3.250 3.400 3.350
Mąka żytnia 654 . . . 4.000 4.00' 4.100 4 05 •
Mąka ziemniaczana. , ---, 7.900 8.200 — 8.300
Otręby pszenne . . . 1/50 1 350 1.350 -1.350
Otręby żytnie . . . . 950 950 950 950
Otręby jęczmienne . . 850 8 0 850 1.000
Otręby 011 siane . . . --- ’ — — —•
Płatki omsiane . . . _ 6 100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane . 850 850 850 850
Basza jęczmienna 63%. 7 4 100 4 100 4.100 4.100
Kasza perloma 46% . . 5.300 5 300 5.300 5 300
Kasza jaglana . . . . __ — 6.000-6.400 6,700-6.900
Kasza gryczana . . • — — 10 500-11.500
Pęczak ........................ 4.100 4 100 4.100
Groch oolny . . . . 3.9110-4.2 0 4.500-4 70,1 4.400-4.600 —
Groch Victoria . . .
Groch „Folger” . . .

5.100-5.400 6 001- 6.200 — —
4.500-4 8C0 — — —

Groch pastewni! . . . _ — — —
Fasola b it la jedn . • 5 000-5 200 5.000-5.200 5.201-5.400 4.800 5.000
Fasola koioroma . . . 3.700-4.0 0 4 300-4.501 — 3.900-4.200
Fasola »Jasiek« . . . _ — — —
Bobik , ................... _ — — —
W y k a ......................... 3 SCO-3.900 — — —
Pel uszka. . . . . . 3.500-3 800 — — —
Łub n żó łty ................... __ — — ’ ---
Łubin słodki . . . . _ _ — __
Łubin gorzki . . .  - _ — —
Łubin niebieski . . . _ — _
Łubm odgoryczony , . _ — ‘ __
Seiadela........................ _ — _
Rzepak ozimy. . . . 5 900 6.200 6 '00 6 600 — 6.600-6,900
Rzepak jaru...................
Bzepak przemysłowy .

5.60 -5.800 5.8C0-5 900 5.800-6.000 —
— — — ---

Rzepik letni . . . . 11.000 12 C 00 — — ■ —
S emie lniane . . . . ' _. 11 000- 12.000 il.50P-l2.000 12.000
Siemie konopne . . . 6.590 6.41.0-6.590 7.600-8.100
L n ia nka ........................ - 4.540 — _
Mak niebieski do sietuu. 14.5C0 15.500 16 000-18 HO 14.r 00-16.500 15.500-16.30°
Gorczyca. . .  . . . 4.320 .--- _
Inkarnatka . . . . . _ ' ■— — —• '
Konicz, czertu, czyszcz... . __ __... T- _
Konicz. b ala czyszcz. _„ _ _
Boniczyna czertu, sur. -- ■ _ _
Koniczyna b ała sur. . _ . —
Koniczyna sztuedzka . _ _ - __
Nasioi a butacz. past. . _ ■ _ , -
Nasiona butacz. mtesz. '

_ ,
Riepa ścicrniskoina. . _ ___
Tymot ka. . . . . . _ _ _ _
Nasiona marchtui. , _ _
Nasiona brukwi . . . . ___ _
Nasiona pomidorów . _1 _ — ---
Lucerna ...................  . _ _ _
MskucK kokosoiuy , . _ _ - __
Makuch Iniarm . . . 3 600-3.809 3 300-3.400 3.300-3,500 3 7uO-3.900
Makuch rzepakowy . . 1 400-1.510 I.i00-1 600 1.600 1.700
Śrut kokosouiy . . - _ __
Stut ln iany................... 2,800 3/00 2.100-2.200 _ 1 800-2 000
Śrut iz.epakomy . . . 1.200-1,300 _ _ __
Śrut sojorny . . . . „ - __ __ __
O ej ln iany, , . - . 5/000-60.001 47.000-48 000 _ .
Olej rzepakoiuy surom. 6.100-23.006 23.000-24 0 0 — __ ^
Pokost lniany . . . . _ — ___
( Itmiel (50 kg I gat. .

410-450
. —

ilom a żytnia luzem. . _ i —-
Słomo pras. żytnia . . 500-550 600-6 0 700-750 45 -550
Siano zm. luzem . , . _ _
Siano zm. piasouiane . 70 -800 800-85) 650-750
Siano pras n/noteckie. 650 7 0
Ziemniaki jadalne . . 

¡dla producenta) . . 510 500 500
530-600

dla ap. handlowego). 600 570 570
Ziemniaki przemysłom, 

(dla pioducenta) . . 450 450 450
480-550

(dla ap. handlowego). 550 520 5 j0
Marchew jadalna, . . 6 0 766 600-700 500-600 600-700
Rapu ta . . . . . . 600-70 900-1.000 700-30j 850
Bapusta kiszona . . . ! ,500-1.800 2.700-2.9C0
Buraki........................ 700 800 1.250-1.350 1.100-1 200 650-750
1 ie tru s z k a ................... 2.300-2 600 l 700-1,800 2.000-2.300 2.400-2-00°
Jabłka jadalne. . , . 8. 00 I200U — 12.001-15.000 _
Jabłka przem. . . . 5 OCO-7.000 __ _
Jabłka zimowe I gat, . _ ... _ , ̂
C e b u la ........................ 1.' 00-1.200 1 6 0-1 71'< 1 300-1.500 810-900^»

Tendencja 
Podaż. .

spokojna spokojna spokojna spoko)jn®

Ceny żywca
Na targowisku zwierzęcym w Pozna 3Í

115 — 120, buhaje dobrze opasione /  
— 140, średnio opasione 125 —• -5,
bukaty dobrze odżywione 120 • —' '¿e
miernie odżywione 110, ciełętą 
sist,e 143 — 147, malomięsiste 120-"

Świnie: słoninowe poniżej 150 kg 
221, mięsno-slon-inowe powyżej 1̂ 0 
— 220, poniżej tej wagi 215 -  
mięsne powyżej 80 leg — 212.
• Owce; młode skopy i maciork" 

mięsiste 157 — 165, malomięsiste 
155.

Nastrój na targu ożywiony, ten 
zwyżkowa, obrót mały. Stosunek 
do popytu niedostateczny-

#



Spółdzielczość oszczędnościowo-pożyczkowa
na nowym  etapie rozwoju

Q  PÓ ŁD Z1ELN IE  orr czędnościowo-pożyczkowe posiadają u nas
^  w kra ju  stosunkowo bogatą tradycję. Już bowiem przed p ierw ­

szą wojną światową czynnych było na wszystkich ziemiach polskich 
Misko 3 tysiące różnego typu spółdzielni oszczędnościowo-pożycz­
kowych. które zrzeszały około półtora miliona członków.

, W okresie międzywojennym spół 
dzielnie pożyczkowo-oszczędnościo- 
Wg zajmowajy również dominu­
jącą pozycję w  ruchu spółdziel­
czym, przewyższając zarówno licz­
bą placówek, ilością zrzeszonych 
członków jak i rozporządzanymi 
środkami pieniężnymi wszystkie, in 
ne ,rodzaje ■ spółdzielni. Wystarczy 
wspomnieć, że w  ostatnich latach 
Przed drugą wojną światową spół­
dzielnie pożyczkowo oszczędnoś­
ciowe stanow iły 43 proc. wszyst­
k ich  spółdzielni na terenie kra ju, 
zrzeszonych w  11 związkach re w i­
zyjnych. Polskich spółdzielni osz­
czędnościowo - pożyczkowych było 
(w 1938 r.) przeszło 3.640, w  tym 
2.766 t. zw. kas Stefczyka, 610 ban- 

.ków  ludowych i spółdzielczych o- 
raz 244 pracowniczych spółdzielni 
oszczędnościowo -  pożyczkowych.
Zrzeszały one przeszło 1 144 tys. 
członków, to jest więcej, aniżeli 
Wszystkie pozostałe spółdzielnie 
razem.

Pomimo tego poważnego rozwo­
ju, dużą wadą było nieuporządko­
wanie sieci placówek kredytowych, 
je j przypadkowość, brak współdzia 
łania i zharmonizowanej wspóipra 
cy między poszczególnymi spół­
dzielniam i.

W czasie drug ie j w ojny świato­
wej spółdzielczość oszczędnościo­
wo - pożyczkowa poniosła szczegól­
nie dotkliwe straty: bardzo duża 
liczba spółdzielni została przez o- 
kupanta zlikw idowana a ich mie­
nie zagrabione, pozostałe zaś — to­
lerowane — zaledwie wegetowąły.

Po wojnie, pomimo olbrzymich 
strat, spółdzielczość oszczędnościo­
wo -  pożyczkowa zaczęła się stop­
niowo odbudowywać, wykazując 
systematyczny rozwój. Podczas k ie ­
dy w  1945 r. czynnych b y ło  962 spół 
dz ie ln i oszczędnościowo - pożyczko 
Wych, pod koniec 1946 r, ilość te­
go typu spółdzielni wzrosła do 1227. 
a na koniec 1947 r. osiągnęła 1306.

O ile  w  latach 1945-46 główne 
W ysiłk i skierowane były na oży­
w ienie działalności istniejących 
Spółdzielni, o tyle już w  1947 roku 
Podjęte zostały prace w  kierunku 
Uporządkowania sieci spółdzielni 
Pożyczkowo - oszczędnościowych i 
stopniowego przystosowania ich do 
Potrzeb gospodarki planowej.' P ra­
ce te poszły w  k ie runku tworzenia 
sieci gminnych spółdzielni oszczęd 
Mościowo-pożyczkowych, współpra­
cujących z gm innym i spółdzielnia­
m i Samopomocy Chłopskiej, tw o­
rzenia jednolitego typu m iejskich 
Powszechnych spółdzielni oszczedn.
"Pożyczkowych, kredytowych spół­
dzie ln i branżowych oraz pracowni­
czych spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych. o charakterze raczej 
zamkniętym. W związku z tym  o- 
bok organizowania i  uruchamiania

nowych spółdzielni, następowało 
łączenie poszczególnych placówek 
a także likw idacja  działalności nie 
których spółdzielni, które nie w y­
kazały się dostateczną aktywnością, 
nie m ia ły warunków do dalszego 
rozwoju, względnie istnienie ich w 
danym konkretnym  wypadku, by­
ło niecelowe.

W roku bieżącym, w  pierwszym 
półroczu, czynnych było ogółem — 
927 w ie jsk ich spółdzielni oszczęd­
nościowo - pożyczkowych. 396 m iej 
skich. 10 branżowych oraz 83 pra­
cownicze.

Podkreślić jeszcze należy, że rów 
nolegle do rozwoju ilościowego 
spółdzielni oszczędnościowo - poży 
czkowych m iał miejsce w m in io ­
nym okresie stały i to poważny 
wzrost funduszów własnych tych 
spółdzielni, a także znaczny przy­
rost w kładów na rachunkach 'b ie ­
żących.

W ch w ili obecnęj przed spółdziel 
czością oszczędnościowo - pożycz­
kową stają nowe, bardzo poważne 
zadania, a jedneześnie otw ierają 
się nowe możliwości rozwojowe.

Dekret o reform ie bankowej z 
dn. 25 października br. ustala, że 
do wykonywania czynności banko 
wych powołane są wyłącznie banki 
państwowe, banki w form ie spółek 
akcyjnych oraz spółdzielnie kredy 
towe. Sieć tych ostatnich ma sta­
nowić bardzo ważne ogniwo w  zre 
organizowanym aparacie finanso­
wo -  kredytowym  państwa.

Dekret, zmniejszając ilość ban­
ków do liczby 7, z Narodowym Ban 
kiem Polskim jako centralną insty 
tucją finansowo - kredytową na 
czele, przewiduje jednocześnie is t­
nienie szeroko rozbudowanej sieci 
spółdzielni kredytowych, które d^ia 
lać mają na szczeblu niższym1 od’ 
powiatowego; Jako samopomocowe 
instytucje obsługi finansowych po­
trzeb poszczególnych grup ludnoś­
ci, a jednocześnie organy pomocni 
cze niektórych banków.

Zgodnie z dekretem istnieć ma­
ją trzy zasadnicze typy spółdzielni 
kredytowych. Pierwszy —• to gm in­
ne kasy spółdzielcze, będące samo­
pomocowymi instytucjam i obsługi 
potrzeb finansowych ro ln ików  na 
terenie jednej lub k ilk u  gmin w ie j 
skich, a jednocześnie będące orga­

nem pomocniczym Banku Rolnego. 
Drugim  rodzajem będą miejskie 
spółdzielnie kredytowe, będące sa­
mopomocowymi instytucjam i obs-łu 
gi potrzeb finansowych ludności 
m iejskiej, zwłaszcza rzemiosła i sta 
nowiące zarazem organ pomocniczy 
Banku Rzemiosła i Handlu. Trze­
cią grupę stanowić będą pracownią 
cze kasy spółdzielcze, tworzone 
przy zakładach pracy, związkach i  
organizacjach zawodowych, będące 
samopomocowymi instytucjam i f i ­
nansowymi świata pracy.

Dla gminnych kas spółdzielczych 
centralą finansowa, organizacyjną 
i rew izyjną jest Bank Rolny, dla 
m iejskich spółdzielni kredytowych 
— Bank Rzemiosła i  Handlu, a dla 
pracowniczych kas spółdzielczych— 
Powszechna Kasa Oszczędności. 
Organy instrukcyjno  - rew izyjne 
przy poszczególnych centralach zo­
stają powołane w  porozumieniu z 
Centralnym Związkiem  Spółdziel­
czym. Centrale sporządzają ogólny 
plan rozmieszczenia spółdzielni kre 
dytowych, k tó ry  zatwierdza M in i­
sterstwo Skarbu.

Wszystkie dotąd istniejące spół­
dzielnie oszczędnościowo - pożycz­
kowe zostaną obecnie przekształco 
ne na spółdzielnie kredytowe jed­
nego z trzech zasadniczych typów, 
względnie, niektóre z nich, ulegną 
likw idac ji. O przekształceniu lub 
lik w id a c ji poszczególnych spółdziel 
ni zadecyduje M inisterstwo Skar­
bu na wniosek właściwych central.

Spółdzielnie kredytowe posiadać 
będą statuty jednolitego typu. Wzo 
rcowe statuty dla każdej z grup 
spółdzielni kredytowych ustali w 
drodze rozporządzenia M inisterstwo 
Skarbu, po zaopiniowaniu przez 
CZS.

W nowych formach, przystosowa 
nych do potrzeb planowej gospodar 
k i państwa, mając określony zak­
res działalności oraz ściśle wyzna­
czone zadania i  funkcje, spółdziel 
czpść oszczędnościowo - pożyczko­
wa wchodzi w  nowy etap rozwoju.

(V.)
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Jak się zrodziło zwycięstwo załogi
Dnia 24 bra. wielki triumf w dziedzi­

nie wykonania zobowiązań przedkongre­
sowych odniosła 12 tysięczna załoga 
Państwowych Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego w Pabianicach wykonując w 
100 proc. roczny plan produkcji wynoszą 
cy 41.078.300 m tkanin.

Ten największy, z  pG Śród wszystkich 
fabryk przemysłu bawełnianego w Pol­
sce, plan produkcyjny mogła wykonać 
Załoga pabianicka tylko dzięki niezwy­
kłe wydajnej i ofiarnej pracy wszyst­
kich robotników i całego personelu tech 
■nicznego.

Pierwszymi u mety byli przędzalnicy, 
którzy juz 22 października br. wykonali 
roczny plan produkcji przędzy cienkiej, 
wynoszący 1.109.517 kg., dn. 10 listopa 
da wykonały plan roczny przędzalnię od 
nadkow-e, a 19 listopada oddział waty, 
Wykończalnia wykonała swój plan rocz 
ny łącznie z tkalnią ti. 24 listopada, na 
1,5 dnia przed "upływem terminu zobo 
wiązań przedkongresowych.

Do osiągnięcia tego rodzaju wyników 
przyczynił się w Pabianicach masowy 
ruch współzawodnictwa pracy jak rów­
nież ruch wielowarsztatowców, przede 
wszystkim zaś liczna anrnia 876 przo­
downików pracy z Gajdecką, Spruszyń- 
ską i Latuszkiewiczową na czele. Praca 
tej armii przodowników przyczyniła się 
do zdobycia przez załogę PZPB w Pa­
bianicach pierwszego miejsca w miedzy 
zakładowym współzawodnictwie pracy w 
drugim kwartale br.

Trzeba wiedzieć, iż jakość wyrabia­
nych przez Pabianice towarów stale się 
po!er>sza. Wbrew twierdzeniu niektórych 
malkontentów, że współzawodnictwo pra 
cy przyczynia się do obniżenia jalcości 
wyrobów, najlepszą jakość towarów uzy 
skują właśnie wielowarsztatowcy i przo 
downicy pracy wyrabiający przeciętnie 
ponad 150 proc. normy. I tak np. Alfre 
da Lałuszkiewkz, która pracuje na

PZPB w Pabianicach
8-miu krosnach i stałe przekracza 1JCI
proc. normy produkcyjnej wytwarza po­
nad 85 proc. towarów 1-go gatunku, 
czyli tz-w. „primy", a nie ma prawie 
wcale braków i tzw. „tró jk i" czyli towa 
ru z wielu błędami.
- Jak stwierdziła ona w rozmowie z na 
szyn przedstawicielem, praca wielo war 
sztatowa i przodownictwo nie może wpły 
nać na obniżenie jakości towaru, gdy 
tylko tkacz czy tkaczka czujnie śledzą 
przebieg wątka i osnowy, dbają o dobre 
przygotowanie krosna jego czystość itp.

Latuszkiewicz oraz liczne jej towa­
rzyszki — przodownice pracy w PZPB 
w Pabianicach, przystaoiły obecnie do 
tworzema zespołów współzawodniczących. 
Kierujący tymi zesnołami przodownicy, 
dzielą się swymi doświadczeniami oraz 
zdobytą wiedzą fachową z młodszymi 
towarzyskam! i towarzyszami pracy i 
pomagają im w osiągnięciu podobnych 
do swoich wyników produkcyjnych.

Jak stwierdza jeden z dalszych roz­
mówców, robotnik Kamiński cała załóg* 
zakładów pabianickich od początku listo 
pada żyła jedynie myślą o jaknajspiesz 
niejszym i jakna¡lepszym wykonaniu zo 
bowiązań przedkongresowych, by w ten 
soosób dać wyraz swym uczuciom ra­
dości z powodu likwidującego się osta­
tecznie rozłamu w polskim ruchu _ robot 
niczym. Jednocześnie odżyły występują 
ce już dawniej uczucia szlachetnego 
współzawodnictwa między górnikami, a 
włókniarzami. Dla tego hasło: „Wykona 
my nasz plan prędzej i lepiej niż inni" 
stało się powszechnie obowiązującym 
prawem w zakładach pabianickich.

W  krochmalni, na pytanie „Jak osiąg 
nslilcie tak dobre rezultaty pracy" —■■ 
otrzymaliśmy gremialną i prostą odpo­
wiedź — „pracowaliśmy".

To jedno proste słowo najłettiej tłuma1 
czy osiągnięcia zakładów pabianickich.

DR. JOS
««KWH»

Z żjicia gospodarczego ZSRR
?Osiągnięcia przemysłu

Ze wszystkich ośrodków przemysło­
wych ZSRR napływają wiadomości o wy 
konaniu rocznych planów produkcji 
przez fabryki, kopalnie,1 koleje ; rtd. i 

W  tych dniach zakończyły program 
roczny wielkie zakłady SK-1, których 
produkcja w ciągu 10 miesięcy rb. wzro

Mechanizacja rolnictwa w Słowacji
Państwowe stacje maszynowe w Sio- i zącji produkcji rolnej uprawił we włas

wacji dysponują dziś ponad tysiącem 
traktorów ,800 przycztpkami, 34 samo­
chodami ciężarowymi, ,127 przyrządami 
do mechanicznego wiązania snopków, 
173 tnlóckarniami i wielu innymi ma­
szynami rolniczymi. Zakład mechanł-

3.030 pracowników w 295 sklepach
ssifzełfa dodatkowo za 3 miliardy obuwia

Trzy, tysiące pracowników zatęudnio 
nych w 295 sklepach sieci detalicznej 
Centrali Handlowej Przemysłu Skórzane 
go w całym kraju zobowiązało się roz­
prowadzić do końca bieżącego roku nad 
planową ilość obuwia skórzanego, war

tości 3 miliardów złotych.
Łącznie z planowanym na rok bieżą 

cy obrotem 15 miliardów zł, który zo­
stał osiągnięty w dniu 17 listopada, 
oznaczałoby to wykonanie rocznego pla 
nu dystrybucji w 120 proc.

nym zakresie ponad 46 tys. ha ziemi.

Jeśli chodzi o szkolenie traktorzy­
stów, to ż wiosną przeszkolono ich 
450, obecnie zaś kształci się na 7 kur 
sach dalszych 350 osób. Zakład posia­
da w terenie 60 stacji maszynowych, 
przy czym do końca roku liczba ta 
ma wzrosnąć do 80, w roku zaś przy­
szłym podejmie działalność 37 dalszych 
stacji maszynowych. Przy stacjach czyn 
ne będą warsztaty naprawy maszyn 
rolniczych. Stopień mechanizacji rolnic 
twa słowackiego nie osiągnął jeszcze 
poziomu Czech i Moraw, niemniej czy 
nione są na tej drodze znaczne po­
stępy.

sła w porównaniu z całym Toki em ub. a 
53 proc. W  porównaniu z rokiem 1940 
pOziom wytwórczości podniósł się o 27 
proc. Zakłady te dały 18 milionów rubli 
zysków ponadplanowych.

Roczny .plan' produkcji, zrealizowały 
rpwnież zakłady przemysłu papiernicze 
go w Ókułowie'"'wielka odlewnia rur w 
Makiejewce, kopalnie w Czelabińsku i 
inne przedsiębiorstw^. Górnicy Czelabiń 
ska wydobyli już -ponad plan 250 tys 
ton węgla.

Nowe typy kopaczek
Zakłady Min. Przemyślu Budowy Ma 

szyn Drogowych wyprodukowały ostat­
nio kilka nowych typów kopaczek. Na 
szczególną uwagę zasługuje kopaczka, 
przeznaczona do pracy przy wydobywa 
niu torfu, która może z łatwością poru­
szać się w miejscowościach błotnistych 
i może być użyta do kopania dołów, 
karczowania pni, ładowania torfu itd.

Wielkimi zaletami odznacza się rów­
nież kopaczka, przeznaczona do pracy 
przy kopaniu kanałów, gazociągów, wo- 
doęiagów itd.

W  najbliższym czasie rozpocznie się 
seryjna produkcja kopaczek, przeznacza 
nych do prac irygacyjnych.
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Polityka handlu zagranicznego
j )  o lityka  handlu zagranicznego w 
A samym określeniu już, oznacza 
-świadomość celów i  dróg między na 
rodowej wym iany.

— To naturalne — powiada oby 
"k ite l — skoro handlujemy z za­
granicą musimy wiedzieć z k im  i. 
dlaczego. N ie ma powodu, aby ro ­
bić z tego zagadnienie.

Takie postawienie sprawy jest 
Wytnę. Każdy kupiec rozumny pro 
" ’rdzi politykę. Jego zakup i  s-prze 
daż n j e Są przypadkowe. Gdy sta- 

dostawca staje się droższy, m i- 
Wo to od niego nabywa towar. Ro 
° i to w  przekonaniu, że ów dostaw 
Ca odwdzięczy mu się w  innej fo r- 
T iH  np. dostarczając towar choć 
So będzie mało na rynku, lub  u- 

' '"dn ia jąc trudności kredytowe. 
Z d o b n ie  w  sprzedaży zawsze 
brzedn wszystkim uwzględni życze- 
jW  nsbywcy stałego, nie przypad 
kow :n0. Tylko  bardzo zły kupiec 
g°n i za doraźnym, wysokim  zy- 
s'\iem Tylko dla złego kupca de- 

- ^ ż ą  jest „kup ić  najtanie j, sprze­
dać najdrożej“ . Rozumny prowadzi 

tykę“ , które j celem jest o- 
s"'"'mecie stałych równomiernych 

' ow.
, p ństwo w  handlu zasranicznym 
e,t  kupcem Jako kup iec ' dobry 

Wvsze będzie dążyć do tego. aby 
stałych nabywców i  stałych

dostawców. Stąd też mylną jest po 
lityka  koniunkturalna, polegająca 
na wykorzystaniu możliwości przy 
padkowego zysku.

Prawdy te wydają się bezsporne, 
ale dużo czasu upłynęło, zanim zdo 
były sobie prawo obywatelstwa. 
Dziś jeszcze, nie jeden ekonomista 
porównując ceny na rynku między 
narodowym, wyszukuje m ożliwo­
ści czysto spekulacyjne.

W okresie międzywojennym nasz 
handel zagraniczny rozw ija ł się 
przypadkowo. N aturalnie zawiera­
liśm y trak ta ty  handlowe. Polegało 
to na tym, że dw ie drużyny gospo­
darcze prowadziły ze sobą rokowa 
nia. Jedna i druga miała coś do 
sprzedania, coś chciała kupić. Gdy 
drużyna zagraniczna ofiarowała swo 
je towary, w  drużynie polskiej pro 
testowano. Lew iatan protestowa’’ 
że proponowany im port zaszkod 
naszemu przemysłowi, lub ro ln ic tw  
dowodziło, że zaszkodzi naszej p' 
dukcji rolnej. Odwrotnie gdy nas 
drużyna ogłaszała swoją lis tę toą 
rów, analogiczny protest zryw 
się w  szeregach przeciwnika, 
tej uwerturze następowały dłu) 
targi, zakończone podpisaniem 
kładu, k tó ry  zawierał szereg w 
jemnych ustępstw.

• ...i tak od wypadku do wypac 
A całość?

Całość „jakoś“  sama się składa­
ła. Tego rodzaju metodę trudno 
było nazwać polityką.

P łaciliśm y też za to nieraz. Po 
pierwszej w ojn ie światowej pano­
wał głód towarowy. Niemcy zapew 
n ily  sobie umownie dostawę wę­
gla polskiego. Szereg innych a rty ­
kułów  p łyną ł również szerokim 
strum ieniem do Niemiec. W ten spo 
sób nasz zachodni sąsiad pochłaniał 
przeszło połowę naszego wywozu. 
Było nam z tym  wygodnie i  nie 
zastanawiano się nad tym, że to 
-nie będzie trwać wiecznie. Istotnie 
też Niemcy rozbudowali swoje ko­
palnie, wzmogli swoją produkcję 
i „nagle“  przestali być odbiorcami. 
Było to katastrofą. Dopiero wtedy 
ukazały się długie ł uczone artyku 
ły, że niedobrze jest stawiać wszy 
stko na jedną kartę. Ustalono ideał 
rozw inięcia wywozu w  „wachlarz“ 
w ie lu  kra jów , aby przypadkowy 
zatarg czy dekoniunktura nie wy-

■ »>*"irały potężnych -wstrząsów

największe zyski Spekulacja się 
powiodła, w łaściciele kopalń zaro­
b i l i  dużo — ale po zakończeniu 
-strajku, ponownie m ieliśmy tru d ­
ności ze sprzedażą węgla.

...i znowu ukazały się długie a 
uczone a rtyku ły  o konieczności sta 
łych stosunków handlowych.

Później od 1934 roku rozpoczęła 
się era kompensaty. Trudności de­
wizowe były tak w ie lk ie , że wolny 
handel zam ienił się na prym ityw ną 
wymianę. O k ilka  rynków, które 
p łac iły  za tow ar dewizami, walczo 
no na całym świecie zajadle. Sprze 
dawano im  z dużymi stratami. Wy 
płacano fantastyczne premie. Do 
jakich absurdów dochodziło mogą 
zaświadczyć dwa przykłady.

Na Kubę wysłano cukie rk i. Po 
przybyciu cukierków  zatopiono je 
w  porcie, gdyż były  to kamyki. 
Eksporter w  nagrodę za „wywóz" 
dostał pozwolenie zakupu poma­
rańcz, na czym suto zarobił. To. że 

triihańskl nie zapłacił, to

do tego, że najbardziej fantastycz­
ne pomysły realizowano,, byle ty l 
ko stworzyć źródło zysku. Ot, bo­
daj sławetna wyprawa okrętowa, 
-na ślepo, wzdłuż wybrzeży A fry k i.

— To nie ma nic wspólnego * 
polityką.

— Owszem ma bardzo wiele. Gdy 
nie ma jasnej myśli przewodniej, 
gdy nie ma wyraźnie określo: go 
celu, wtedy otw iera się pole dla 
przypadkowych pomysłów.

Obecnie żyjemy w okresie plano­
wania. Planowanie * przewiduje 
wzrost wytwórczości. Oznacza to, 
że w iemy o tym jaką ilość i  jak ich 
surowców względnie maszyn i  na­
rzędzi musimy sprowadzić w każ­
dym roku objętym planem. To są 
elementy podstawowe do ustalenia 
k ierunków  naszego handlu zagra­
nicznego. One wskazują nam gdzie 
należy szukać stałych i pewnych 
kontrahentów. W iemy także, w 
których dziedzinach osiągamy nad 
produkcję i musimy szukać rynków  
zbytu. N ie są dla nas rynkam i zby­
tu  te kraje, na których brak towa­
ru  jest przypadkowy. N ie  wolno 
nam myśleć kategoriam i zniszczo­
nej. musimy myśleć kategoriam i 
odbudowanej Europy. Tylko w  ten 
sposób uehtpmmy nasz k ra j prz d 
kryzysami.

Debrze się dzieje, że zagadmer 'a 
te są przedmiotem poważmmh - u 
diów m iarodajnych czynników.
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In irestyc ie  długofalome m portach

0 35 proc. wzrosną przeładunki
w  roku przyszłym

¥ )  RACE inwestycyjne mogły być jeszcze w  roku bieżącym trak -
A towane jako wykonywane wyłącznie w  ramach Planu Odbu­

dowy Gospodarczej (1947 —  1949). Objęte tym  samym planem ro­
boty w  roku przyszłym muszą być jednak wykończeniem zadań 
Planu Odbudowy oraz wstępem i przejściem do Planu Sześcio­
letniego.

Nie będzie to już plan intensyw­
nej odbudowy elementarnej, która 
dokonywana była w prowizorycz­
nym planie w r. 1945 i 1946, a bę­
dzie zrealizowana w pełni w- Pla­
nie Trzyletnim. Plan gospodarczy 
w latach 1950 — 1955 będzie raczej 
planem . dobrobytu, planem rozbu- 
«owy wszystkich dziedzin gospo­
darstwa, pogłębiającej i utrwala­
jącej się socjalizacji.

Z powodu konieczności przejścia 
* planowania krótkofalowego do 
długofalowego, plan roku przyszłe­
go wydaje się mieć znaczenie szcze 
golnie doniosłe.

Jeśli chodzi o porty, w planie 
tym faza uzupełniania odbudowy 
przerodzi się w szereg kapitalnych 
nowych inwestycji, zapewniających 
wzrost zdolności przeładunkowej 
proporcjonalny do rosnącej w szyb 
kim tempie produkcji wewnętrznej 
i znacznie zwiększonej wymiany 
handlowej z zagranicą.

ZASADY PLANOW ANIA
Na podstawie doświadczeń ubieg 

łych lat obserwowanych przez pla­
nistów z należytą uwagą, wprowa­
dzono skorygowane zasady plano­
wania pracy portów opierając je 
na znacznie dokładniejszych, wię­
cej dziedzin obejmujących materia 
łach. Szczegółowe rozpracowanie 
powiązań pracy portów ze wszyst­
kimi niemal gałęziami wewnętrz­
nego życig gospodarczego doprawa 
dziło bowiem do wniosku, że doko­
nywanych w portach inwestycji nie 
można traktować w oderwaniu od 
całej gospodarki.

nych z całym organizmem gospo­
darczym kraju.

Duże porty przeładują w przysz­
łym roku o ok. 35 proc. więcej to­
warów niż planowano dla roku bie 
żącego. W całości obrotów przeła­
dunki produktów węglowych wzro 
sną o blisko 40 proc., rudy dla po­
trzeb własnych i tranzytowej o ok. 
1/3, drobnicy i innych magazyno­
wych towarów o 23 proc. i  innych 
ładunków masowych o ok. 16 proc.

Szczególnie duży — prawie dwu­
krotny .— wzrost przeładunków 
przypada na Szczecin, którego dal 
sza odbudowa trwać będzie z nie- 
zmmiejsizoną intensywnością. Zdol­
ność przeładunkowa tego portu prze 
kroczy w  r. przyszłym 7 miln. ton, 
co dorówna prawie potencjałowi, 
jaki miał zespół GD w r. 1946.

INWESTYCJE
Zgodnie z tymi założeniami prze 

biegać też będą inwestycje porto­
we.

W Gdyni i Gdańsku najważniej­
sze będą prace inżynieryjno - wod­
ne (dalsza odbudowa nabrzeży, fa­
lochronów), usuwanie wraków, ro­
boty czerpalne (pogłębianie base­
nów, usuwanie mielizn na wejś­
ciu), następnie odbudowa i budo­
wa magazynów ze szczególnym u- 
względnieniem strefy wolnocłowej 
oraz zainstalowanie nowych dźwi­
gów. Poza tym niezmiernie ważną 
dziedziną inwestycji są roboty ko­
lejowe, mające na celu usprawnie­
nie ruchu, i zwiększenie przelotnoś 
ci linii dowozowych. Uzupełniany 

I będzie również nadal tabor pomoc-
_  , i niczych jednostek pływających, nię

_ , a więc dostosowywać musimy zbędny dla obsługi statków (nowe 
PC encjał przeładunkowy portów' dó holowniki, łodzie i  kutry pilotowe, 

Kres onj ch zadań, przemysłu, spo motorówki) i zapewnienia portom 
życia wewnętrznego, możliwości 
eksportowo -  'importowych, tranzy 
tu itp. Przewidywanie obrotu towa 
rowego z zagranicą wiąże się naj­
ściślej z pracą portów i jest naj­
bardziej istotnym ąjementem doty 
czacej ich planistyki. Dlatego też 
wielkie znaczenie dla określenia 
kierunku inwestycji portowych ma

warunków nawigacyjnych w czasie 
zimy (lodołamacze).

Dodatkowych inwestycji będą 
wymagały stacje bunkrowe węgla, 
utworzone ostatnio w obu portach 
zespołu (na Westerplatte i koło 
„Pagedu“).

Całość inwestycji, w. zespole GD 
obejmie również w szerokim zak-

ją ugotermmowe umowy handlo j resie planu długofalowego wymia- 
we ustalające na dłuższy • okres o- ! nę niektórych urządzeń przeładun- 

rot pewnego yolumenu towarów j kowych oraz ogólną modernizację 
togą morską. wyposażenia technicznego zarówno
Poza tym, prócz wielu jeszcze in ’ dla towarów masowych jak i  dla

nych czynników, brana jest pod 
uwagę koniunktura . światowych 
rynków zbytu, wpływająca na mig 
dzynarodową wymianę handlową, 
w której zakres naszego uczestni­
ctwa stale się zwiększa.

Wszystkie te czynniki nie dadzą 
się oczywiście określić z absolutną 
dokładnością, jednakże można je 
oznaczyć z przybliżeniem dostatecz 
nym może nie tyle dla ścisłego u- 
stalenia obrotu portowego, ile dla 
koniecznej do wykonania zadań 
zdolności przeładunkowej. Różnica 
między tymi pojęciami jest nader 
istotna; jeśli bowiem porty prze­
kroczyły planowaną na rok bieżący 
zdolność przeładunkową (19 miln. 
ton) to z powodu niedostatecznego 
napływu masy towarowej nie mog 
ły  wykorzystać swego pełnego po­
tencjału. Z drugiej jednak ©trony 
zjawisko to uznać można za pozy­
tywne ponieważ dla racjonalnej 
eksploatacji portów i  właściwego 
rozdzielenia robót inwetsycyino -  
remontowych od produkcyjnych, ko 
nieczne jest zachowanie różnicy 
między obrotem faktycznym a wiel 
kością potencjału przeładunkowego 
(rezerwa przepustowości). Tym nie 
mniej zwraca uwagę fakt pokaźne 
go zwiększenia się obrotów jak też 
zadawalający wzrost zdolności prze 
ładunkowej, która osiągnęła niemal 
200 proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

PRZEŁADUNKI ROSNĄ
Zaplanowany na rok przyszły da 

szy wzrost potencjału przeładi-nk 
wego poważnie zwiększa możliwo 
ci i zadania naszych zespołów por 
towych (Gdańsk. Gdynia i Szcze 
cin) Swinioujście oraz małych pc 
tów, których praca jest właściwi 
czynnikiem aktywizacji dc nych r 
jonów bliskiego zaplecza i sarrweł 
miast portowych w odzr' -¡--niu o 
dużych portów wyraźnie zespole

drobnicy.
Plan w porcie szczecińskim prze­

widuje inwestycje zmierzające do 
zmiany jego charakteru: Szczecin 
przestanie być „Kopciuszkiem" por 
tów. bałtyckich, przytłaczanym 
przez Gdynię - Gdańsk lub wschód 
nie porty niemieckie, a stanie się 
ważnym ośrodkiem eksportowym L 
tranzytowym, wykorzystującym 
swe naturalne zaplecze i  warunki 
geograficzne. Inwestycje te są więc 
już obecnię planowane długofalo­
wo obok prac. mających na celu 
doraźne, szybkie zwiększenie zdol­
ności przeładunkowej. Stąd jedno­
cześnie przebudowuje się system 
komunikacyjny wewnątrz portów,

buduje nowy pirs dla przeładun­
ków masowych i nowe magazyny 
oraz prowadzi roboty w  tym zakre­
sie, jaki jest niezbędny dla wyko­
nania bieżących planów eksploata­
cyjnych (remont nabrzeży, magazy­
nów, instalacja dźwigów, roboty 
czerpane, usuwanie wraków itp). 
Odbudowa całości portu przyśpie­
szona zostanie ponadto dzięki in­
westycjom polsko -  czeskim na te­
renie czechosłowackiej wolnej ©tre
fy-

Dużą wagę przywiązuje się także 
do Swinioujścja, gdzie remont na­
brzeży, budowa stacji bunkrowej, 
adaptacja urządzeń przeładunko­
wych itd. odbywa się w  myśl pla­
nu budowy portów obszaru szcze­
cińskiego jako zespołu. Poza tym 
kontynuacja budowy bazy rybołów 
stwa dalekomorskiego ma znacze­
nie nie tylko dla rozwoju Swinio­
ujścia, ale całego naszego rybactwa, 
które będzie rozmieszczone na Wy 
brzeżu bardziej równomiernie.

Małe porty również objęte zosta­
ły, inwestycjami, z których najważ 
niejsze zakończone zostaną w roku 
przyszłym. Stale trwać będzie jedy 
nie praca czerpalna. Wielkość i ro- | 
dzaj inwestycji długofalowych za­
leżeć tu będzie od tempa aktywi­
zacji bliskiego zaplecza (Kołobrzeg- 
Koszalin, Słupsk, Sławno) oraz roz 
woju żeglugi kabotażowej. Niewąt 
pliwie będą remontowane w tych 
portach elewatory, budowane ma­
gazyny i chłodnie dla rybołówstwa, 
ale trudno dziś powiedzieć, czy ro­
la tych portów będzie dostatecznie 
duża, aby opłacało się modernizo­
wać je (przebudowa falochronów 
wejściowych, budowa nowych na­
brzeży) już w ramach planu sześ­
cioletniego. Raczej tego rodzaju ka 
pitalne inwestycje nie będą tu je­
szcze konieczne.

W ten sposób jednak wypełnienie 
Planu Trzyletniego da dostateczną 
podstawę dla dalszej pracy wszyst­
kich portów morskich, naszego ob­
szaru celnego w ramach następne­
go planu długofalowego. (Krz)

Eksportujemy cement do

(Fot. Komorowski)
Mimo, że cement eksportowy pakowany jest w grube worki papiero­
we można gó ładować tylko przy do brej pogodzie, ponieważ towar ten 
psuje się od wilgoci. Dlatego też jesienią, gdy deszcze są u nas bar­

dzo częste, wywóz cementu prawie zupełnie ustaje.
Ostatnim statkiem, który trafi! n a  dobrą pogodę i zabrał z Gdańska 

8.000 ton cementu, był argentyński „Mogotes“ płynący do Rio Grandę 
do Sul. Dla przyspieszenia załadunku część towaru dostarczono rów* 
nież barkami Żeglugi Państwowej część zaś ładowano wprost z ma»

gazynów. (k)

Szczecin wykonał pian przeładunków
2.110.000 ton eksportowanego węgla,
450.000 ton sprowadzonej' rudy fosfa*
tów itp. oraz około 120.000 ton drób* 
nicy. .

Przedterminowe wykonanie planu V  
możliwila szeroko rozwinięta akcja

Plan przeładunków portu szczecińskie 
go na r, b. przewidywał obroty w wy-, 
sokośoi 2.680.000 ton towarów. Ilość ta 
została przeładowana do dnia 22 bm.
Obecnie wykonuje się przeładunek po­
nad plan.

Na ogólną cyfrę obrotów składa się. współzawodnictwa pracy.

rawwrs

e polskie
pracują

Stepnica czeka
na elektryfikacje

Stepnica jest wsią silnie zniszczoną.
Mimo to osiedliło się tutaj kilkudzie­
sięciu rybaków posiadających 2 kutry 
oraz łodzie motorowe i wiosłowe. Ry­
bacy przy pomocy niewodów łowią tu­
taj znaczne ilości ryb. Port rybacki 
dzieli się na 2 części: handlową i ry­
backą. Do handlowej przybywają . stat­
ki pasażerskie, natomiast rybacka jest 
w dużym zaniedbaniu i domaga się za­
równo wybagrowania jak również o- 
świetlenia.

Osada jest również ważnym punktem 
przemysłu drzewnego. Od wschodu o- 
taczą ją Puszcza Goleniowska, do 
Stepnicy dochodzi linia kolei wąsko­
torowej.

Obecnie Stepnica rozwija się coraz 
lepiej, ale przeprowadzenie w porcie 
niewielkich inwestycji mogłoby się przy 
czynić do znacznego zwiększenia zna­
czenia gospodarczego tej osady.

Od północy Zatoka Stepnicka zam­
knięta jest sztuczną wyspą usypaną tu 
taj niegdyś w okresie budowania ryn-

W Kołobrzegu wydobyto wrak tankowca
W  ramach prac związanych z wy­

dobywaniem wraków wyciągnięto ostat­
nio również tankowiec. Do Kołobrze­
gu przybyła już ekipa remontowa wy­
działu taboru pływającego Szczecińskie 
go Urzędu Morskiego, która przepro­
wadzi potrzebne prace montażowe, uru 
chomi tankowiec i przeprowadzi go do 
Szczecina. Tankowiec znajdzie się w 
Szczecinie już na dzień zjednoczenia 
partii robotniczych.

W  Szczecinie przeprowadzony zosta­
nie ostateczny remont tankowca, po 
cr>nn bedzie on służvł 4- —

nia statków w słodką wodę. Obecnie 
statki, które przebywają w porcie szcze 
cińskim muszą po wodę podchodzić do 
specjalnych nabrzeży, w przyszłości wo­
da będzie transportowana tankowcem 
bezpośrednio do statku.

Nasilenie terminowych prac w i i „Kruszewski“, pogłębiarki Tot*. 
polskich stoczniach wzrosło. W ; Robót Czerpalnych: „Meduza“ 1 
stoczni gdyńskiej poddaje się w ię k  j „Persante“ i  S /S  „Lechistan“. 
szym i średnim remontom oraz od Całkowitej odbudowy dokonuj# 
budowie 7 polskich statków. Są to się na“Wyddp.ytTip '% dS^JśSćłndrnbrt 
drobnicowe: „Kołobrzeg“, „Prom“ skim drobnicowcu. W końcowym

stadium odbudowy znajduje się pa 
©azorski przybrzeżny statek „Olim 
pia“. Ponadto stocznia gdyńska 
prowadzi remont 8 statków ob­
cych bander: szwedzkiej, duńskiej, 
norweskiej, fińskiej i angielskiej- 

Doraźnemu remontowi poddaje 
się w porcie 7 polskich morskich 
statków towarowych i 3 polski? 
trawlery rybackie. Na transatlanty 
ku „Batory“ przeprowadza się pra­
ce elektrotechniczne.

Na Małej Stoczni gdańskiej re­
montuje się 7 dalszych morskich 

trawler ry- 
ban*

ny wodnej poprzez Zalew i Zatokę.
Wyspa ta nosi nazwę Jasny Chełm.
Powierzchnia jej wynosi 8 ba, a naj­
większa wysokość nad poziom otacza­
jących wód oicoło 1,5 m. Posiada ona 
maleńki porcik, w którym podczas nie­
sprzyjających warunków atmosferycz­
nych mogą znaleźć miejsce postoju ma
łe jednostki plyWaiace. Wysepka chro- statków towprov'vch 
ni również dolną Ódrę przed wysoką backi oraz 5 statków obcych, 
faąl powstającą na Zalewie w czasie dery szwedzkiej, duńskiej, holen- 
sztormu. ' derskiej i norweskiej.

Czesi montują dźwigi w Szczelinie
W  akcji odbudowy i uzbrojenia portu pierwsze c1 :py fachowców z Brna, któ- 

szczecińskiego czynny udział bierze re przez, o sadzą montowanie dzwigoW- 
przemysł czeski. Dostarczył on już znacz Rolaoty te będą przeprowadzane na wy 
ne ilości pali Larsena co przyspieszy spie Gryf ii, gdz-e obecnie montuje - 
tempo budowy nowego portu dla przela dźwigi polskie. Do pierwszych prac pr - 
dunków masowych. Czesi przyczynia się ; stąipi się w połowie grudnia.

yposażenia portu' w urzą ! Uruchomienie- pierwszego dzwiigu czi'również do wyposażenia portu w — ,  --------- , ■ - .
dzenia przeładunkowe. W  hutach cze- sinego w basenie kaszubskim portu s 
skich buduje się 10 dźwigów, każdy o cińskiego nastąpi w maręu przysz ec 
zdolności przeładunkowej 250 tysięcy ton ' roku. K a ż d e g o  następnego ' miesiąca « 
rocznie. Dźwigi dostarczone przez Cze dawany będzie do dyspozycji w ł a d z - 
chów w ciągu roku będą mogły prze- . towych dalszy jeden dźwig. Ośtdtecz 
ładować 2,5 miliona ton. | ukończenie prac montażowych prtcw

jW tych dniach do Szczecina przybyły I je się na grudzień roltu przyszłego.

Realizacja umowy p irłow a-bariliw e)
W  rantach porozumienia portowó-ko- 

lejowego, zawartego w styczniu br. po

Rozszerzamy uprawy o le is ty c h
■ Z inicjatywy Z.S.Ch., odbyła się we 

Wrocławiu konferencja przedstawicieli 
przemysłu przetwórczego produktów roś 
linnych i  hodowców roślin przemysło-

Tematem ob/cd było zagadnienie ra­
cjonalnego rozmieszczenia terenów ho­
dowlanych na Dolnym Śląsku. Pod uwa­
gę wzięto warunki gletiowe i klimatycz­
ne oraz możliwości przetwórcze.

W  wyniku dyskusji ustalono plan roz 
wieszczenia obszarów hodowlanych roś 
Mi przemysłowych, dzieląc woj. dolno- 
ąskie na rejony, w których — w za- 
iności od warunków — przeważa ho- 
pwla buraków cukrowych, rzepaku, cy 
irii, ziemniaków przemysłowych lub też 
u i konopi.
Ustalana rejonizacja,"będzie podstawą 
przeprowadzenia wicennei r ' r ' i  

1 i pozwoli podnieść plony r ’ . P 
OM warunków hodowlanych. tejjp

między Min. Komunikacji a Min. 
glugi, przystąpiono obecnie' do rP ^ r,*r 
niczenia urządzeń kolejowych, obiekt 
oraz zakresu kompetencji i oóPP^L 
dzialności na terenie małych por 0 
morslcich i Elbląga. Ostatnio wyjec 
ta do Elbląga komisja specjalistów o 
zainteresowanych Ministerstw pod Pr 
wodnictwem mgra T. Jacobiego, kto 
w planie pracy na najbliższy o 
czasu ma za zadanie uregulowanie , ^  
lości problemu w Elblągu, Fromi - 
Tolkmicku, Władysławowie, Helu t > 
stanni.

Małe porty jak Darłowo. Koloł*^? 
Ustka itd., podlegające administracją 
nie Szczecińskiemu Urzędowi 
mu będą przedmiotem prac 

i komisji, w skład której wejdą prie ' 
wiciele Min. Żeglugi i fachowy

dst»'
W
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Kiedy Mickiewicz był syntbifem buntu
C j-^Y  pod najwyższym protektoratem 

, * --.-ydenta Rzeczypospolitej przystę­
pujemy do uczczenia 150 rocznicy irro- 

Adama Mickiewicza, poniewoli 
7*7*1 nasza biegnie do tych, na *zczę- 
Sc:* bezpowrotnych czasów, w których 
!mif  Wieszcza Narodu/ blaskiem chwa- 
y Oprom!śnione na szerokim święcie, w 
rodzinnym kraju nie sprzyjało temu, aby 
iedo dzieła trafiły pod strzechy — nie- 
PfZepuizczan.e przez zoborcze kordony, 
kaleczone przez zaborczą cenzurę, w 
,zkofach zakazane.

YV Królestwie tzw. Kongresowym 
" ’.r»Z z. zakazem druku I  rozpowszech- 
!!lan'a_ dzieł Mickiewicza wymazano z 
lstY żyjących imię Wieszcza na 'długo 

Przed śmiercią poety z rożSfezu Paskie- 
''dcza po Powstaniu Listopadowym, Nie 
Wko w prasie, ale nawet w jedynej pol- 
*kiej przed 100 łaty przygotowywanej 
Jpcyklopedii—w „Dykcjonaritiszu Biogra 
nożnym Powszechnym, krótkie wspom­
ożenia żywotów łudzi wsławionych za­

że ra ją c y m " (Warszawa r. 1851) próżno 
Wjoby szukać najmniejszej wzmianki o 
Mickiewiczu. Dziennikom na mocy pa- 
skiewiczowskiego zakazu nie pozwolono 
nawet donieść o śmierci Wieszcza...

Szczęśliwszy pod tym względem był 
i ahór pruski, gdzie po Wiośnie Ludów 
liz a ła  nieco cenzura. A!e i tam wieść 
"  śmierci Mickiewicza zmarłego w dniu 
25 września 1855 roku, dotarła do Po 
Gnania dopiero w styczniu roku następ 
nego. Poznań uczcił żałobną wieść skład 
kowym nabożeństwem w kościele św, 
Marcina w dniu 15 stycznia 1856 roku, 
Dzięki żywiołowej ofiarności społeczeń- 
®ŻWa na ten ceł, ze składek po potracę 
n'u kosztu nabożeństwa pozostały. 562 
talary. Przy rozważaniu, co zrobić z tą 
tesztą, rzucono myśl przeznaczenia jej 
7*1 zapoczątkowanie budowy pomnika 
Mickiewicza w Poznaniu i Zaapelowano 
?0 dalsze? ofiarności Ofiary popłynęły 
leszcze obficiej ze wszystkich stron.

M e ji pomnika Mickiewicza 
w Poznaniu

tOJEKT POMNIKA wykonał rzeź- 
biarz paryski Władysław Oleszczyń 

*ki, który za sumę 4.000 franków wy- 
km w kamieniu „confłant" uznanym za 
•focnieiszy riiż marmur i granit, posąg 
' ' ’'«szcza i wraz z podstawą wysłał w 

niti 7.VJ. 1857 r. do Poznania. Pomnik 
^zaszedł z zagranicy w sierpniu. Ponie­
waż cenzura pruska nie tamowała wia- 
0mości o zbieraniu składek a władze 

*-e ne i kolejowe nie czyniły trudności 
transporcie, myślano, że i władze 

* 'imistracyine nie będą czyniły prze 
•kod we wzniesieniu pomnika. Jako 
'“ isce na pomnik upatrzono płac zw‘a- 

7 wówczas Wilhełmowskim i zwrócono ; 
'* 2 tym do władz.

Pomimo poparcia rady miejskiej, po- 
awieniu pomnika w miejscu pubłicz- 
Ym sprzeciwił się ' osławiony dyrektor 

Bahrensprung. Gdy wskazano mu 
I r j8ie miejsce — cmentarz przy koście 

*w. Marcina — dał również odpo- 
¡edź odmowną. Naczelny prezes regen 

I' Poznańskiej, Puttkammer, do którego 
«wołano się w tej' sprawie, po. długim 
«myślę w dniu 14 m.-rca 1858 roku 

v0,'v*rdz ił decyzję Babrenspriiitga, po- 
0,ując się na

Jaragraf 93 pruskiego prawa 
a  , arne?o

sc ' t  'za''-i5rał »zakaz stawiania w m!~! 
T i ’ ps.blicznych symbolów buntu".

Wspomnienie z lat minionych
szlachetnej postaci Wieszcza, starczyć 
musiały za jedyną oznakę chwili uroczy 
step“ .

Na postumencie pomnika widniał na­
pis:

Adam Mickiewicz -  1859
urodził się w samą wigilię 

Bożego Narodzenia w r. 1798 
we wsi Ossswcu w pow. nowo­

gródzkim na Litwie.

Miejsce urodzenia podane było myl­
nie, później dopie;» ustalono, iż miej­
scem tym było Zaosie...'

Paragraf 93 pruskiego kodeksu karne­
go w stosunku do Mickiewicza, jako 
symbolu buntu, znalazł zastosowanie_ w 
innych ustawodawstwach. zaborczych.

W Krakowie
Z GÓRĄ 30 LAT trzeba było czekać 

na to, aby można było można jao- 
myśleć o godnym uczczeniu Mickiewi­
cza w zaborze austriackim.

Okazją do tego było uzyskanie pozwo 
lenia na sprowadzenie szczątków Wiesz 
cza z Paryża na Wawel.

Zawiązany w dniu 25 maja r. 1885 w 
Krakowie Komitet Mickiewiczowski wy 
sunął myśl wzniesienia pomnika .przed 
kościołem 'Mariackim między Sukienni­
cami a wylotem ul. Floriańskiej. Projekt 
rysunkowy pomnika przygotował Matej 
ko i zwrócił się do studiującego we Flo 
rencji rzeźbiarza Rygiera o opracowanie 
projektu w bryle.

bjiębąwem ze strony Rady Miejskiej 
zaproponowano inne miejsce na pomtiik, 
w pobliżu wznoszonego gmachu uniwer­
syteckiego Collegium Novum w trójką 
cie między gimnazjum św. Anny, biblio 
teką uniwersytecką a ul. Straszewskie­
go; w tym celu wysunięto projekt odpo 
wiedniego uregulowania tego. terenu 
przez zniesienie istniejącego tu ogródka 
i wcielenie do placu części ul. Gołębiej, 
jaty otoc.zewfiifpemmka::,,wśród z-iekiysi 
kwiatów' — jak motywowano — było za 
ciszne i usposabiało do rozmyślań".

J. I. Kraszewski, który w tych cza­
sach był w Krakowie, wskazywał jesz 
cze inne miejsce — plac na Rynku 
przed Sukiennicami między główną bra 
mą a wylotem ul. Szewskiej, Projekt ten 
z ramienia miasta pocierał Zyblikiewicz.

Budowy pomnika bardzo żywo intere 
sow'ała się Warszawa, na czele z redak 
torem „Tygodnika Ilustrowanego" Jen i- 
kiem, dzięki któremu w Kongresówce w 
w pierwszych zaraz dniach zebrano po 
nad 17.000 rubli, i Warszawa zabierała 
żywy głos w dyskusji w tej sprawie. 
Pierwszy konkurs na projekt pomnika 
nie zyskał niczyjego uznania, projekt 
Rygiera uznano za najsłabszy w Krako 
wie i to samo orzeczono w Warszawie, 
w której urządzono wystawę projektów. 
Urażony komitet, popierający Rygiera, 
rozwiązał się, a nową komisję wybrano 
dopiero w końcu października 1887 ro­
ku.

Ogłoszono nowy konkurs i w' styczniu 
1888 roku rozstrzygnięto go, oznaczając

k t . Prawa oparła się o sejm pruski, w. 
ays?''11 ^YVaoif ? interoelacia poseł Wfa

P rern i 
. sPra

ŝ anu myśli podejmować 
h ,

-'sław Bentkowski. Mimo, że ówczesny 
o n'er pruski Manteuffel oświadczył iż 
,„- .Prfwie pierwszy raz słyszy i że „tui

e r f»  f'rzec'w pomnikom zmarłych 
borJ?» ’ P°2w°łen'e na postawienie 
ła" '* a -Ta placu należącym do kościo 
Ztp- 1l,a^es-'ą do Poznania dopiero po 
łR j»n,t Babfnetu, w dniu 30 grudnia 
drrij  r fb '1. Zezwofeire prręt-7.vm,ino no 

'_7P- aby nie moulo rtadę*ść na przy-
rocznice

“ rod _

w <,n’'n 24 grudnia 60 
~ ? 'n Mickiewicza. 

r0 «-nnięcia pomnika dokonano donic 
lata'v rłib t 7 maia 1859 roku. w cztery 
Zać. Bo śmierci poety, a po dwuletnich

~ ______________ ,__•_i *
PO' o pozwolenie na wystawienie

’ ’7-rp Mn Ht'IV-'TttefArn » nAn„ j  a. Na uroczystość zezwolono pod 
pi “ Pkiem, iż odsłonięcie pomnika nasta 
i łakichkołwiek bądź przemówień

nip" ; fwtacii.
bid- ?SrP4 ciszy i olebokiego milczenia 

-°'v —. p'c-,1 Dziennik Poznański"

pierwszą nagrodą pomnik anonimowego 
artysty, którym okazał się Cyprian Go­
debski; drugą rfagrodę przyznano pro­
jektowi Rygiera, popieranemu w dal­
szym ciągu przez sfery krakowskie, trze 
cią — projektowi, Gadomskiego. Ponad 
to wśród projektów wyróżnionych i od 
znaczonych listami pochwalnymi znajdo 
wał . się jeszcze inny projekt — równie, 
jak pierwszy, banalny — Rygiera.

Warszawa opowiadała się za projek­
tem Godebskiego, którego zwalczano w 
Krakowie twierdzeniem, że wykonanie 
zbyt monumentalnego pomnika przekro­
czy preliminowaną sumę 100.000 złotych 
reńskich.

Posypały się protesty — rozgorzała 
dyskusja. Ponieważ jury konkursowemu 
zarzucano stronniczość dyktowaną par 
tykułaryzmem, powstał ściślejszy komi­
tet, do którego weszli:. Matejko, Antoni 
Potocki z Paryża, Konstanty Przeździec 
ki z Warszawy, Zachariasiewicz i Ja­
worski z Galicji.

Po długich targach odrzucili oni wszy 
stkie trzy 'nagrodzone, projekty i z po­
przedniego plonu konkursu wybrano naj 
niespodziewanie] jeden z projektów, od­
znaczonych listem pochwalnym. Był to 
— projekt Rygiera w nieco innym, niż 
nagrodzony II nagrodą ujęciu. Jedno­
cześnie rozstrzygnięto spór o miejsce na 
pomnik, decydując postawienie go wpraw 
dzie pod Sukiennicami, ale po przeciw.- 
nei stronie.

Takim wśród „potępieńczych swarów" 
wznoszonym pomnikiem Wieszcza wi­
tał Kraków prochy jego, sprowadzone 
na Wawel w roku 1890, a poeta, krakow 
ski Witold Butrymowicz w rozgwar kry 
tycznych sporów rzucał spod stóp odsła 
nianego monumentu słowa ciszące: 

„Cicho... Sercami paść nam na kolana 
i złożyć dłonie do czci i modlitwy, 
bo oto idzie Duch Arcykapłana..."

W Warszaw a
ł?k :?PA,cLtffiOSrsb°Auę- 

kowskiej niewoli musiał czekać-trzeci za 
bór rra możność ; uczczenia«-pam-iętd- Mtc 
kiewicza. Przyszło to niemal niespodzia

nie vv momencie krótkotrwałej zmiany 
prądów w Petersburgu, który na wniosek 
•nowego, generafa-gubernatora, Świato- 
pełk-Mirskiego, ujętego serwilistycznym 
przyjęciem go przez ugodowćów, przy­
stał na uczczenie setnej rocznicy urodzin 
Mickiewicza w Warszawie i zezwolił na 
zbieranie na ten cel składek. Społeczen 
stwa polskie przyjęło ten dar Danajów 
w trwodze, że Petersburg będzie czekał 
lada okazji, aby cofnąć pozwolenie na 
pc-mnik i uczczenie .wielkiej rocznicy. 
Postanowiono kuć żelazo na gorąco i 
spieszyć się z postawiemerri pomnika. 
Napływające z wszystkich stron skład­
ki dały wynik nadspodziewany: z górą 
200.000 rubli.

W  ciągłej trwodze, że wiatr z nad Ne 
-wy może się nagłe odwrócić w innym 
kierunku, wykonanie pomnika powierzę 
no Cyprianowi Godebskiemu, co stano­
wić miało satysfakcję za krzywdę, jaką 
•mu wyrządzono w. Krakowie. Wybrano 
miejsce na pomnik bez targów, aby car 
skie władze miejskie nie cofnęły swej 
pierwotnej zgody na wybrany — bądź

co bądź w najokazalszej dzielnicy War 
sza.wy teren, i całość ukończono na czas.

Wszystko szło niespodzianie gładko i 
tylko ną jeden czy dwa dni przed 24 
grudnia 1898 r., w setną datę urodzin 
Mickiewicza — zawiadomiono komitet 
z Henrykiem Sienkiewiczem na czele, że 
odsłonięcie pomnika ma się odbyć bez 
żadnej pompy, cicho, bez przemówienia, 
na które już uzyskano pozwolenie cen 
żury, przede wszystkim zaś wczesnym 
rankiem, aby nie... tamować „zbiegowi 
skięm" ruchu ulicznego.

Tak obwarowana uroczystość przypó 
mi-nała nastrój, w jakim Poznań .oddawał 
hołd Mickiewiczowi po jego zgonie V 
stóp pierwszego pomnika — „Symbolu 
buntu“ . 4

Z pomników tych ledwie nikły ślad- 
dziś pozostał. Mickiewicz, skazany w !a 
taca niewoli na zagładę, ożywa dziś. \y 
całej Polsce w nowej postaci, a setna 
rocznica Jego urodzin w innych, niż daw 
niej obchodzona będzie warunkach, jak 
On — nieśmiertelnych!

K A ZIM IER Z POLLACK

r e d a k c j i

Pomysłowski — Kamienna.
Ruble carskie należy przeliczać 

na złote przedwojenne po kursie 
2.66 zł ,za jeden rubel W ten spo­
sób pretensja Pana w yraża-się w 
złotych przedwojennych kwotą zł. 
532. — Na pytanie, jak przeliczyć 
złote przedwojenne ma złote obec­
ne* nie ma odpowiedzi. Sądy sto- 
sowaly w  tej sprawie rozmaitą prak 
tyką, kierując się w  każdym indy­
w idualnym  wypadku względami 
słuszności i sytuacją materialną 
stron. Wkrótce ma się ukazać usta 
wa, która . stosunek w a lu ty przed­
wojennej do obecnej ureguluje. 
Wtedy dopiero będzie można jasno 
odpowiedzieć_na pęs.tawione pyta­
nie. "

Odsetki przedawniają się z up­
ływem la t ,5. Żądać więc można od

W e i f / s g g f g #  <o> w u r x . 9 j s t S € S m

A  W K rakow ie  O K ZZ  zebra ł dotąd 
8S3.171 zł. od ro b o tn ikó w , m ilic ja n tó w , 
k ó ł p a rty jn y c h  i zw iązków  zawodowych 
na cele pomocy s tra jk u ją c y m  we F ra n c ji.

A  W T o ru n iu  b y li  pa rtyzanc i — człon­
kow ie  koła Zw iązku  U czestn ików  W a lk i 
Z b ro jn e j o N iepbdiegłoóć i  D em okrację , 
u rządz ili w iec p ro tes ta cy jny  p rzec iw ko 
k rw a w y m  zbrodn iom  reż im u gen. F ra n ­
co w H iszpan ii.

A W O lsztynie oddzia ł Zw iązku  b. 
W ięźn iów  P o litycznych  zorganizow ał w  
sa li k ina  „P o lo n ia “  w ice  p ro tes ta cy jny  
p rzec iw  te r ro ro w i w  G re c ji i  H iszpan ii.

A  W Poznaniu na scenie T e a tru  Wie! 
k iego w ys tą p ił gościnnie 28-csobowy ze­
spół ba le tow y Państw ow ej O pery w  M o­
ra w sk ie j O straw ie pod k ie ro w n ic tw e m  
choreografa Em ericha Gabzdyla.

A  P lastycy gdańscy, pragnąc uczcić 
zjednoczenie ru chu  robotn iczego, zorga­
n izow a li akcję zb ió rkow a obrazów dla 
św ie tlic  robo tn iczych  i  in s ty tu c ji spo­
łecznych. Cena obrazów  bbniżona zosta­
ła przez p las tyków  gdańskich o 7S%, 
Połowę uzyskanych funduszów  p las tycy

przeznaczają na odbudowę s iedziby Zw . 
i P olskich A rty s tó w  P lastyków .

A 9 la t w ięz ien ia  za oszustwa z pa- 
1 p ierem  o trzym a! k ie ro w n ik  Państw. Fa- 
! b ry k i W yrobów  P ap ie rn iczych  w  Gdań­

sku, G w idon Sokojow ski. W raz z n im  
skazany został na 2 lata k ie ro w n ik  p ro ­
d u k c y jn y  i  zarazem m agazynie - — Na­
p ió rko w sk i 'i na taką samą karę ka s je r­
ka K a linow ska .

A Za nadużycia w  spó łdz ie ln i praco­
w n ikó w  h u tn ic tw a  skazany został w  K a- 

I tow icach  W ik to r  Rochowski, k tó ry  po- 
I b ie ra l ze sklepu to w a ry  dlą w łasnego 
j uży tku , nie w-płacając za nie pien iędzy.
: na 1 ro k  w ięzien ia  i u tra tę  p ra w  oby- 
1 w a m i-k ich  na okres 3 la t. 
i A Tow . B urs i S typendiów  u rucha­

m ia w w o j. łódzk im  dwa ośrodk i k l i-  
| m atyezne dla na jb iedn ie jszych  dzieci ro - 
! bo tn iezych i ch łopskich . Jeden ośrodek 

zostanie u ru ch o m io n y  w  Tuszynku k /Ł o - 
dzi dla dzieci słabych i zagrożonych 

ł gruź lica , d ru g i w  G łow n ie  (pow. lo w i-  
; ck i). dla dzieci po trzebu jących  w ypo- 
! czynku  i  op ie k i pedagogicznej i  le ką r- 
1 s k ie j.

setek wstecz ty lko  za 5 la t licząc 
od wytoczenia powództwa.

Weksel przedawnia się po 3 la­
tach, tak że weksel wystawiony w  
r. 1910 dawno stracił charakter wek 
sla, a stanowi obecnie ty lko  zwyk­
ły  dowód istnienia zobowiązania.

Wierzytelność Pana, powstała 
przez udzielanie pożyczki w  r. 1910, 
j /s t  już prawdopodobnie przedaw­
niona. N ie  mogę tego ocenić z całą 
pewnością, gdyż nie podał Pan istot 
nych szczegółów — mianowicie ja ­
k i był ustalony w  umowie te rm in  
zwrotu tej pożyczki i czy między 
tym  terminem a dniem dzisie j­
szym żądał Pan kiedykolw iek zwro 
tu  pożyczki i  czy wskutek takich 
żądtań d łużnik uznawał, je  . jest w i 
h ien Panu żądaną¡tsumę. .Bieg prze 
dawnienia,-rozpoczyna s:ię....od dnia, 
w  któ rym  wierzytelność stała się 
wymagalna (od umówionego te r­
m inu zwrotu pożyczki). Przedaw­
nienie przerywa się m. in . przez 
uznanie wierzytelności ze strony 
dłużnika. Po każdym przerwaniu 
bieg przedawnienia rozpoczyna się 
na nowo.

Radzę na wszelki wypadek na­
tychmiast zwrócić się na piśmie, 
listem, poleconym, do dłużnika O 
zwrot, długu, podając żądaną sumę 
w złotych obiegowych. Odpowiedź 
dłużnika uznająca pretensję (co do 
zasady, a niekoniecznie co do su­
my w  .obiegowych złotych) będzie 
stanowiła dowód przerwania prze­
dawnienia. Jeżeli d łużn ik n ie od­
powie. proszę wnieść pozew do są­
du. Gdyby się okazało, że jednak 
przedawnienie już nastąpiło i  d łuż 
n ik  to przed sądem by podniósł, 
to pretensja Pana przepadła. Po­
zew zostanie przez sąd oddalony.

K A ZIM IER Z L IP IŃ S K I

Szymon Czechowicz

s
Uc~” ~!a. ialcim? ty ły  nrzeiete dusze 
C,1vch na widok odskniaiacei sie

C  kąpa była dotąd nasza wiedza i  
^  nie dość liczne publikacje do­
tyczące własnej naszej ku ltu ry , to 
też nie dziw. że cudzoziemcy za­
pytyw ali nieraz z powątpiewaniem, 
czy naród polski wniósł w  ogóle 
jakieś poważniejsze treści do k u l­
tu ry  ogólno-europejskicj. Za mało 
dostarczaliśmy im  wiadomości z te 
go zakresu — pytanie pozostawało 
„zbyt długo bez pozytywnej odpo­
wiedzi.

I  tak, jak  niew iele stosunkowo 
wie się o dawnych muzykach pol- 
stkich. podobnie o dawnych mala­
rzach, Znane nam są nazwiska ar- 
tystów-cudzoziemców bawiących w 
Polsce na dworach kró lów  i w ie l­
możów — nazwiska polskie poszły 
w zapomnienie.

Zasłużone wielce dla h is to rii ku l 
tu ry  polskiej Poznańskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk pochwalić 
może się ostatnio nową, poważną 
pozycją, m ianowicie wydaniem w 
druku ilustrow anej pracy dr. 
Orańskiej o malarzu Szymonie 
Czechowiczu. Monografia ta wypeł 
nia istniejącą dotąd lukę w  h isto­
r i i  malarstwa polskiego i  uzupeł­
nia w ydatnie nasza wiedzę o pol­
skim baroku. Skrót w  języku an­
g ielskim  udostępnia, je zagranicy-.

K im  był Szymon . Cżechowlcz?

W roku 1716 by ł to 22-letni Polak,
k tó ry  na konkursie Akadem ii św. 
Łukasza w  Rzymie wzią ł nagrodę 
za swój obraz. Ale gdy w  15 la t po 
tern stanął, do współzawodnictwa 
na dworze Augusta I I  w  Warszawie 
— nie m ia ł powodzenia. „Panowie, 
dla przypodobania sie dw orow i i 
skłonnie,jsi zawsze cudzoziemca u- 
w ielbiać, więcej da li pochwały 
Mockowi — którego k ró l sprowa­
dził z Saksonii — niż Czechowiczo­
w i“ , Także po śmierci Mocka, Cze 
chowicz nie został malarzem k ró ­
lewskim ; stjipendium dworskie o- 
trzym ał znów Niemiec I. A. Pop- 
pelmann.

Szymon Czechowicz jest na jw y­
bitn ie jszym  malarzem polskim  w 
X V I I I  w. i naj wyraziściej repre­
zentuje u nas barok.

Pochodzący z Kielecczyzny ojciec, 
zł o+n ik. w . K rakow ie, „n ie był ..tak 
zamożny, aby dal Szymonowi w ie l­
ką edukację“ , kształcił się więc syn 
we Włoszech • na koszt wojewody 
wołyńskiego Ossolińskiego, a po­
wróciwszy do Polski wprędce zasły 
nął talentem w  całym kra ju .

Obrazy Czechowicza nie koncen­
tru ją  się w  żadnym szczególnym 
regionie: posiadał je Kraków , po­
siadała Warszawa, by ły  w , W iln ie 
i  Poznaniu, mogły się n im i posz-czy

cić Siedlce. Lub lin . Lwów, Lubar­
tów, Siemiatycze, Podh.orce, Ole­
sko, i  w iele innych miejscowości w 
Polsce i za granicą; k ilk a  płócien 
znajduje się w  Rsymie.

Dzieła te dotyczą przeważnie te­
m atyk i re lig ijne j, z w yją tk iem  sze­
regu poważnych portretów, ponie­
waż Czechowicz zajmuje u nas na­
czelne stanowisko w  zakresie sztu 
k i kościelnej.

Pomimo swej przynależności ogól 
no-polskiej mimo że nazwano go 
nawet „malarzem z Poznania“ , gdzie 
przejściowo mieszkał, Czechowicz 
na js iln ie j w rósł w  Warszawę. Tutaj 
żył w  otoczeniu spokrewnionej ro ­
dziny malarzy Gmuflewiezów i  tu  
zmarł w  sędziwym w ieku la t 85, w  
oficynie pałacu Paców w  r. 1775. 
Pochowano go u Kapucynów.

H istorycy malarstwa polskiego 
w  pełni doceniają w ie lk ie  walory 
twórczości Czechowicza. -

Doskonale przemyślana logika 
kompozycji, harm onijny dobór 
barw. riksoresia wyrazu i gestu, 
brak ześwietczenia, które tak czę­
sto obniża poziom baroku, spokój 
płynący od wewnątrz m im o oży­
wiającego obraz ruchu — wszyst­
ko to składa się na emocjonujące 
nas piękno, W dziejach Czechowi­
cza jest polska świeżość i szcze­
rość. obok m is tyk i w łaściwej k ra ­
jom. północy; zawsze jednak prze­
b ija  się, czy to *  w  u jęciu  całości

czy w  szczegółach, na lo t wspom­
nień z ojczyzny wszystkich majst­
rzy: I ta li i.

Autorka m onografii Szymona 
Czechowicza, dr. Józefa Orańska 
zasługuje na w ie lk ie  uznanie. W 
dzieło swoje w łożyła ogrom pracy 
i sumienności. **-

Rękopis gotów już b y ł do druku 
w  r. 1939. P rzetrw ał zawieruchę 
wojenną u k ry ty  w  w ieży kościoła 
Bożego Ciała w  Poznaniu. U rato­
w ał się również komplet ilus trac ji. 
A  z żalem trzeba objaśnić, że w iek  
szość obrazów Czechowicza uległa 
zatracie —  fotografie dr. Orańskiej 
są w ięc w  licznych wypadkach je ­
dyną po n ich pamiątką. Już po w oj 
nie autorka uzupełniła swe bada­
n ia  przeprowadzane przez szereg 
la t na terenie całej Polski i za 
granicą, w  szczególności we W ło­
szech. Dokonała ciekawych odkryć 
zarówno w  zakresie b iog ra fii Cze­
chowicza, jak  również odnośnie au­
torstwa niektórych w ątp liw ych do 
tąd płócien.

Poznańskiemu Towarzystwu 
jac ió ł Nauk. szczególnie je— ."-°- 
kretarzow i dr. M a r ii Wo-**: 
skiej, nMeżą się słowa u -“  ' ’
obdarzenie nas, w  cj— 
trudnych dla kosz'owrw-K 
dziełem wydanym staranni- 
tycznie.

Dr, W ANDA BRZESKA
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»Nie znamn kompleksu niższości mobec zagranic^«

Nowy styl pracy u »Szpotanskiep«
1 Państwowa Fabryka Aparatów Elektrotechnicznych „Szpotański“ w  

Warszawie rozpoczęła swoje powojenne dzieje w niesłychanie 
ciężkich warunkach. Zakład produkował przed wojną aparaty wyso­
kiego i niskiego napięcia oraz liczniki, pokrywając 70 proc. krajowe­
go zapotrzebowania. Wojna i grabież okupanta spowodowały niemal 
całkowity upadek firmy.

IN ŻYN IER  I  ROBOTNIK

Czym tłumaczyć sobie te sukce­
sy, których znaczenie liczyć trzeba 
podwójnie, jako że produkcja fa­
b ryk i wiąże się nierozerwalnie z 
zagadnieniem odbudowy oraz — z 
wysuniętym na czoło zagadnieniem 
e le k try fika c ji kraju? Można odpo­
wiedzieć: ofiarność i  patriotyzm  
garści inżynierów  i  techników, któ 
ra nie dała się pociągnąć perspek­
tyw ie lepszych zarobków i  która 
nie przeraziła się trudności, a wła 
śnie w  n ich szukała pola do wyży­
cia swoich s ił twórczych

Ale zasługi personelu techniczne 
go nie tłumaczą jeszcze wszystkie­
go. Walka z trudnościami wykrze­
sała ogólny zapał. Ludzie rozbu­
d z ili w  sobie żyłkę wynalazczości 
i  nowotwórstwa. Wiadomo np. że 
zakład odbudował się za połowę 
wykalkulowanych według rynko­
w ej ceny kosztów. Tę zasługę nie­
w ą tp liw ie  przypisać należy robot­
nikom. Ludzie n ie  szczędzą w ys ił­
ku  i  poświęceń. To się stwierdza 
na każdym kroku. Pytam więc jed 
nego z dyrektorów, czym sobie t łu ­
maczyć zapał tych ludzi.

— Oni czują, że to ich fabryka— 
brzm iała lapidarna odpowiedź.

Bardzo poważne osiągnięcia po­
siada fabryka w  dziedzinie produ-

Już 3. X. 1944 r. rozpoczyna pra­
cę oddział Zakładów w  M iędzyle­
siu, któretnu ofensywa wojsk 'ra ­
dzieckich oszczędziła losu macie­
rzystego zakładu. W rezultacie woj 
na zmieniła rolę placówek, bowiem 
oddział główny przy ul. Kałuszyń- 
skiej został ogołocony z maszyn, a 
85 proc. budynków wyleciało w  po 
wietrze. W ten sposób Międzylesie 
stało się jądrem odbudowy oddzia­
łu  macierzystego.

Dzisiejsze osiągnięcia zakładu, 
trzeba więc mierzyć od tego zresz­
tą nie bardzo odległego etapu. Mię 
dz^lesie stanowiło 1/5 część tego, 
co oddział przy - Kałuszyńskiej.
Międzylesie przy tym  zniszczone 
zostało w  50 proc. Podkreślamy zna 
czenie tych danych, gdyż dają one 
bazę, bez które j nie podobna zro­
zumieć tego olbrzymiego sukcesu 
iakirp jest odbudowa Zakładu ^zpo 
■fiński“  ną Pradze.

K IELN IA  I  PRODUKCJE
Weźmy jeszcze' jedną skalę po­

równań. Dawną firm ę  budowano w  
ciągu 10 lat. W łaściw ie doliczyćby 
tu  należało jeszcze 10 la t rozbudo­
wy, która trwała praw ie do samej 
wojny. Odbudowany po w ojn ie zak 
ład przy Kałuszyńskiej stanął w  
przeciągu 3 lat. Wprawdzie nie moż 
na jeszcze mówić o zakończeniu 
prac budowlanych: odwiedzając zak 
ład przed paru dniam i byłem świeci 
kiem  przenosin działu mechanicz­
nego do przewidzianej dla niego 
hali. W każdym jednak razie to. 
co powstało na miejscu dawnych 
ru in , jest bardziej imponujące od 
tego, co tu  kiedyś istniało, przy 
czym jak m i powiedziano prace bu 
dowlane nie skończą się na doko­
nanym..,,.,, , „ •

Bardziej wszakże interesującą 
stroną tego porywającego napraw­
dę dzieła odbudowy jest to, że go­
towy zorganizowany oddział zmu­
sza do pośpiechu robotn ików  pra­
cujących przy budowie. Trzeba na 
wet powiedzieć, że wykonanie ro ­
bót budowlanych, a zwłaszcza w y­
kończenia oddziałały w  dużym stop­
n iu  hamująco hh aspiracje elektry 
ków  i  mechaników zakładu, skut­
kiem  czego przez cały czas trw a ­
nia robót budowlanych ludzie ze 
swą^ produkcyjną robotą — według 
miejscowego wyrażenia — w ła z ili 
m urarzowi pod kielnię.

o t y m  n ie  Śn ił o  s ię  p r z e d
WOJNĄ

Fabryka zmieniła nieco charakter 
dawnej produkcji, I  trzeba powie­
dzieć rzecz najważniejszą: jest ona 
podstawowym zakładem, k tó ry  u- 
ja rzm ia i  pozwala nam gospoda­
rzyć kolosalnymi i  groźnymi s iła ­
m i, przerzucanymi po lin iach w y ­
sokich napięć, słowem, aparatura 
produkowana tu ta j reguluje dop­
ły w  i  rozdziela prąd na całej dro­
dze pracy energii elektrycznej w  
k ra ju , poczynając od źródła jej pro 
dukcji, a kończąc na dopływie do 
konsumenta. Fabryka produkuje 
aparaturę wysokich napięć, trans­
formatory, aparaturę m ierniczą i 
roentgeny. Jeden z inżynierów  zak 
ładu, mówiąc o jego produkcji, po­
w iedzia ł m i: N ie mamy już wcale 
kompleksu niższości wobec zagra­
nicy. •

Oczywiście trzeba uw ierzyć sło­
wom inżyniera, których praw dzi­
wość potw ierdzają całkiem choćby 
ty lko  produkowane tu  dzisia j w y ­
łączn ik i powietrzne o mocy, jaka 
n ie  śniła się nam przed wojną. Le 
p ie j może jeszcze ilus tru je  to  inny 
przykład: W swoim laboratorium  
fabryka posiada zagraniczny zes­
pó ł do badań transformatorów. Ze­
spół by ł dobry póki jego względna 
w  stosunku do rosnących potrzeb
przelotność nie zaczęła utrudniać , _____„. , .
wykonania zamówień. Wkrótce la- i poustawiane i poukładane, jak szkolne 
boratorium  rozporządzać będzie no | zeszyty, z wypracowaniąmi. W  rzeczy- 
wym  zespołem, wykonanym w ad- [ wistośc! są to właśnie „zeszyty" liceali- 
ług  pro jektu  opracowanego we w ła stek z tzw. zajęć praktycznych. Po 
snym zakresie. Przelotność nowego \ odrobinie wystarczy to na cały sezon 
zespołu przewyższy przelotność ze- j dla internatu Liceum, 
społu zagranicznego aż 20-krotnie. | A teraz przejdźmy do działu hodowli 
Również nie małym osiągnięciem drobiu. Wspaniałe, nowoczesne inku

(sztuczne wylęgąrnie),

k c ji roentgenów. Dzięki „Szpotań- 
skiemu“ jesteśmy już dziś krajem  
na.ibogaciej zaopatrzonym w  te na 
rzędzia medyczne,. mające tak po­
ważne znaczenie dla w a lk i z gruź­
licą. Powstały w  związku z tym  na 
w et trudności na punkcie fachotvej 
obsługi aparatów, ćzemu fabryka 
stara się zapobiec przez wprowadzę 
n ie  specjalnego kursu przy zakła­
dzie.

CZYN PRZEDKONGRESOWY
Zjazd Zjednoczeniowy fabryka 

w ita  zobowiązaniem podniesienia 
produkcji o 40 proc. planu roczne 
go, dodatkową produkcją 3' wyłącz 
ników powietrznych, 14 transfor­
matorów przepustowych itd. Wzglę 
dną skromność tych cy fr objaśnić 
należy nie tyle wartością zade­
klarowanych przedmiotów, jak 
przede wszystkim  charakterem w y 
b itn ie  nieseryjnej produkcji zakła 
du, regulowanej podług wahają­
cych się w  szerokiej skali in d yw i­
dualnych zamówień i potrzeb. 
Otwarcie pięknej stołówki i  świet 
lic y  zamknie priedkongresowy wy 
siłek, waga którego spoczywa nie 
tyle w  cyfrach ile  w  twórczej pra­
cy technicznej.

Odbudowa zakładu stanowi b. 
poważną pozycję w  odbudowie sto 
licy. Przechodzień na Kałuszyńskiej 
ogląda i  cieszy się w idokiem no­
wych murów. Ważniejsze jest jednak 
to, że w  tych murach od 1. I. 48 do 
1. V II I .  49 produkcja wzrosła o 245 
proc., że w tym czasie wydajność 
pracy podniosła się o 275 proc., co 
najlepiej świadczy o stylu pracy 
zakładu.

ANTONI KOPEĆ

Inauguracja Akademii Lekarskiej w Szczecinie
im. Geit. Emolir Świerczewskiego

Dnia 26 bm. odbyła się w Szczecinie 
uroczysta inauguracja 1 roku Akademii 
Lekarskiej.

Nowa akademia posiada 9 profesorów 
oraz 29 adiunktów i asystentów.- Pracy 
naukowo-badawczej służą . wyposażone 
w nowoczesny sprzęt szpitalny kliniki:

dzięcięca, chorób wewnętrznych, nef*»* 
wych, chirurgii, skómo - wenerycztilj 
oczna i laryngologiczna. klinikach
Akademii studiuje już 57 medyko** 
czwartego roku z tego większość z LI’11 
wersytetu Lubelskiego.

W Tygodniu Przojaźni Polsko-Węgierskiej

Koncert symfoniczny muzyki węgierskiej
Z okazji Tygodnia Przyjaźni Polsko- 

Węgierskiej odbył się dnia 26 bm. w sa 
li Roma koncert symfoniczny orkiestry 
Filharmonii Stołecznej pod batutą czo­
łowego dyrygenta węgierskiego Francisz 
ka Friosaia z udziałem światowej sławy 
skrzypka Edwarda Zathureczky‘ego oraz 
jednego z teybitmiei&ych pianistów wę 
gierskich młodszego pokolenia Stefana 
Antala.

.Salę Filharmonii udekorowaną barwa 
mi polskimi: i węgierskimi, zapełniła pu 
błiczność do ostatniego miejsca.

Obecni byli m. in.: min. Skrzeszew­
ski, prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Węgierskiej wicemin. Sztachelski, po 
seł węgierski Bela Szanto i inni przed­
stawiciele korpusu dyplomatycznego oraz

członkowie przybyłej do Polski delegacp 
węgierskiej.

Przed koncertem przemawiał wicefflin« 
Szfachglski, wskazując na zadania upoW 
szechnTenia kultury między sąsiadujący 
mi z sobą narodami dla umocnienia przy 
jaźni między nimi.

Po przemówieniu, przyjętym gorącym* 
oklaskami rozpoczął się koncert, które 
go program wypełniły utwory muzyU 
węgierskiej Liszta. (Les Preludes i Ta' 
nieć Śmierci-), Bartoka (koncert skrzyp 
cowy) oraz Berlioza — (Marsz Rako­
czego).

Dyrygenta i solistów węgierskich 
przyjmowała publiczność niezwykle ser-1 
decznie, zmuszając do bisów. Artystom 
wręczono bukiety kwiatów od Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Węgierskiej. \

Kiuiecień uj listopadzie

M en o to w a n e  tem po p ra c y  
przy budowie garaży „Społem“ w Warszawie

Robotnicy SPB—5, zatrudnieni przy 
budowie wielkićh garaży żelbetonowych 
przy ul. Kazimierzowskiej nr. 22 prze-

Dobru zona nie jesS zła...
— Od strony kuchni: ślina cieknie na samo wspom­

nienie. — Spiżarni nie zdradzę z obawy przed Komisją 
Specjalną. — Drób: produkcja ponad normę — Hodowla 
również. — Kwiaciarnia: Ocean zapachów i barw — 
Warzywnictwo: podobnie jak kuchnia. — A reszta. . . ,  
domyślcie się sami . . . !

Dobra żona nie jest zła — mówi sta­
re przysłowie, a pewien sceptyk dodał: 
Poznajmy no bracia kocham tę dobrą 
żonę od strony kuchni! I tak też za­
częliśmy i my poznawać te dobre żony, 
a -właściwie materiał na dobre żony, 
w Liceum Rolniczo - Gospodarczym w 
Chyliczkach pod Warszawą.

Młode, jędrne buzie, zarumienione 
od gorąca, pochyliły się nad blachami 
z ciastem. —• To jest ciastko z kre­
mem, a to przekładaniec, to kruche 
francuskie itd. — informują nas szcze- 
bliotliwe głosiki. Ręce tymczasem uzbro­
jone w jakieś lejki i przyrządy, przy­
pominające zwykłą strzykawkę lekar- 
ską wypisują kremowe esy i floresy na 
świeżo pachnących serduszkach, rąbach 
i gwiazdkach z ciasta. Inne dziewczęta 
szykują na sąsiednich stolikach i ku­
chenkach jakieś kisiele, kompoty i in­
ne deserowe smakołyki — wszystko 
oczywiście w ramach . cwiczen domo­
wych.

Przechodzimy do innej klasy. I tu 
nas uderza zapach najprzeróżniejszych 
„zadań domowych", i tu gorąco, że ha!, 
i- rumiane buzie, śnieżno-białe czepki 
i fartuszki... Oto kruczo-włosa panien­
ka męczy się nad jakąś pieczenia, in­
na smakuje zupę (mówi, że trzeba do­
dać majeranku dla zapachu), inna znów 
odrabia „wstępne zadanie", polegające 
n.a obieraniu ziemniaków. — Co będzie 
dziś na obiad? — Proszę, oto do­
kładnie wypisane na tablicy. Wyszcze­
gólniono nawet najdrobniejsze ilości 
przypraw. Jak w wojsku. Dewiza: „D u­
żo, smacznie i tanio!"

A teraz zobaczymy, jak wyglądają 
nasze licealistki od strony spiżarni. 
Oko nam zbielało a słowa utonęły w 
nagłym przypływie śliny. Na wielo­
piętrowych półkach słoiki z najrozmait­
szymi marynatami, kompotami, konfitu­
rami, marmeladami, galaretkami, dalej 
nie .pomnę... Butelki z sokami, winem 
owocowym, nalewkami... Wszystko to

zmieścić jednorazowo. W ciągu ub. 
sezonu „sztuczne kwoki" z Ghyliczek 
wyprodukowały ponad 20 tys. szt. kur­
czaków, 'które sprzedano do spółdzielni,

ślubne kwiaty), których, jak jeden ze 
złośliwców powiedział, jest akurat tyle 
co i licealistek. Tak to wszystko mniej 
więcej wygląda z „lotu ptaka".

Zacznijmy od innej strony. Liceum 
w Chyliczkach jest jednym z wielu te­
go rodzaju uczelni, założonych i wspie­
ranych przez Departament Oświaty M i 
nisterstwa Rolnictwa i RR. W  Chy­
liczkach nauka trwa dwa łata. Obecnie 
uczy się tam 86 panienek, przeważ­
nie pochodzących ze wsi. Uczennice 
mają już poza sobą gimnazjum rolni­
cze — te zaś, które przyszły z g-imna-

zakładu jest produkcja transforma 
torów  probierczych obliczonych na 
setki tysięcy v o lt

ku- 
umiesz-batory . . _

czone w piwnicach budynku gospodar­
czego. Osiem tysięcy jaj można w nich

Oto „dobre żony“ wybiegły na chwilę z 
tografii. Najlepsze żony nie cą wolne od

kuchni, by pozować do fo- 
tej nieszkodliwej słabostki

względnie rozprowadzono wśród drob­
nych hodowców i małorolnych. • Inku­
batory obsługują uczennice. Uczennice 
prowadzą również szkolną hodowlę ra­
sowego drohiu. Każda z licealistek mu­
si przejść praktykę we wszystkich dzia 
lach zanim otrzyma „dyplom" na do­
brą żonę, gospodynię, instruktorkę czy 
przodownicę wiejską.

W  chlewni, przy zajęciach praktycz­
nych, panienki również nic nie tracą 
ze swego dziewiczego wdzięku i urody.
Oto blondyna niebieskooka (szczotkuje 
maciorę, która mimo swego arystokra­
tycznego pochodzenia (angielska rasa), 
zdążyła się wybrudzić jak zwyczajna 
Świnia. Dwie inne licealistki praktyku­
ją przy prosiakach... W  oborze- tę sa­
mo. Szczotkowanie krów, mycie żłobów, ! świetlicach itp. 
przygotowywanie karmy.

Dział warzywniczy, ze względu na 
wywędrował do

zjunj ogólnokształcącego, muszą na 
kursie wstępnym uzupełnić wiadomości 
zawodowe.

Chcąc być w zgodzie z władzami L i­
ceum muszę wyjaśnić, że zadaniem 
Liceum nie jest szkolenie żon (takie 
szkoły w Polsce są nam niepotrzeb­
ne), ale przygotowanie nauczycielek wy 
żywienia do szkół rolniczych, instruk­
torek, pracownic spółdzielczych, przo­
downic wiejskich itp. Nasze licealist­
ki ucząc się będą musiały w przyszło­
ści podzieljć się z innymi swirnii wia­
domościami. Np. wiadomości zdobyte w 
dziale ogrodnictwa mogą być z po­
wodzeniem wykorzystane przy zakłada­
niu ogródków przy domach na wsi, 
ogródków jordanowskich, ogródków przy

znaczonych dla „Społem“ , odpowiadają* 
na apel górników z huty „Zabrze“  n»* 
brali takiego rozpędu i tempa w pr»* 
cy, że już obecnie wykonywają roboty, 
które harmonogram przewidywał n* 
kwiecień 1949 roku. Gieśle ukończyć 
już wszystkie prace związane z sza­
lunkiem przyszłej hali głównej. Dobie* 
gają końca roboty zbrojeniowe. Beto* 
niarze już leją beton na t. zw. „po» 
duszki", na których wesprze się cały 
budynek.

Przygotowania do betonowania stro* 
pów garaży (których budowa pochłoń** 
25 min. zł), mają być ukończone do 
niedzieli. W najbliższy poniedziałek 
zacznie się zalewanie betonem strop* 
który wyglądem swym przypomina »trop 
ułożony nad tunelem trasy W —Z, choć 
jego hrk jest znacznie szerszy. Układ»1 
nie betonu trwać będzie bez przerwy 
w ciągu 4— 5 .dni i nocy. Nad terenem 
robót założono już instalacje iwkrtki»« 
przy pomocy których można będzie pr* 
cować w nocy. Kierownik robót oś» 
wiadcza, że takiej pracy wymagają 
względy konstrukcyjne budowb. 'Miej*
my,nadzieję, że w czasie trwania tych 
robót nie zawiedzie elektrownia i nie **» 
pie mróz, co mogłoby pokrzyżować p ł*'1 
ny. Jeżeli wszystko pójdzie gladkoi 
główna hala budynku do piątku * *  
stanie .pokryta betonową powłoką i ty»* 
samym najtrudniejsze zadanie, któr* 
miało Ttj”ć wyikonane wiosną, zostani* 
zakończone przed nadejściem zimy*

Termin ukończenia budowy ustaloń^ 
byt na dzień 1 sierpnia przyszłego toJ 
ku. Już obecnie termin ten został prze?
Tunięty wstecz i wyznaczony na dzie® 
I czerwca. Jeżeli tempo prac nie osła“ ' 
;ie i pozwolą na to warunki atmosn? 
yczn-e„ budowa garaży może być uk°0 
zona jeszcze wcześniej.
Przy budowie garaży zastosować® 

ajbardziej unowocześnione urządzerne< 
nolegające na zmechanizowaniu i zelek' 
tryfikowaniu wszystkich robót. P* 
takim systemie i ręce zatrudnionych f 
robotników pracują tak, jakby je kto 
zmechanizował. ***

W  'tych dniach Naczelna Rada ^  
wpkacka złożyła w Ministerstwie Sp*^
wiedliwości opracowany przez specja

proje
lnie

wyłonioną komisję adwokacką 
reformy adwokatury.

W  dniach najbliższych odbędzie ^  
plenarne posiedzenie Naczelnej

A więc obywatele kawalerowie, któ- Adwokackiej specjalnie poświęcone 
rym los „przydzieli“  żonę z Chyli- ' zagadnieniu, 
czek! Liceum rzeczywiście wychowuje *

i t '

sezon,̂  wywęarowai Q0 spiżami, lub ¿obre żony, ale równocześnie" nakłada I Projekt jest oparty na zasadzie 
kuchni, dział wiaciarstwa kwitnie. ; na n,;e obowiązek społecznej pracy dla ! spolowości, uspołecznieniu a d w o ka t

Nowocześnie urządzone cieplarnie1 dobra całego społeczeństwa i dla do- j 
pełne najrozmaitszych roślin, w naz- 1 bra tych dziewcząt wiejskich (również 
wach których wyznać się może ty lko1 przyszłych żon), które nie będą miały 
fachowiec. Zapamiętaliśmy Tylko roz-1 szczęścia ukończyć szkoły rolni-------
kwiecone prymułfci i kalie (podobno spoda-rczej.

uspołecznieniu 
i włączeniu jej do świata pracy.

Zespoły oparte byłyby na rożku 
wie powstałych w ub. roku Biur .

(mil.) 1 lecznej Pomocy Prawnej.

«
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Piermsi tu malee i  uj pracuj

Sylwetki delegatów i delegatek
na Kongres Zjednoczeniowy

».Wybory delegatów na Kongres 
lednoczeniowy p a rt ii robo tn i­

cach wysunęły na czoło obok zna- 
ych czołowych działaczy robo tn i- 

tj y°h w ie lu  robociarzy, którzy o- 
c arn3 walką dla ide i i  ciężką prą 
a zdobyli ola siebie uznanie w po 
C2ególnych ośrodkach,
®to znowu k ilk a  sylwetek: 
Stanisław Pawlak, w ybrany w 

^doku , jest synem kolejarza, k tó - 
hozpoczął pracę już w trzyna-

. yrn ro k u  życ ia  i w  okresie  mię- 
2yr','olennym odda ł swe s iły  dzia 

^n ośc i re w o lu cy jn e j, w spó łp racu - 
sc z TUR, Z w . ro b o tn ik ó w  drzew -

ZZ przemysłu naftowego i 
SN- robotn ików  rolnych, na tere- 
•ple Sanoka, Leska i  Dobrcm ilu 

rzed drugą wojną pracował w  fa- 
yce wagonów w Sanoku, aręszto- 
any, przebywał w więzieniu przez 

n e.r,eS miesięcy. Po w yjściu na wol- 
2 ^  _zoste ł w ybrany sekretarzem

W 1945 r. zostaje członkiem kom i­
tetu pow. PPR w  Krasnymstawie, 
następnie kom ite tu  woj, PPR w  
Lublin ie .

Józef Dechnik, delegat z pow, 
biłgorajskiego, urodził się 1910 r. 
we wsi Krzeszów Górny, pow. 'pił 
gorajskiego, jako syn średnioro l­
nego chłopa, W 18-ym roku życia 
wyjechał do Argentyny, gdzie brał 
udzia ł w  rew olucyjnym  ruchu ro ­
botniczym W 1932 v. po śm ierci 
ojca w róc ił do k ra ju , os ied lił się w  
rodzinnej wsi, nawiązał kontakt z 
kom itetem dzielnicowym  K om un i­
stycznej P a rtii Polski w  B iłgo ra ju  
i  założył kom órki KFP  w  gm inie 
Krzeszów 1 gminach sąsiednich 
oraz w hucie krzeszowgkiej. za co 
aresztowano go i skazano na 4 la ta  
w ięzienia,

Podczas okupacji organizował po 
moc dla jeńców radzieckich, zbie­
głych z niewoli niemieckiej, b ra ł u- 
dziął w  przeprowadzeniu reform y

r°botn?czy“ 10WCÓW ‘ deleSatem j Ä  "a
Od października 1939 do 1941 r, 

iacował we Lw ow ie. B y ł dełega 
Wszechzwiązkowej Centrai- 

1. Rady Zw iązków  Zawód. B ra ł 
(bjoał w  organizowaniu kom ite tów  

lotn iczych i oddziałów zawodo- 
w  okręgach lw ow skim  i dro 

j, byekim. Z kole i by ł in s truk to - 
Ofn grupy Zw. Prac. Łączności.

. Czesław Puchacz, w ybrany w 
ubartowie, u rodz ił się w  1916 r. 

t0„» o U , Czernickiej, jako syn ma-
c?f0lnego chłopa. W czasie okupa- 
J 1’ la k o  członek PPR, walczył w  
,Zeregach A L , a po 
j / ał'u kontynuow ał nieugiętą wal 
“  z podziemiem reakcyjnym.

> Sylwia Podkow i na, wybrana w  
k /aanymstawie, urodziła się w  Lu 

■nie w  1910 r. Ojciec je j był sto

mu Ustawodawczego, okręg zamoj­
ski w yb ra ł go posłem.

DELEGATKI
Pelagia Juchaczowa, wybrana w  

Poznaniu, jest znaną in ic ja to rką  
współzawodnictwa pracy w  zakła­
dach przetworów  ziemniaczanych 
Lubań — W ronki pod Poznaniem, 

Helena Kortus, wybrana ró w ­
nież w  Poznaniu, zatrudniona w  
w y tw ó rn i Polskiego Monopolu T y ­
toniowego, jedna z pierwszych sta 
nęła do współzawodnictwa pracy, 
uzyskując przeszło 150 proc. nor- 

w yzwoleniu ' my.

|arz,em
/.fiatem załogi do
j - lw i  w  fabryce wag ..Hes“" i  de- 

Zw. Metalow-

t Rtimo ciężkich w arunków  mate- 
alńych Podkowlna zdobyła m atu- 

jg’ , wstępując ha U niw ersyte t i  w  
t *3 r. otrzymała dyplom magistra 
j. bosadę w  Państwowym Gimna- 
■uth w  Krasnymstawie, W czasie 
^Upacjj prowadziła kom plety ta j-  

nauczania, a. po wyzwoleniu 
^ p ju  została dyrektorką gim na- 
Jbrti vy Krasnymstawie. Jest człon 
jee*o ZMP, działa na terenie wo- 
r ’̂ ócjzkiej i  pow iatowej Rady Na- 
»Jiowej w  kom isjach oświatowych.

C E N T R A L A  
SKÓR SUROWYCH

ODOZIAt WOJEWÓDZKI 

LO DZ
ulica Sienkiewicza 9

Zofia Dolacińska, wybrana z  
Bydgoszczy, urodziła  się w  W ar­
szawie w  r. 1923 w  rodzic ie  robot­
niczej. W r. 1941 wywieziona zo­
stała do N iem iec na roboty rolne. 
Po oswobodzeniu k ra ju  powróciła 
do Warszawy, w stąp iła  do Wojska 
Polskiego i  przybywszy z jednost­
kam i W.P. do Bydgoszczy, praco­
wała w  szpitalu. Po zdemobilizowa 
n iu  w  styczniu 1946 r. rozpoczęła 
pracę w  ..Pasamonio“ , gdzie swą 
pracowitością i  pilnością wysunę 
ła się na czoło załogi robotniczej 
i  zdobyła zaszczytny ty tu ł przodow 
nicy pracy.

M aria  Stanne, wybrana w  Fordo 
nie, jest córką małorolnego chłopa 
z ubogiej, piaszczystej wsi Słonezy 
*v powiecie chełmińskim. Borykała 
się z nędzą i  spotykała się na każ 
dym kroku  z szykanami.

Jako 17-tetnia dziewczyna prze­
nosi się do pobliskiego Fordonu, 
gdzie rozpoczyna pracę w  fabryce 
przetworów owocowyeh i  w arzyw ­
nych.

W r. 1940 męża je j rozstrzelano 
w  w ięzien iu  w  Płocku.

Po wyzwoleniu w stąpiła  do PPR 
i została sekretarzem koła fabrycz 
nego, a następnie przewodniczącą 
M ie jsk ie j Rady Narodowej w  For­
donie. W yboru dokonano przez akia 
mącję całej Rady.

Fortepiany
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NARESZCIE OSTATNIA  
N IED ZIELA  LIGOW A

W  niedzielę 28 hm. rozegrane zosta­
ną ostatnie rozgrywki piłkarskie o mi­
strzostwo klasy państwowej.

Zainteresowanie budzi nie poziom 
spotkań ligowych, które ostatnio nie s%, 
widowiskiem sportowym godnym oglą­
dania, a ich w yn i ki, decydujące o osta­
tecznym . ukształtowaniu naszej ekstra 
kląsy. Tak się dziwnie złożyło, że do­
piero w niedzielę zdecyduje się jaka dni 
ży.tta jest najlepszą w Polsce, no i to, 
które nie powinny znaleźć się w naszej 
czołówce piłkarskiej.

Powiedziane jest to może zbyt ostro, 
bo ostatnio przekonaliśmy się że wszy­
stkim zespołom ligowymi wiele brakuje 
do miana czołowych jeśli jeden z naj­
pewniejszych kandydatów na tytuł mi­
strzowski —1 Wisła zaledwie szczęśliwie 
zremisowała ze zdecydowanym ou t­
siderem Widzewem.

Wróćmy jednak do ostatnich spotkań 
ligowych. O tytuł mistrza walczy Wista 
z Rymerem w Rybniku i Cracovia z 
Garbarnią na . własnym boisku. Zarówno 
Wisła jak i Cracovia powinny swe spot 
kania wygrać. Cięższe zadanie ma Wisła, 
ale i mecz' Crzcovií nie będzie zbyt łat 
wy, bo Garbarnia walczy o pozostanie 
w Lidze.

O pozostanie w ekstraklasie piłkar­
skiej walczyć będzie również Warta w 
Lodzi z Widzewem, ŁKS w Poznaniu 
z ZZK, a Polonia (Bytom) z Tamovią

za zł, 250.000 
za zł. 80.000

„J5E CHS T E IN “
„D E U Y S E N “

S P R Z E D A M  
S yndyk  Masy Upadłości ,»Tęcza“ , 
Bydgoszcz, W arm ińsk iego 18.

KUPUJE SKORKI
OWIEC. KOI. ŚWIŃ. DZIKÓW 
SARN. ZAJĘCY‘KRÓL! K Ó w ]
LISÓW KUN. WYDER TCHÓRZY 

¡WSZYSTKIEmf SKÓRKI FUTERKOWE:

CENY RYNKOWE
PUNKT. SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹ NT

O tw m lin a

R o z w ie r ia f c i
nastawne od 11 do 38 m m  p ie rw szo­
rzędne j jakośc i ze s ta li s topow ej

D O S T A R C Z A
M sW i#I i  ^a»lííí& ^aszW - Narzędzia 

n U i l U J f l l d l U  I  0  M  Artykuły techniczne
k r  3855-0 P O ZN AN , W A L K I M ŁO D YC H  8.

lak nazwać

^iednowenie Przem ysłu Nieorganicznego
i, ul. Górne Wały 25

po polsku »szlafrok«? 
KO NKURS

ło s ia  Praktyczne”
Nr 33

m
Odczyty

O godz. 17.30 w  lo k a lu  SARP (u l.
Foksal 1) odczyt w  ję zyku , fra n cu sk im  
p ro f. Jerzego Lukacsa p.t. „O  m a rk s i­
s tow sk ie j ana liz ie  dzie ła lite ra e k ię g o ’*

W yklodv
O godz. 17 w  salt odczytow e j M u ­

zeum N arodow ego w y k ła d  p ro f. d r. W. 
Doroszew skiego p.t. „O  zaletach dobre­
go s ty lu “ .

O godz. 18 w  I I I  M ie jsk im  iG m n. 1
L ice u m  (u l. Fe lińsk iego 16) „W ieczó r A u ­
to rs k i"  K onstan tego Ilde fonsa G ałczyń­
skiego p rz y  w spó łudzia le  S tanis ław a 
M a r i i  Salińskiegci ( lite ra tu ra  m a ryn is tyez  
na) i  H enryka  Ladosza (recy tac je ).

.Zabawy
ta n a  lé) zabawa“  tańeczna. D o ch ' '
- O godz. 20 w .

_______ . Íóír pñie-
znaczony ną „ę jw la zd kę “  dla s ie ro t po 
po le g łych  powstańcach i  pa rtyzan tach .

Wystawy

iw Bytomiu. W  spotkaniach faworytami 
są gospodarzę, ale wynik, jak zwykle 
ostatnio, zależeć będzie pszede wszyst­
kim od szczęścia.

Pozostałe spotkania Ruch — Legia, w 
Chorzowie i Polonia (W-wa) — AKS 
w Warszawie to tylko formalność, która 
ewentualnie umożliwi wojskowym zajęcie 
3-go miejsca w tabeli.

Naszym zdaniem o mistrzostwie za­
decyduje dodatkowe spotkanie Wisła 
Cracovia na neutralnym boisku, a z L i 
gi spadną obok Widzewa i Rymera, Gar 
barnia oraz LKS, Zobaczymy w niedsie 
lę czy sprawdzą się nasze „proroctwa“ -

(m. w.)

W K IL K U  WIERSZACH

GIMNASTYCY WĘGIERSCY PRZY 
BYLI DO WARSZAWY. W piątek dn. 
26 bm. w godz. rannych przybył do 
Warszawy zespół gimnastyków węgier­
skich, który w niedzielę dn. 28 bm, ro- 
zegra międzypaństwowe zawody gimna­
styczne z reprezentacją Polski. Coście 
węgierscy w składzie 11 osób zamieszka 
li w Akademii W. F. na Bielanach. Gim 
nastycy węgierscy reprezentują bardzo 
wysoki poziom, a na Olimpiadzie w Lon 
dynie zajeb w konkurencji męskiej 3-cie 
miejsce. Niedzielne zawody, które odbę 
4ą się w sali Polskiej YMCA o godz. 
19-tei będą pierwszą tego rodzaju Impre 
zą po wpjne w Polsce.

s i o B i c i i
TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „S zelm ostw a S cap ina ".
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): P godz. 

19 „S y n o w ie " ,
TE A TR  M A Ł Y  M a rsza łkow ska  81): o

godz. 19 „Faryzeusze i  grzesznik czy li 
Oarńg z w in o g ro n e m ",

„N A S Z  T E A T R " (M arszałkowska 81): 
godz. 15,15 „R om aptyczność" M ic k ie w i­
cza.

TEATR  POW SZECHNA (Zam ojskiego 
30p o godz. 19 ¡.A rch ipe lag  L e n o ir" .

TE A TR  n o w y  iP u ław ska 39): o godz- 
19 „Dom O tw a r ty “ .

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  'MQkrdmvska IS): 
» godz. 19 „K o b ie ta  we mguy*-

COMOEDIA (Szwedzka 2): O gOdZ )9
Szczęście. F ra n ia " .
Y M C A  (K o n o p n ick ie j 8): o godz. 19 

rewia p.t, „O b ie ca n k i - T ru ra a n k i"  z He­
leną Clrijssówr.ą.

TEATR  D ZIE C I W AR SZAW Y (YMCA): 
p godz. 12 „B u d o w a li m ost" (przedsta­
w ien ie  d is szkół),

W ROBEI.EK W AR S ZA W S K I fZ ygm u« ' 
mwska 8): rew ia  p. t.. „K o n te re n c ja  
O N Z", pocz. 17.15 i  19.15, n iedzie le  1 
tw is ta  15, 17.15 1 19.15.

m u z e u m  w o j s k a  P O LS K IEG O ! w y ­
stawa poświęcona 5-Ietn le) rocznicy 
„B itw y  pod L e n in o " .

M U ZEU M  n .a r p »Q W I5: W ystawa
współczesnych m a la rzy  fra ncusk ich  
oraz c e ra m ik i Pabla Picasso. W ystawa 
K s iążk i R adzieck ie j t pokaz m alarstw a 
rosy jsk iego , Z b jo ry  sta le : m a la rs tw o 
po lsk ie  obce 1 sztuka go tycka . Muzeum 
it,w ą rle  codziennie godz, 10—15 w  sobotę, 
n iedzie le 1 św ięta godz. 10—19. W pqpie- 
■jziajkl Muzeum  zam knięte- 

K L U B  m ł o d y c h  a r t y s t ó w  I  N A U ­
KOW CÓW  (K ró lew ska  13): W ystawa o- 
h razów m alarza czeskiego Jarosław a 
Paur p.t. „W arszaw a 1946“ ,

Teafn?
P O LS K I (Karasia 2); o godz. 15 „O d ­

w e ty " , godz. 19 „P a n  J o w ia ls k i" .

(C hm ielna
pocz, 74, 16,30, 21,30 Zw . Zaw.

.*n aa
33): „W ie lk ie

poszukuje
.  ̂ kopalni Rudy w Z łotym  Stoku D. Sl.

kierownika, inżyniera lub technika
górnika

^  m ającego zatwierdzenie
górniczego na kie row nictw o robót górniczych. K r. 3371-0

^ynągrodzenie wg. um owy zbiorgwej. Mieszkanie zapęyznione. 
Ogłoszenia kierować do Wydziału Osobowego Zjednoczenia.

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe
poszukuje nalychmiizs!

m lo d ych i zdo lnych , energ icznych

chemików, drogistów, handlowców
z W yższym i  średn im  w y ­

kszta łcen iem , w  eeju p rzygo tow an ia  tło ob jęc ia  (naw et bez p ra k ty k i)  
s tanow isk  sam odzie lnych.

Zgłoszenia z podaniem , życ io rysem  i  re fe re n c ja m i składać na leży do 
PAP. Foksa l 11 pod „E n e rg ic z n i“ . K r . 3857*0

A T L A N T IC
N adz ie je “  
o godz« 19f 

P A L L A D IU M  (Z łota 7/6): „P ieśń  T a j­
g i" ,  poez. 12.30, 14.15, 19.15, 21.30 ZW.
Zaw . o 17.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „Z a k a ­
zane P iosenki“ , POCZ,. 12.30, 14.45, 18,J5, 
21.30. Zw . Zaw . 17.

S TYLO W Y (M arszałkow ska 112); „T a ­
jem n ice  N ocy W ig il i jn e j" ,  pocz, 13, 15, 
17, 21,15. Zw . Zaw- o 19-ęj.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 M arsza łkow ska 
112) N o w y  p rog ram  n r. 54 pocz. godz- 
l l - e j .

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  «> 
P rog ram  N r. 53, pocz- seansu p godz. 
13-ej- . ,

SYRENA (Praga, Inżyn ie rską  » •  
n . ln p e  la ta " , pocz, 14.30, 16.45,

Zw . Zav/. ia^ uz!na 4), „C za ro d z ie jsk i 
poez. 15, 17. Si. Zw- Zaw . » .

TF.CZA
K w ia t“  r

OYltEKCJA PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
NA WOJ. GDAŃSKIE GDAŃSK—WRZESZCZ, 

tl. Grunwaldzka 216
ogłaszają

NA DOSTAWĘ:
par kopyt szewskich męskich łamanych, kutych z suchego drze- 

Srabowego, albo bukowego do produkcji fabrycznej oraz 200 łąma- 
“  bażuwaezy z takiego samego m ateriału, 

w, -aniówienie należy wykonać wg dostarczonych przez Dyrekcje 
0ró\v.

C ferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 3011,48 r. 
12 o tw arc ie  kopert ofertow ych nastąpi w  tym  samym dniu o go-

*uie
. Dyrekcja Państwowego Przemysłu Miejscowego zastrzega sobie do- 

Wybór oferenta, jak  również unieważnienie przetargu bez^po-

GRZYBA DOMOWEGO ZWALCZANIE
bezpłatne p o rady , ana lizy  p róbek  drew na. E kspe rtyzy  grzybóznawcze b u ­
d yn kó w . Ś rodk i g rzybo b ó jczo -in ip re g n a cy jn e : KR EiO D IN A, PU NG O L, F L U - 
O D IN , EUNG OM UH, K R E O D IN A  B. do im p re g n a c ji po dk ładó w , s lupów , 

ogrodzeń i  ko n se rw a c ji s łupów  w  te ren ie .

„ F  ta.n. 0u s “
Zw a lczan ie  g rzybów -szko dn ików  sp. z, o. o. W arszawa N ow ogrodzka 49

(dom Roma) 31686-1

W  dniu 29 bm. (poniedziałek) u s ły ­
szymy m. in. następujące audycje: 

12.04 Wied. połudn.; 12.20 Koncr so­
listów; 12.45 Aud. dla w s i;. 15.30 
„Książki mowia“ pop:, dla dzieci/, lb.uu 
Oz. popoł. IG.30 Ze wspomnień sta­
rego działacza ,,Rozmowa z Koszuts­
k im “ aud. dla młodzieży;
2-p:ą rocznice zawarcia umowy FFb 
i PPR"; 17.00 Konc. rozrywkowy; 
17.50 „Jak pracują murarze w Zw. 
Radzieckim“ ; 18.00 Józef H aydn’ 
Kw arte t X I  D-dur; 18.20 Pieśni Du- 
parca; 18.35 Uliczka Klasztorna, po­
wieść; 18.48 Felieton Wojciecha Na- 
tansona p. t. „Krawędź“ Wacława 
Rzczacza; 19.40 Wszechnica Radiowa. 
W ykłady Z cyklu „Podstawowe zaga­
dnienia Polski"; 20.00 Dz. wiecz,: 21.00 
Recital fort. a rtystk i radzieckie) W« 

, ron ik i P ietrowskiei: 21.30 „Rok M47 
! montaż siuch.; 22,00 Muz. z p ły t;.^¿00 
; Ostat. wiad.; 23.10 Muz. taneczna^ z

Zjednoczenie Przem. Nieorganicznego
w  Gliwicach, ni. Górne Wały 25

zatrudni natychmiast:

brzvczvny. K r,  3872-0

1 inżyniera-mechanika do w ydzia łu planowania i kontro li,
1 inżyniera-mechanika do w ydzia łu  techniczno-konstrukcyj­

nego,
1 inżyniera lub  technika-ehemika w charakterze komisarza 

oszczędnościowego. K r. 3870-0
Zgłoszenia kierować do Oddziału Osobowego Zjednoczenia.

płyt; 23.30 Hymn,
' WARSZAWA I I
1745 Kwadrans a rii opero'

1740 „M ickiewiczowski Kopkurs 
cytaeyjny"; 17.50 U twory skrzyp® 
18.00 Dz. popoł.; 18.40 Melodie lt 
We; 19.00 „Stare i powę“ -—,19 ‘ 
ńek pow. Lucjana Rudnickiego 
Drobne utwory skrzypcowa:?
Muz. taneczna: 20.00 Dz. wSeozt!
„W  rok no uchwale O .NU- o 'p i 
le Palestyny“ aud. specjalna:'
M u z . ta n e c z n a  i  ro z ry w k o w a ; _ B ia 
Aud. z cyklu: ..Kompozytor W f® - 
dnia“  z p łyt; 22.59 Hymn-

R Z E C Z P O S P O L IT A  
D Z IE N N IK  G O S P P D A P

REDAKCJA; Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. TÄleföny 87-6S2. red. 
Bpodarezej: 88-717. Sfekretarz^RedWOTll

przyjmuje od 11 do X2-el.
^ADMINISTRACJA: Warszawa 
*§zyńsklego 16, tel. 4-0ff80. A' 
stracja czynna w godz. o3 

w sobotę od god2 9 .12-
WYDAWCA; Spółdzielnia Wydawni- 

,Czytelnik", Warszawa, ul. Da­cza
szyńsklego 14.

Sp, Wy.d, .C z y te ln ik "  D ru łŁ ts
% f
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ZE. MONOPOL TYTONIOWY za­
powiedział przed dwoma tygodniami 
wypuszczenie na stołeczny rynek pa­
pierosów marki „Grunwald“ . Zastrzegł 
jednak, iż papierosy te będą sprzeda­
wane tylko do świąt Bożego Narodze­
nia (25 grudnia). Jak dotychczas „Grun 
waldow“  wcale nie ma w sprzedaży 
a od świąt dz-eii nas mniej niż mie­
siąc. Niektórzy palacze b. poważnie 
obawiają się, iż „Grunwaldy" iostaną 
wypuszczone na rynek dopiero... 24 
grudnia. W  ten sposób i obietnica zo­
stanie dotrzymana i sprzedaż — ogra­
niczona do jednego dnia.

ŻE KONSEKWENCJĄ ostatniej u- 
chwaly Stołecznej Rady winno być co- 

’ rychlejsze sprawdzenie warunków, na 
jakich tak szczodrze udzielono w War 
szawie koncesji na prowadzenie wy­
szynku alkoholowego. Zwłaszcza spraw­
dzić trzeba, czemu to w niektórych do­
mach czynne są aż po dwa lokale 
sprzedając wódkę — otwarte całkowi­
cie wbrew . obowiązującym przepisom.

ŻE DOM administrowany przez 
W AN  przy ul. Wspólnej 54a od lat 
trzech czeka na wprawienie szyb w ok­
nach klatek schodowych. Już obecnie 
śnieg leży grubą warstwą na schodach, 
zamienia się w bioto i wsiąka w szpa­
ry murów. Gdy chwyci mróz lód pocz­
nie rozsadzać te mury. Na co czeka 
jeszcze W AN? Na runięcie schodów?

»Pałac Błękitny« terenem wyścigu pracy
Prace przy odbudowie renesansowe­

go pałacu „Błękitnego" na Senatorskiej 
szybko postępują naprzód, co zawdzię­
czać należy przystąpieniu zatrudnio­
nych tu robotników do współzawodnic­
twa. Dzięki temu przypuszczalnie już 
w poiowie nadchodzącego roku odbu­
dowa pałacu zostanie zakończona. Ze­
wnętrznie pałac odzyska dawny styl, 
jednak wnętrza zostaną gruntownie prze

Biura Projektów i Studiów ZORu, na 
zlecenie którego prowadzi się odbudo­
wę tego pałacu. Celem uczczenia dnia 
z.jednoczenia 'Partii Robotniczych, za­
trudniona przy odbudowie załoga po­
stanowiła ukończyć na dzień 8 grudnia 
odbudowę #wschodniego skrzydła pałacu 
i pokryć go żelbetonowym dachem. 
Nadto postanowiono w ub. czwartek 
przepracować na budowli o jedną go

budowane i dostosowane do potrzeb, dzinę dłużej i przekazać zarobione pie

Zaczyna się odśnieżanie
Czy znajdzie się sposób im dozorców?

W piątek ponownie ulice War­
szawy znalazły . się pod śniegiem, 
nie na długo jednak, gdyż do po­
łudnia zam ienił się on już  w  bło 
to. Ponieważ jednak w godzinach 
rannych śnieg był dość tw ardy i 
nie zanosiło się jeszcze na odwilż, 
grupy pracowników Zakładu Oczy 
szczania Miasta wyszły z narzędzia 
m i na niektóre ulice miasta. Pracy 
n ie było dużo, to też wkrótce przy 
chodnikach po jaw iły  się duże pryz 
my brudnego już śniegu. N iestety 
z jezdni nie znik ło błoto.

Ten bilans pięrwszej w  tym  roku 
„zimowej pracy" ZOM -u ocenić na 
leży dość krytycznie, chociaż brak 
odpowiedniej ilości samochodów
istotnie^ un iem ożliw ił szybkie usu-

Vf Sesja NROW

Z odbudowy do nowego budownictwa
Warszawa w planie inwestycyjnym na r. 1349

Pod przewodnictwem Prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewicza, odby­
ło się VI plenarne posiedzenie Naczel­
nej Rady Odbudowy tn. st. Warszawy, 
poświęcone zagadnieniom udziału War­
szawy w państwowym - planie inwesty­
cyjnym na rok 1949.

Obszerny referat pt. „Miasto War­
szawa w Państwowym Planie Inwesty­
cyjnym na rok 1949“ , wygłosił vicepre- 
zes Centralnego Urzędu Planowania 
dr. Stefan Jędrychowski.

Cechą charakterystyczną planu jest 
przejście z odbudowy do budownictwa 
nowego. Wśród inwestycji warszaw­
skich, zaplanowanych na rok przyszły,

83,6 proc. stanowią roboty nowe, a 
już tylko 16,4 proc. — odbudowa.

W  związku z rozbudową przemysłu 
warszawskiego, zwrócono dużą uwagę 
na budownictwo mieszkaniowe, kładąc 
główny nacisk na budownictwo ściśle 
robotnicze.

Państwowy Plan Inwestycyjny dla 
Warszawy na rok 1949 przewiduje 
znaczny, prawie dwukrotny wzrost 
kwot na urządzenia użyteczności pu­
blicznej, co przyczyni się do dalszej 
rozbudowy gazowni, elektrowni, wodo­
ciągów i kanalizacji. Znaczne kwoty 
przewidziane są na meliorację, zale­
sienie i zadrzewienie ulic i okolic r od- 
miejskich.

Akcja sadzenia drzew zakończona
A kcja  sadzenia drzew na ulicach 

Warszawy w  dzielnicach robo tn i­
czych została już zakończona. N aj­
prawdopodobniej zostanie ona za­
kończona i  w  innych dzielnicach 
m iasta jako skutek trwających 
przymrozków.

W ydział Ogrodniczy posadził do 
te j pory 5.800 sztuk krzewów ozdob 
nych przy arteriach wylotowych 
miasta. W bież. tygodniu rozpoczę­
to  prace ogrodownicze w  Al. Jero­
zolimskich, które otrzymają 600 
nowych krzewów ozdobnych, m. in.

otrzyma ponad tysiąc tego rodza­
ju  krzewów. Wreszcie zostanie ob­
sadzony drzewami praski odcinek 
trasy W—Z. Zasadzone tu  będą to 
pole chińskie oraz krzewy czarne­
go bzu. T opo le . i  żywopłot z porze 
czek sadzi się przy ul. Nowej Mar 
Szatkowskiej.

nięcie topniejących zwałów śniegu 
z chodników,, które powoli zamie­
n ia ły  się w  bajora. A brak samo­
chodów, to już nie wina zniszczeń 
Warszawy, tylko samego ZOM-u, 
który przecież — jak to słyszeliśmy 
z ust prezydenta Tołwińskiego — 
nie wykorzystał przyznanych kre­
dytów na zakup taboru.

O wiele gorzej natomiast przed­
stawia się sprawa chodników. 
Swym „tradycy jnym “ zwyczajem 
warszawscy dozorcy i wczoraj nie 
kw ap ili się zbytnio do oczyszcze­
nia swego kawałka chodnika (nie 
mówiąc już o czyszczeniu odcinka 
jezdni), a naprędce przeprowadzo­
na statystyka wykazała w  śródmie 
ściu, że na 100 dozorców zamiesz­
kałych domów, zaledwie 12—15 w y 
wiązało się ze swych obowiązków.

Z naszymi dozorcami trzeba coś 
wreszcie zrobić. N ie  ma przecież 
sensu zeszłoroczny p ro jekt jednego 
z radnych, by wyróżniać dyploma­
m i uznania tych dozorców, którzy 
spełniają ty lko  swe obowiązki. Ze 
szłoroczne m onitowania „m istrzów  
m io tły " n ie odnosiły niem al żad­
nego skutku. A n i K om ite ty  Bloko 
we, ani władze porządkowe, ani ad 
m inistratorzy, nie p o tra fili skłonić 
dozorców do uprzątania chodni­
ków  i dopiero trzeba było szybkiej 
a kc ji młodzieży akademickiej, k tó ­
ra przerwała naukę, by wziąć się do 
łopat i szufli. N iestety w  zeszłym 
roku nie zainteresował się tym i 
wypadkam i Zw. Dozorcóty.

Tegoroczne odśnieżanie miasta 
już się właściwie zaczyna. Naszym 
zdaniem nie ma najmniejszego sen 
su powoływać ponownie Obywatel 
ski Komitet Odśnieżania, gdyż wie 
my z zeszłorocznej praktyki, że 
komitet ten nic nie zrobił. Nato­
miast dobrze by było zwołać w 
Magistracie konferencję władz miej 
skich, M ilic ji i Zw. Dozorców. 
Niech Związek zajmie się na se­
rio swymi niesfornymi członkami, 
niech M ilicja stosuje wysokie man 
daty karne, a wtedy nie będziemy 
brodzić w błotnistym śniegu, lub 
ślizgać się po lodzie na warszaw­
skich chodnikach. (ms)

niądze na zasilenie funduszu X. 
Zjednoczonych Partii.

Prowadzący z ramienia S. P. B. ro­
boty, in i. Rapiński jest dumny ze swej 
załogi, składającej się ze 105 robotni­
ków, a szczególnie z zespołu Pietrzy­
kowskiego, który potrafił ze swej szóst­
ki wydobyć maksimum wysiłku, przy­
czyniając się tym samym do wyprze­
dzenia terminów przewidzianych hartno 
nogramem i porwać do wydajniejszej 
pracy pozostałe zespoły.

Na podstawie dokonanych odkryć 
w czasie umacniania fundamentów od­
budowywanego pałacu, stwierdzono, że 
został on wzniesiony znacznie wcześ­
niej, niż przypuszczano. Zbudowano go 
na fundamentach jakiegoś bardzo sta­
rego budynku, który stał na 'podmu­
rówce z cegieł wypalanych o wadze 
\6 kg każda. Na tej podmurówce uło­
żono fundamenty z cegiei o mniejszym 
formacie, lecz znacznie większyćh- od 
używanych przed dwoma wiekami. Na 
jednej z cegieł można odczytać datę 
jej wykonania — 1665 r. Stwierdzono 
również, że pałac był budowany nie 
dla rodziny Zamoyskich, lecz dla hr. 
Orzelśkiej, córki Augusta Mocnego. 
Przy wzmacnianiu fundamentów już cal 
kowicie odbudowanego skrzydła pałacu 
natrafiono na duże ilości kości ludz­
kich, pozostałych po istniejącym tu 
niegdyś cmentarzu. Pod odgruzowany­
mi sklepieniami spalonej w roku 1989 
biblioteki Zamoyskich znaleziono sporą 
ilość ocalałych książek, z których część 
przekazano Bibliotece Narodowej w 
Warszawie.

Do odbudowy biblioteki S. P. B. 
przystąpi wiosną przyszłego roku. W 
tym pięknym budynku urządzona zo­
stanie stała wystawa prac SPB.

KeR

Zagmatwana sytnic|i
Zebrania Stołecznej Rady Narodowti 

mają przeważnie przebieg spokoinP 
Wielu radnych ■ na zebrania w O&0" 
nie przychodzi, wielu innych drzetn,e 
albo czyta gazety, obliczając w dw 
chu, ile godzin dzieli ich jeszcze 
momentu zakończenia obrad.

Są jednak chwile, kiedy gazety ttrf 
latają radnym z rąk, kiedy radni bu' 
dzą pośpiesznie śpiących kolegów, kie­
dy przez salę przechodzi pomruk zdzu 
wjenia, oburzenia, protestu.

Hak było m. in., kiedy radny Ant»' 
ni Pisarski złożył wniosek o zobowiążą 
nie Zarządu Miejskiego do odpowiada 
nia na wszystkie otrzymane listy w łet 
minie do czternastu dni.

Radni zatrudnieni jako urzędnicy 
Zarządu Miejskiego wypowiedzieli s‘f  
przeciw wnioskowi ze zrozumiałyc" 
względów. W rezultacie wniosek P°‘ 
stanowiono skierować do komisji, ktota 
miała go rozpatrzyć i wydać o wn<0' 
sku opinię.

Było to dokładnie przed rokiem.
7 teraz sytuacja jest zagmatwana:
Bo gdyby wniosek został już uchtoa- 

lony i. obowiązywał również Warszaw 
ską Radę Narodową — to wnioskodaw­
ca mógłby napisać do komisji z prośm 
o poinformowanie go o losach wniosku- 
Hyłko, że wówczas nie musiałby il<2 

. pisać.
Skoro jednak wniosek jeszcze nie 

przeszedł, to owszem, pisać można, d”  
nie warto.

Bo i lak komisja nie odpowie
list. ,

MEGAN

tt zmianą systemu odszkodowań
dla emssylów miejskich

Zarząd Miejski zamierza przebudo­
wać zupełnie swój dotychczasowy sy­
stem zaopatrzenia emerytalnego, który

Warszawskie kolumnady

■«mhBïh

Teatr Mrozińskiego w „Comoedii“ ?
Muzyczny Teatr Ludowy, który od 

29 lipca do końca września dawał 
krzewów berberysu. U lica Wolska przedstawienia w ogródku Lardellego

Salon Chopina zostanie odtworzony
Stołeczna Akademia Sztuk Pięknych, 

która już wkrótce przeniesie się do 
swej nowej siedziby przy ul. Krakow­
skie Przedmieście 5, wyraziła zgodę na 
urządzenie i doprowadzenie do pierwot­
nego wyglądu jednego z pokojów w 
tymi domu, w którym znajdował się sa­

lon państwa Chopinów — rodziców 
Fryderyka. Chopinowie mieszkali w tym 
domu w roku 1882 a widok salonu 
został utrwalony w akwareli Kolberga. 
Wniosek odtworzenia wnętrza salonu 
został zgłoszony przez Instytut Fryde­
ryka Chopina.

Regulacja uposażeń pracowirków samorządowych
w porozumieniu z K.C.ZX

Ministerstwo Administracji Publicznej 
w porozumieniu z Komisją Centralną 
Związków Zawodowych i Związkiem Za 
wodowym Pracowników Samorządu Te­
rytorialnego i Użyteczności Publicznej 
wydafo w dniu 20 bm. okólnik w spra­
wie regulacji uposażeń pracowników sa­
morządu terytorialnego.

Przepisy okólnika wprowadzają w 
związkach samorządu terytorialnego no 
we stawki dodatków funkcyjnych i służ­
bowych, podwyższenie dodatku wyrów­
nawczego oraz zmiany w uposażeniach 
nauczycieli i personelu pedagogiczno-wy 
chbwawczego, pozostającego na etacie 
związków samorządowych.

Ogólna liczba przyznanych dodatków 
służbowych została ograniczona liczbo­
wo w ramach poszczególnych związków 
samorządowych.

Dodatki funkcyjne, i służbowe przyz­
nawane będą na podstawie uchwały Ra 
dy Narodowej, przez organ wykonawczy 
samorządu, działający kolegialnie po wy 
słuchaniu opinii przedstawiciela miejsco 
wego oddziału Związku Zaw. Pracow 
ników Samorządu Terytorialnego i Uży 
teczności Publicznej.

na Polnej, skończył swój sezon letni 
ogłoszeniem upadłości. Na przyczynę 
tego złożyła się pogoda, która unie­
możliwiała publiczności w zimne i desz 
czowe dni , przebywanie pod brezento­
wym dachem, oraz „ogórkowy" sezon 
letni. Ten teatr spółdzielczy postawił 
sobie za zadanie, wystawianie sztuk 
muzycznych dla mas robotniczych, a 
dochód z przedstawień obrócić na bu­
dowę wielkiego teatru Muzycznego w 
okolicy Pi. Grzybowskiego.

Brak tego typu teatru Warszawa 
dość poważnie odczuwa, to też Min. 
Kultury i Sztuki postanowiło przyjść 
z pomocą spółdzielni aktorów i nieza­
leżnie od przyznania pewnych dotacji, 
skłonić Zarząd Miejski do oddania 
Teatrowi Muzycznemu sali „Comoedii" 
na Pradze. Sprawa ewentualnego prze­
kazania sali teatralnej przy ul. Szwedz 
ki ej będzie przedmiotem obrad w Za­
rządzie Miejskim już w niedługim 
czasie.

stwarza paradoksalne sytuacje. Oto np 
gdy usuwa się z jakichś względów pr* 
cownika, który przepracował w mag1' 
stracie kilka lat, wypłaca się mu od' 
szkodowanie, wraz z należnością ® 
niewykorzystany urlop itd. Łącznie doj 
chodzące nieraz i do 50 tys. zl. Ta^ 
zwolniony pracownik zwykle już 
■kilku dniach ma inną posadę i w f  
Dlacone tysiące traktuje jako bard* 
przyjemną a niespodziewaną prenw 
Gdy natomiast zwalnia się na em*j 
ryturę pracownika, który praco"13 
przez kilkadziesiąt lat, nie wyp<aE 
mu się niemal żadnych odszkodowajj 
a jedynie przyznaje mu się prawo  ̂ _ 
pobierania stałej reąty w wysokości-'

Ten anormalny stosunek odszkod^ 
wań stal się ostatnio powodem pcdję^* 
prac przy zmianie systemu zaopatf-  ̂
nia emerytalnego na korzyść zwali'1 

pracy starych pracowników Anych z 
rządu Miejskiego « jego ag'gend.

Rozbieramy most pontonowi
Wydział Ruchu i Motoryzacji kotn3 

nikuje, że w związku z rozbiórką 
stu pontonowego na okres^imowy 
przez most zostaje wstrzymany z 0

Tak dziś wygląda odremontowana 25-KI.1948 i. f.r
siedziba Zakładu Medycyny Sądo- Pona to .g31” ™ No^0'
wej U. W. przy ul. Oczki 9. Piękny chu z dmem 24.XI.48 . _ui  ca w
portal z czterema klasycznymi ko- grodzka na odcinku od Chat “ y- 
lumnami jest jednym z najpiękniej do Lindleya w związku z pro\\a

szych w Warszawie. mi tam robotami drogowymi

Koncert Zespołu Pieści i Tańca
wojsk maisz. Rokossowskiego

W dniu 27 bm. o godz. 20-ej w 
sali M.B.P. wystąpi Zespół Pieśni 
i  Tańca Wojsk Marsz. Rokossow­
skiego.
W programie pieśni G link i, No

Nie w grudniu, lesz w listopadzie
otrzyma Grochów kanały

M ie jsk i Wydział Wodno-Melioa 
racyjny kończy obecnie budowę ka 
nałów odwadniających na Grocho-

K s à q z k o  diet młodzieży
m ä r t  m ä h n

»PILOT GOTÓW«
C e n a  asi. 1 9 0 . -

Kończymy b?raki na Annopolu
Zgodnie z rezolucją powziętą na ze- i pracy, 

braniu robotniczym na terenie 26 ba- I Obecnie- remont zewnętrzny jest iuż 
raków mieszkalnych na Annopolu — w 95 proc. wykonany. Pozostałe prace 
robotnicy Miejskiego Przedsiębiorstwa | związane z kryciem dachów, oraz we- 
Remontowo-Budowlanego w celu uczczę ! wnętrzne roboty murarskie zostaną za- 
nia Kongresu Zjednoczeniowego PPR, kończone przed zaplanowanym tertni- 
i PPS przyśpieszyli wydatnie tempo I nem (8.X II), t, }• już 27 hm.

wie, przy ulicach Igańskiej i  K o r­
deckiego. Kanał na ul. Igańskiej, 
o długości 300 metrów, jest już cał 
kow icie wykonany.

Roboty przy budowie kanału bie 
gnącego wzdłuż ul. Kordeckiego 
wykonano już na długości 540 me­
trów, t.zn. w  90 proc. Dobiegają 
tu końca prace przy układaniu ru r  
betonowych w  gotowym już w yko­
pie. Całkow ite zakończenie robót 
nastąpi w  przyszłym tygodniu. Za­
znaczyć trzeba, iż zgodnie z pla­
nem całość robót m ia ła być zakon 
czona dppiero na dzień 31 grudnia.

wikowa, Sołowiew-Siedoja, Alej^
sandrowa, Makarowa, Kaca, F rE1 . 
k ina  i  rosyjskie pieśni ludo 
oraz tańce żołnierskie 1 ludowe.

B ile ty  do nabycia w  Księg3^  
ul. Marszałkowska 92 i w  Oddzi , 
Stołecznym Towarzystwa Przyj __ 
n i Polsko -  Radzieckiej, A l. ® 
lina  12.

Trzecia poradnia
W  Ośrodku Zdrowia przy ul- , "  ^ 

skfej 19 została utworzona trzeć"1 
Warszawie poradnia antyalkoholo*' 

Poradnia czynna jest w środy 1 Y.' 
ki w godzinach od 17-ej do 19'

Progoszn otwory
Rano mglisto. W ciągu dnia 

rżenie na ogól duże. Nocą tctn!'et" ' ^  
w pobliżu zera stopni. Maksymalna 
peratura dniem około plus 3 stopa1’


